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P I E S K I Ś W I A T (Mondo Cane) , Scenar iusz : G u a l t i e r o Ja cope t t i , zdjęcia: A n t o ­
n i o C l i m a t i i B e n i t o F r a t t e r i , m u z y k a : N i n o O l i v i e r o i R i z O r t o l a n i , komenta r z . 
G. Ja cope t t i , p r o d u k c j a C i n c r i z (Włochy 1962) 

F i l m jes t n iewątpl iwie najsugestywniejszą z możl iwych dziś f o r m d o k u m e n ­
t a c j i . Umożl iwia o b i e k t y w n e , n i e budzące wątpl iwości , u t r w a l e n i e o b r a z u określo­
n y c h własności rzeczy, n i e wyłączając i c h r u c h u , m i e j s ca w p r z e s t r z en i i czasie. 
N i e m n i e j d o k u m e n t a c j a f i l m o w a ogran icza , chociaż n ie w y k l u c z a , u k a z y w a n i e n p . 
rzeczywistości k u l t u r o w e j w pełniejszym kontekście, w procesie przeobrażeń czy 
na t l e porównawczym. W y n i k a t o z ograniczeń s w o b o d y p e n e t r o w a n i a s y t u a c j i 
rozciągniętych w dłuższych interwałach c zasowych i w y m i a r a c h p r z e s t r z e n n y c h . 
Og ran i c z en i a te są większe w zapis ie f i l m o w y m aniżeli t r a d y c y j n y m piśmiennym. 
W y d a j e się, iż miarą wartości zap i su f i l m o w e g o j es t stopień p o k o n a n i a t y c h o g r a ­
niczeń. P r z e k o n u j e m y się o t y m w zetknięciu z f i l m e m G. Jacopet t i ego . Jeśli owe 
og ran i c z en i a zostaną pokonane , p r z e k o n u j e m y się jednocześnie, j a k znacznie noś-
n i e j s z y m p r z e k a z e m jes t f i ) m w porównaniu ze s łowem p i s a n y m . W ciągu d w u g o ­
dz innego seansu ( „Pieski świa t " j es t f i l m e m pełnometrażowym, b a r w n y m ) p r z e ­
kazane zostają treści, których wyłożenie w sposób piśmienny wyc iągałoby spore j 
książki. Z a r a z e m j e d n a k p r z ekazan i e treści t a k obsze rnych skróconym sposobem 
f i l m o w y m b u d z i u o d b i o r c y swoistą reakcję ogłuszenia, szoku. Uświadamiamy sobie 
wówczas, j a k nikłe j es t jeszcze doświadczenie nasze w k o m u n i k o w a n i u się w o p a r ­
c i u o f i l m ] . 

„Pieski świat " mało m a związków z wcześniejszymi k i e r u n k a m i f i l m u do ­
k u m e n t a l n e g o poświęconego k u l t u r o m l u d o w y m i społeczeństw p i e r w o t n y c h . N i e 
jes t t o f i l m , ukazujący wybraną społeczność i j e j kulturę — f i l m s k i e r o w a n y na 
poznan ie faktów k u l t u r o w y c h we w z a j e m n y m powiązaniu. T a k i m i f i l m a m i by ł y 
niektóre dzieła R o b e r t a J . F l ahe r t y ' e g o . „P ieski świa t " n ie j es t również najbliż­
s z ym rozwinięc iem o r i e n t a c j i k i n a f l a h e r t o w s k i e g o . N i e po zna j emy w t y m f i l m i e 
procesów p r z e n i k a n i a się k u l t u r o o d m i e n n y c h sys t emach . „P ieski świa t " n ie jes t 
wreszc ie przykładem ,,cinéma-vérité" . A l e też n i e jes t p r z y p a d k o w y m n a g r o m a d z e -

1 T y l k o t y m tłumaczyć można n i e z w y k l e k r y t y c z n e przyjęcie f i l m u przez 
o f i c j a l n y c h recenzentów p r a s o w y c h . Por . J . P ł a ż e w s k i , Stulecie czyraków czy 
czyraki stulecia?, „F i lm" , R. 21 : " l966, n r 15 (905); S. M o r a w s k i , K . K ą k o l e w ­
s k i , Dialog o „Pieskim świecie", tamże, n r 23 (913); Z. K a ł u ż y ń s k i , W gabine­
cie obrzydliwości, „Po l i tyka" , R. 10: 1966, n r 17 (477); R. M a r s z a ł e k , Łamanie 
kołem, „Współczesność' R. 1 1 : 1966, n r 9 (211): J . A . S z c z e p a ń s k i , Na psa 
urok, „Trybuna L u d u " , R. 19: 1966, n r 141 (6250); J . F u k s i e w i c z, Naturalna 
dzikość i chora cywilizacja, „Kul tura" , R. 4: 1966, n r 24 (157); A . J a c k i e w i c z , 
Pieski świat?, „Życ ie L i t e r a c k i e " , R. 16: 1966, n r 27 (753). 
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n i e m „zbi ja jących" się i n f o r m a c j i o życiu l u d z i w różnych częściach świata 2. Jes t 
dziełem odrębnym. 

W s z y s t k i e na ogół k i e r u n k i f i l m u d o k u m e n t a l n e g o o c h a r a k t e r z e e tno log i c z -
n y m mają jakieś powiązanie z ówczesnymi t e n d e n c j a m i t e o r e t y c z n y m i w n a u k a c h 
o człowieku, j ego k u l t u r z e . N a p e w n o można mówić o związkach tego g a t u n k u 
f i l m u z e w o l u c j o n i z m e m , h i s t o r y z m e m czy f u n k c j o n a l i z m e m . Podobn i e też, m e t o ­
d y k a badań n a u k o w y c h (np. a n k i e t o w y c h ) zna j du j e odb ic i e w n a j n o w s z y c h osiąg­
nięciach f i l m u d o k u m e n t a l n e g o . Współtwórcą , ,c inéma-vér i té" był, j a k w i a d o m o , 
e t n o g r a f - f i l m o w i e c Jean Rouch , stały p r a c o w n i k p a r y s k i e g o Musé de l ' H o m m e . 

W y d a j e się, iż „Pieski świat " w ostatecznej w y m o w i e b l i s k i j es t t e n d e n c j o m 
s t r u k t u r a l i s t y c z n y m w h u m a n i s t y c e . Można przypuszczać, iż J a c o p e t t i n i e s t u d i u ­
jąc n a w e t C l aude Lévi-Straussa miał okazję zetknięcia się z poglądami tego uczo­
nego. Zresztą, w i a d o m o jest , iż p ewne ogólne k i e r u n k i myś lowe (ujawniające się 
n p . w k r y z y s i e pojęcia postępu, r o z u m i a n e g o j a k o kształtowanie się wartości po 
l i n i i p r o s t e j , wznoszącej) mają właściwości niezależnego oddziaływania, zarówno 
na teoretyków, n p . e tno l o g i i , j a k również na pro fes j e r e p r e z e n t o w a n e przez twórcę 
f i l m u . 

F a k t , iż J a c o p e t t i w s w y m f i l m i e sporo mie j sca poświęcił życiu s e k s u a l n e m u n a 
T r i o b r i a n d a c h , w y d a j e się wskazywać na znajomość p rac Bronisława M a l i n o w ­
skiego. Poza t y m f i l m u j a w n i a k o r z y s t a n i e z doświadczeń autorów osławionych 
f i lmów e t n o l o g i c z n y c h o s t a t n i c h l a t ( m a m na myśli włoski f i l m „ Imper ium Słońca" 
oraz f i l m s z w e d z k i „Ostatni ludożercy" ) . 

W a r t o na kon i ec powiedzieć, że J a c o p e t t i oprócz k i l k u o s o b o w e j e k i p y r e a l i ­
zatorów (2 l a t a p r a c y n a d f i l m e m ) korzystał z k o n s u l t a c j i przeszło 20 s p e c j a l i ­
stów. P r z e d s t a w i e n i e t a k obszerne j l i s t y w i e l u n a z w i s k współczesnych badaczy 
j e s t e w e n e m e n t e m w h i s t o r i i f i l m u d o k u m e n t a l n e g o . 

Na przeszło 35 odrębnych scen f i l m u 2/3 odnos i się do k u l t u r t r a d y c y j n y c h 
l u d o w y c h l u b społeczeństw p l e m i e n n y c h . S t o s u n k o w o na j obsze rn i e j p o t r a k t o w a n y 
został materiał pochodzący z s a m y c h Włoch. W f i l m i e z g r omadzono materiał 
z T r i o b r i a n d t , N o w e j G w i n e i , A t o l u B i s m a r c k a , Mala jów, N e p a l u , A f r y k i oraz 
P o r t u g a l i i . D o kontrastujących zestawień, mających reprezentować cywi l izację 
współczesną, posłużyły m . i n . t a k i e znane c e n t r a k u l t u r o w e , j a k Los Ange l es , L a ­
z u r o w e Wybrzeże , Sydney , S t r a s b u r g , H a m b u r g , T o k i o i N o w y Y o r k . 

O b r a z y f i l m u scalają się wokół t a k i c h prob lemów życia człowieka, j a k rege ­
ne ra c j a o rgan i c zna , r e p r o d u k c j a g a t u n k u , śmierć. W s z y s t k i e one składają się na 
pojęcie (używane często w k o m e n t a r z u f i l m u ) „pełni życia", czy też na p o s t u l a t 
sposobów p o s z u k i w a n i a t e j pełni. Do głównej p r o b l e m a t y k i włączone zostały rów­
nież ob ra zy o „męs tw i e " i „ s i l e " człowieka. 

Teza f i l m u j es t przekonująca, k l a r o w n a . Można ją ująć, zgodnie z C. L é v i -
-S t r aussem, j a k o p o s z u k i w a n i e w k u l t u r a c h o zasadniczo o d m i e n n y c h s y s t emach 

2 Por . M o r a w s k i , op. cit., „...film Jacope t t i ego dawał szansę, b y ujawnić k u l ­
turę uładzoną, zmechanizowaną i infantylną, kulturę ultraracjonalną, wierzącą, 
że w s z y s t k o można osiągnąć, ws z y s tk i e go można się nauczyć, i jednocześnie m i ­
tyczną, zafascynowaną f e t y s z a m i . J a c o p e t t i j e d n a k k o n t r a p u n k t u j e poszczególne 
sceny amerykańskie z i n n y m i . I z a b i j a j e d n e i d r u g i e [podkreślenie m o j e 
J . O.] . K i r i w i a n k i porywające chłopców można zrozumieć n a t l e k u l t u r y t r i o -
b r i a n d z k i e j . N i e m a t o n i c wspólnego z napaścią f a n a t y c z n y c h w i e l b i c i e l e k B ra z z i e -
go. To samo z t u c z e n i e m żon k a c y k a murzyńskiego i o d c h u d z a n i e m się s t a r y c h 
A m e r y k a n e k . P i e rwsze z j a w i s k o związane jest z k u l t e m płodności i prestiżem 
własnościowym, d r u g i e — z nieujarzmioną żądzą młodości i przerażającą wiarą, 
że młodość można utrzymać na zawsze" . 
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jakości stałych, lecz n i e n i e z m i e n n y c h . A l b o , używając określenia K a r l a Jaspersa , 
czegoś n i e s a m o w i c i e stałego m i m o zmienności z j a w i s k . 

„Mondo C a n e " s t a n o w i d l a real izatorów f i l m o w e j d o k u m e n t a c j i e tnog ra f i c zne j 
przekonywającą lekcję wiązania treści t r a d y c y j n e j k u l t u r y l u d o w e j i ludów p i e r ­
w o t n y c h z właśc iwymi treściami naszej epok i . A u t o r z y f i l m u n i e są p i e r w s z y m i , 
którzy podjęl i tę zasadę. N i e m n i e j u m i e l i w sposób n o w a t o r s k i odkryć i zestawić 
ostateczn ie ukształtowane f o r m y d w u odrębnych krańców r o z w o j u k u l t u r o w e g o 
człowieka. Dzięki właściwej s e l ekc j i materiału — d o b o r u treści porównywalnych — 
f i l m t e n p o b u d z a do szerszej r e f l e k s j i n a d istotą zachowań l u d z k i c h 3 . 

Jacek Olędzki 

S O W I E T S K A J A E T N O G R A F I J A , 1965 

P o d s u m o w a n i e n a u k o w e g o d o r o b k u V I I Międzynarodowego K o n g r e s u N a u k 
A n t r o p o l o g i c z n y c h i E t n o g r a f i c z n y c h oraz dos tarczen ie szczegółowych i n f o r m a c j i 
o j e go p r z e b i e g u t o p raca wymagająca poważnego i długotrwałego wysi łku. N i c 
d z i w n e g o za t em, że p r o b l e m a t y k a K o n g r e s u n a d a l z a j m u j e n a łamach r e c enzowa ­
nego czasopisma dużo mie j sca . „ S E " w okres i e poprzedzającym ukazan i e się w y ­
d a w n i c t w p o k o n g r e s o w y c h j es t g łównym źródłem w i e d z y o o b r a d a c h tego, jakże 
l i c znego i poważnego z g romadzen ia . Wśród p o z y c j i „kongresowych" z a w a r t y c h 
w o m a w i a n y m r o c z n i k u na p i e r w s z y m m i e j s c u wymienić należy artykuł wstępny, 
zawierający ocenę K o n g r e s u l . Oddz i e lne omówienie poświęcono w y b r a n y m zagad­
n i e n i o m , e k s p o n o w a n y m w p r o g r a m i e k o n g r e s o w y m , a m i a n o w i c i e t e o r i i r a sy oraz 
b a d a n i o m m i a s t a i osady p r z emys łowe j 2 . Ważne uzupełnienie o p u b l i k o w a n e j 
w n r . 6 „ S E " z r o k u 1964 i n f o r m a c j i o p r a c a c h s e k c j i k o n g r e s o w y c h s t a n o w i s p r a ­
w o z d a n i e z p r z e b i e g u o b r a d 17 sympozjów, które rozpatrzyły węz łowe , a j e d n o ­
cześnie d y s k u s y j n e p r o b l e m y e t n o g r a f i i i a n t r o p o l o g i i , wymagające k o o r d y n a c j i 
badań w międzynarodowym zakres ie 3. 

Kontynuując l inię ustaloną w p o p r z e d n i c h l a t a c h „ S E " również w r o k u 1965 
koncentrowała swoją uwagę przede w s z y s t k i m na współczesnych przeobrażeniach 
k u l t u r y i życia ludów ZSRR . D o t e j d y n a m i c z n i e rozwijającej się d z i ed z iny e t n o ­
g r a f i i r a d z i e c k i e j należy (w r a m a c h p o d s t a w o w e g o w czasopiśmie działu: Mate­
riały i badania z etnografii i antropologii ZSRR) 9 artykułów wśród 20 zamiesz­
czonych , a także artykuły w i n n y c h działach dwumiesięcznika. G o d n y szczególnego 
z a i n t e r e s o w a n i a j es t artykuł L . A . A n o c h i n y , W. J . K r u p j a n s k i e j i M . N . S zm ie l e -
w e j 4 . Jest t o r e t r o s p e k t y w n y przegląd, a jednocześnie próba p o d s u m o w a n i a p r z e -

3 B r a k m i e j s ca n i e pozwol i ł na pełniejsze omówienie f i l m u . Por . również m o j e 
0 n i m u w a g i p t : Mondo Cane — film etnologiczny, „Współczesność", R. 1 1 : 1966, 
n r 13 (215). 

1 K itogam raboty VII Mieżdunarodnogo kongressa antropołogiczeskich i etno-
graficzeskich nauk, „SE" , 1965 n r 3, s. 3 — 1 1 . 

2 W . P. A 1 e k s i e j e w , Teorija rasowiedienija na VII Mieżdunarodnom kon-
gressie antropołogiczeskich i etnograficzeskich nauk, „SE" , 1965 n r 2, s. 3—16; 
Sz. A . B o g i n a, J . W. K r u p j a n s k a j a , K woprosu ob etnograficzeskom izn-
czenii goroda i promyszlennogo posjelka. (Po matieriałam simpozjuma na VII 
Mieżdunarodnom kongriessie antropołogiczeskich i etnograficzeskich n a u k ) , „SE" , 
1965 n r 3, s. 110—117. 

3 W. K . S o k o ł o w a , Rabota simpozjumow na VII Mieżdunarodnom kon-
gressie antropołogiczeskich i etnograficzeskich nauk, „SE" , 1965 n r 1, s. 143— 
151. 

4 L . A . A n o c h i n a , W. J . K r u p j a n s k a j a , M . N . S z m i e l e w a , Byt 
1 jego prieobrazowanije w pieriod postrojenija socjalizma, „SE" , 1965 n r 4, s. 1 6 — 
31. 
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m i a n , które dokonały się w w a r u n k a c h życia ludności Z S R R w okres i e b u d o w ­
n i c t w a s o c j a l i z m u , umożliwiając dalsze p r z e m i a n y w życiu i k u l t u r z e ludów Z S R R 
w proces ie b u d o w n i c t w a k o m u n i z m u . Interesujące, m . i n . d l a po l sk i ego c z y t e l n i k a 
e tnog ra f i c zne j l i t e r a t u r y r a d z i e c k i e j , są zajmujące sporo m i e j s ca w a r t y k u l e se­
m a n t y c z n e rozważania n a d r o z u m i e n i e m pojęcia „byt " . A u t o r z y , podkreślając t r u d ­
ności w u s t a l e n i u z a k r e s u tego pojęcia, t a k szeroko i różnoznacznie s tosowanego, 
z a p r o p o n o w a l i następujące określenie: „ W s z e r o k i m znaczen iu b y t może być okreś­
l a n y j a k o obraz codz iennego życia l u d z i , opar t ego na n a w y k a c h , t r a d y c j i , u s t a l o ­
n y c h s t o s u n k a c h międzyludzkich i i n n y c h z j a w i s k a c h ukształtowanych w proces ie 
społecznej (w t y m i p r o d u k c y j n e j ) działalności l u d z i , w i c h r o d z i n n y c h i d o m o w y c h 
s p r a w a c h " 5. 

Wśród pozostałych artykułów o t e m a t y c e współczesnej z t e r e n u Z S R R o d n a j ­
d u j e m y , obok p rac o przeobrażeniach w k u l t u r z e chłopstwa ko ł chozowego 6 r ów­
nież o p r a c o w a n i a z badań n a d klasą robotniczą 7 . N a d a l budzą za in t e r e sowan i e 
p r z e m i a n y obycza j owe i światopoglądowe 8 . W szerszym niż dotąd s t o p n i u uwzględ­
n i o n o n a łamach czasopisma problematykę współczesnych procesów e t n i c z n y c h 3 , 
o d d a w n a zresztą podejmowaną w b a d a n i a c h r a d z i e c k i c h . Godne szczególnego za­
i n t e r e s o w a n i a są o p r a c o w a n i a z badań terenów o g r u p a c h e t n i c z n y c h , c h a r a k t e r y ­
zujących się w y s o k i m p o z i o m e m k u l t u r o w e j i j ę zykowe j i n t e g r a c j i oraz od d a w n a 
na ogół wykształconą świadomością narodową. I c h l e k t u r z e w i n n a towarzyszyć 
r e f l e k s j a o po t r z eb i e e t n o g r a f i c z n y c h badań n a d współczesnymi p r z e m i a n a m i 
e t n i c z n y m i na naszych z i em iach . N i e l i c zne w Polsce, j a k dotąd, prace soc jo log iczne 
i d emogra f i c zne n i e t y l k o n i e wyczerpują p r o b l e m a t y k i , ale p r z e c i w n i e , stwarzają 
z apo t r z ebowan i e na o p r a c o w a n i e k u l t u r o w y c h j e j aspektów. Współczesne procesy 
r o z w o j u e tn icznego wymagają badań zespołowych W w y n i k u t a k i c h właśnie b a ­
dań p r z y g o t o w a n y został artykuł O. A . G a n c k i e j i L . N . T e r e n t i e w e j o współczes­
ne j s t r u k t u r z e n a r o d o w e j i p r z e m i a n a c h e t n i c z n y c h w r e p u b l i k a c h nadbałtyckich. 
D l a c z y t e l n i k a po l sk i ego będzie o n n a j b a r d z i e j interesujący spośród i n n y c h p r a c 
o t e m a t y c e e tn i c zne j , zamieszczonych w r o c z n i k u . N a d e r różnorodna jes t j ego 
baza źródłowa. A u t o r k i wykorzystały, obok mater ia łów z w y w i a d ó w i l i t e r a t u r y 
oraz d a n y c h z państwowych spisów ludności i i n n y c h zespołów a r c h i w a l n y c h , 
m . i n . urzędów s t a n u c y w i l n e g o ( zags ) J 0 , także mater iały uzyskane dzięki a n k i e -

5 Ibidem, s. 16. 
6 E. E. S e l i t r i e n n i k , Niekotoryje woprosy kołchoznogo stroitielstwa w Czu-

k o t s k o m nacjonalnom okrugie, „SE" , 1965 n r 1, s. 13—27; A . W. S m o 1 j a k , Już-
nyje oroki, tamże, s. 28—42; N . A . K i s l j a k o w , Sajrobskije tadżiki, „SE" , 1965 
n r 2, s. 17—27; W. A . T u g o ł u k o w , I zmienieni ja w chozjajstwie i bytije ewenkow 
w Irkutskoj obłasti za półtora wieka, „SE" , 1965 n r 3, s. 12—26. 

7 I . P. T r u f a n o w , O jormirowanii i sowriemiennom sostawie raboczich kad­
rów leningradskogo zawoda „Elektrosiła" im. S. M. Kirowa, „SE" , 1965 n r 1, s. 9 5 — 
103; B o g i ń a, K r u p j a n s k a j a , op. cit. 

8 W . K a 1 i t s, Izuczenije nowych siemiejnych obriadow w Estońskoj SRR, 
„SE" , 1965 n r 4, s. 32—42; I . W. G a g a r i n , Izżiwanije rieligioznych tradicij i for-
mirowanije nowych prazdnicznych obyczajew w Korni ASSR, tamże, s. 148—159. 

9 N . G. W o ł k o w a, Izmienienija w nacjonalnom sostawie gorodskogo nasiele-
nija siewiernego Kawkaza za gody Soioietskoj własti, „SE" , 1965 n r 2, s. 40—56; 
O. A . G a n c k a j a , L . N . T e r e n t i e w a , Etnograjiczeskije issledowanija nacjo-
nalnych processow w Pribałtikie, „SE" , 1965 n r 5, s. 3—19; L . F. M o n o g a r o w a , 
Sowriemiennyje etniczeskije processy na Zapadnom Pamirie, „SE" , 1965 n r 6, s. 2 3 — 
33; M . M . I c h i ł o w , K woprosu o nacjonalnoj konsolidacji narodów Dagestana, 
tamże, s. 92—101. 

1 0 O włączeniu mater ia łów „zapisów aktów grażdanskogo s o s t o j a n i j a " do za­
sobu źródłowego użytkowanego przez etnografów i n f o r m u j e również A . G. T r o f i ­
rn o w a, Matieriały otdiełow zags o brakach kak etnograficzeskij istocznik, „SE" , 
1965, n r 5, s. 114—121. 
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t o m , co s t a n o w i nowość w r a d z i e c k i c h p r a c a c h e t n o g r a f i c z n y c h . B a d a n i a objęły 
również ludność polską zamieszkałą w r e p u b l i k a c h nadbałtyckich. Spis ludności 
z r o k u 1959 wykazał , że na t e r e n i e L i t e w s k i e j SRR l i c zy ona 230 107 osób, spośród 
których 29,8°/o żyje w m i a s t a c h , w Łotewskie j SRR 59 774 osób, w t y m 63,6°/o 
w m i a s t a c h oraz 2256 w E s t o n i i . 

Ożywienie badań f o l k l o r y s t y c z n y c h s y g n a l i z o w a n o już w r e c enz j i z p o p r z e d ­
n i c h roczników „SE" . R o c z n i k o m a w i a n y obecnie dostarcza dowodów, że w z m o ­
żona działalność n a u k o w a j es t w f o l k l o r y s t y c e r a d z i e c k i e j z j a w i s k i e m t rwałym, 
o p a r t y m na szerok ie j s iec i i n s t y t u c j i n a u k o w y c h i coraz szerszej k a d r z e badaczy . 
Wśród f o l k l o r y s t y c z n y c h p o z y c j i r o c z n i k a 1965 na wyróżnienie zasługuje przede 
w s z y s t k i m obszerny artykuł W. M . Żirmunskiego, Uczta Atreusza i pokrewne wątki 
etnograficzne w folklorze i literaturze11. W zakres ie m e t o d o l o g i i a u t o r s t o i na 
s t a n o w i s k u , że f o l k l o r y s t y c z n e b a d a n i a porównawcze dop i e r o wówczas uzyskają 
w a l o r n a u k o w y , k i e d y w b a d a n i a c h t y c h będzie uwzględniona konieczność odróż­
n i a n i a utworów o wątkach p o k r e w n y c h , powstałych w w y n i k u kontaktów między 
l u d a m i , od utworów o wątkach p o d o b n y c h , n i e powiązanych genetyczn ie , których 
t ypo l o g i c zna bliskość j es t w y t w o r e m zbliżonych warunków życia i c h twórców. 
Z a g a d n i e n i e m k l a s y f i k a c j i b a j ek f a n t a s t y c z n y c h zajęła się E. A . T u d o r o w s k a 1 2 . 
Pozostałe prace f o l k l o r y s t y c z n e omawiają niektóre g a t u n k i us tne j twórczości l u ­
dowe j u poszczególnych ludów Z S R R 1 3 , a także informują o b a d a n i a c h i z b i o r a c h 
f o l k l o r y s t y c z n y c h 1 4 . N i e b r a k również wystąpienia po l em ic znego wywołanego 
książką E. M . M e l e t i n s k i e g o o po chodz en iu i w c z e s n y c h f o r m a c h eposu b o h a t e r -
ekiego 1 5 . 

Tematykę pozaradziecką reprezentują artykuły dotyczące A z j i (4), A m e r y k i 
(2), A f r y k i (2) oraz E u r o p y (2). J e d n y m z dwóch o s t a t n i c h j es t artykuł O. A . Ganc -
k i e j , poświęcony b a d a n i o m n a d ludową twórczością artystyczną w Polsce l s . A u t o r ­
k a skoncentrowała się na j e d n e j t y l k o dz i edz in i e tego obszernego zagadn ien ia , ob ­
szernie informując o d y s k u s j i n a d z d e f i n i o w a n i e m pojęcia s z t u k i l u d o w e j , w y ­
jaśnieniem j e j genezy i h i s t o r yc znego r o z w o j u oraz m ie j s ca w życiu współczesnym. 
J a k o podstawę źródłową O. A . G a n c k a wykorzystała p u b l i k a c j e książkowe i a r t y ­
kuły, przede w s z y s t k i m zamieszczane w „Polskie j Sztuce L u d o w e j " , A . Błachow-
skiego, W. D y n o w s k i e g o , J . G rabowsk i e go , A . J a c k o w s k i e g o , J . Orynżyny, K . P i e t ­
k i e w i c z a , K . P i w o c k i e g o , S. P i o t r o w s k i e g o , R. Re in fussa , J . S e w e r y n a i W. T e l a -

1 1 W. M . Ż i r m u n s k i j , „ P i r Atreja" i rodstwiennyje etnograficzeskije sjużety 
w folklorie i literaturie, „SE" , 1965 n r 6, s. 3—22. 

1 2 E. A . T u d o r o w s k a j a, O klassifikacji wolszebnych skazok, „SE" , 1965 
n r 2, s. 57—66. 

1 3 P. W. L i n t u r , Zakarpatskije narodnyje skazanija o Korolewicze Marko, 
„SE" , 1965 n r 1, s. 43—50; A . J . A n n i s t , Estonskaja epiczeskaja tradicija i epos 
„Kalewipoeg", tamże, s. 51—59. 

1 4 S. W. Z u c h b a, Doriewolucjonnyje zapisy abchaskich narodnych skazok 
w Leningradskom archiwie, tamże, s. 104—106; S. A . G a l i n , O sowriemiennom 
sostojanii sobiranija i izuczenija ustno-poeticzeskogo tworczestwa baszkirskogo na-
roda, „SE" , 1965 n r 4, s. 160—161; E. P i e t r o s j a n , Ż. C h a c z a t r j a n , Sobiranije 
proizwiedienij armianskogo tancewalnogo i tieatralnogo folklora, „SE" , 1965 n r 1, 
s. 155—158. 

1 5 U . B. D a ł g a t , N . W. K i d a j s z - P o k r o w s k a j a , I . W. P u c h ó w , 
W plenu priedwziatoj schemy. (O' knigie E. M. „Mieletinskogo Proischożdienije 
gieroiczeskogo eposa. R a u u i j e formy i archaiczeskije pamiatniki Moskwa 1963), 
„SE" , 1965 n r 5, s. 94—113. 

1 6 O. A . G a n c k a j a, Narodnoje chudożestwiennoje tworczestwo w socjalisti-
czeskoj Polsze. (Problemy razwitija), tamże, s. 33—44. W a r t y k u l e a u t o r k a pomył ­
k o w o uznała za a u t o r a t e k s t u a l b u m u Polska sztuka ludowa (K raków 1960) obok 
R. Re in fussa również J . S w i d e r s k i e g o . 
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k o w s k i e j , d r u k o w a n e w l a t a c h 1947—1965, a także artykuły p o l s k i c h badaczy 
w czasopiśmie „Dekorat iwnoje i s k u s s t w o SSSR". Po l sk i e d y s k u s j e n a d sztuką l u ­
dową uznała O. A . G a n c k a za poważny wk ład w rozwój t e o r i i i us ta l en i e s t ano ­
w i s k p r a k t y c z n y c h w s t o s u n k u do l u d o w e j twórczości a r t y s t y c z n e j w e w s z y s t ­
k i c h k r a j a c h soc j a l i s t y c znych . 

Pozostałe „polonica" r o c z n i k a 1965 t o artykuły z z ak r e su h i s t o r i i e t n o g r a f i i , 
a m i a n o w i c i e omówienie e tnog ra f i c zne j wartości pamiętnika A d a m a Dłużyka-
-Kamieńskiego z p o b y t u na S y b e r i i w X V I I w . oraz e t n o g r a f i c z n y c h i a n t r o p o l o ­
g i c z n y c h badań F e l i k s a K o n a 1 7 . Diariusz A. Kamieńskiego, p i e r w s z y znany p o l s k i 
opis S y b e r i i , w y d a n y z zag in ionego dziś X V I I I - w i e c z n e g o o d p i s u p o d k o n i e c 
X I X w . 1 8 , u z n a n y został za j e d n o z na j c enn i e j s z y ch X V I I - w i e c z n y c h źródeł w i e d z y 

0 l u d a c h S y b e r i i i i c h k u l t u r z e . A u t o r don i es i en ia o n a s z y m podróżniku B . P. Po ­
l e w o j s t w i e r d z a , że pamiętnik A . Kamieńskiego z a w i e r a i n f o r m a c j e , których n i e 
m a w żadnym i n n y m X V I I - w i e c z n y m źródle. W t y m świetle należy z rewidować 
spotykaną w naszej l i t e r a t u r z e ocenę Diariusza, określanego j a k o „krótki , skąpy 
w dane f a k t y c z n e " 1 9 i podjąć p o s z u k i w a n i a choćby k o p i i , z której został o p u b l i k o ­
w a n y . P r a c a o F e l i k s i e K o n i e t o n i e t y l k o i n f o r m a c j a szczegółowo ukazująca jego 
s y b e r y j s k i e badan ia . A u t o r artykułu, doskonały znawca e t n o g r a f i i ludów połud­
n i o w e j S y b e r i i S. I . W a j n s z t e j n , poddał materiały i w n i o s k i F. K o n a g r u n t o w n e j 
ana l i z i e i wykazał , że do d n i a dzis ie jszego j ego d o r o b e k pos iada poważną wartość 
d l a badań s y b e r y j s k i c h . Należy podkreślić, że w s w y c h p o s z u k i w a n i a c h dotarł 
S. I . W a j n s z t e j n do n i e w y k o r z y s t a n y c h dotąd rękopisów F. K o n a w r o z m a i t y c h 
a r c h i w a c h , w t y m także do a r c h i w u m rodz innego . S t u d i u m o F. K o n i e byłoby 
jeszcze cennie jsze, g d y b y zaopa t r zone było w w y k a z j ego p u b l i k a c j i zawierają­
c y c h materiały e tnog ra f i c zne . „Po l sk i e " pozyc j e r o c z n i k a 1965 kończy recenz ja p r a ­
cy M . Małowista Wielkie państwa Sudanu Zachodniego w późnym średniowieczu, 
która uzyskała wysoką ocenę r adz i e ck i e go h i s t o r y k a 2 0 . 

Wśród i n n y c h interesujących pozyc j i , składających się na zawartość o m a w i a ­
nego r o c z n i k a , godna o d n o t o w a n i a j es t d y s k u s j a między amerykańskim e t n o g r a ­
f e m S. D a n n e m a u c z o n y m i r a d z i e c k i m i : J . P. Aw ie rk i j ewą . S. N . A r t a n o w s k i m 
oraz E. L . N i t o b u r g i e m 2 1 na m a r g i n e s i e r a d z i e c k i e j p u b l i k a c j i o współczesnej a m e ­
rykańskiej e t n o g r a f i i 2 2 . W t r a k c i e p o l e m i k i po rus zono i s t o tne me todo l og i c zne p r o ­
b l e m y e t n o g r a f i i , m . i n . „kul turowego r e l a t y w i z m u " i „względności k u l t u r o w e j " , 
amerykańskich badań e t n o p s y c h o l o g i c z n y c h oraz a k u l t u r a c y j n y c h . W r o c z n i k u 
również znalazła kontynuację p o l e m i k a na t e m a t r o d u mac i e r z ys t ego i j ego m i e j ­
sca w h i s t o r i i społeczeństwa, w której s t r o n a m i b y l i N . A . B u t i n o w oraz A . J . P e r -
szic, L . A . F a j n b e r g i N . N . C z e b o k s a r o w 2 3 . 

1 7 B. P. P o l e w o j , Zabytyj istocznik swiedienij po etnografii Sibirii XVII 
wieka. (O soczinienii Adama Kamienskogo-Dłużika) t tamże, s. 122—129; S. I . W a j n -
s z t e j n , Antropołogiczeskije i etnograficzeskije issledowanija Feliksa Jakowlewicza 
Kona, „SE" , 1965 n r 4, s. 116—128. 

1 8 A . K a m i e ń s k i - D ł u ż y k , Diariusz więzienia moskiewskiego, miast 
1 miejsc, [ w : ] W a r t a , Poznań 1874, s. 378—388. Z rękopisu wyda ł ks. A . Mariański. 

19 A. Kamieński-Dłużyk, Polski słownik biograficzny, t. 5, K r a k ó w 1939—1946, s. 200. 
2 0 L . K u b b e 1, [ r e c ] Marian Małowist; Wielkie państwa Sudanu Zachodniego 

w późniejszym średniowieczu. Warszawa 1964, „SE" , 1965 n r 3, 175—179. 
2 1 S. D a n n , Niekotoryje priedioaritielnyje l uop rosy w mieżdunarodnoj etno­

grafii, „SE" , 1965 n r 6, s. 76—82; J . P. A w i e r k i j e w ą , S. N . A r t a n o w s k i j , 
E . L . N i t o b u r g, Otwiet St. Dannu, tamże, s. 83—91 . 

22 Sowriemiennaja amierikanskaja etnografija, p raca zbiór, pod r e d . A . W . Je -
f i m o w a i J . P. A w i e r k i j e w e j , M o s k w a 1963. 

2 3 N . A . B u t i n o w , Pismo w redakcju, „SE" , 1965 n r 3, s. 180—185; A . I . 
P i e r s z i c , L . A . F a j n b e r g , N . N . C z e b o k s a r o w , Po powodu pisiem 
N. A. Butinowa i W. R. K a b o , tamże, s. 186—190. 

33 — Etnogra f i a P o l s k a , t. X I 
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W g r u p i e artykułów o w y b i t n y c h r a d z i e c k i c h e t n o g r a f a c h na uwagę zasługuje 
• omówienie n a u k o w e j działalności W. G. Bogoraza 2 4 oraz zasłużonego współczesnego 
uczonego S. A . T o k a r i e w a , k i e r o w n i k a K a t e d r y E t n o g r a f i i U n i w e r s y t e t u i m . Ł o m o ­
nosowa w M o s k w i e , a u t o r a w i e l u p rac n a u k o w y c h , szeroko z n a n y c h i c e n i o n y c h 
również w Polsce 2 5 . 

Dział Krytyka i bibliografia z aw i e ra , obok interesujących omówień p rac e t n o ­
g r a f i c z n y c h i h i s t o r y c z n y c h , p r zede w s z y s t k i m z badań n a t e r en i e Z S R R i A z j i 
po za radz i e ck i e j , recenz je książek soc j o l og i c znych 2 6 , a także cenne b i b l i o g r a f i e e t n o ­
g r a f i i narodów nadbałtyckich za okres p o w o j e n n y 2 7 . 

K o m i t e t R e d a k c y j n y „SE" , pracujący p o d p r z e w o d n i c t w e m S. P. Tołstowa, 
l iczył w 1965 r. 9 osób i w j ego składzie n i e było z m i a n . Przy jęty w p o p r z e d n i c h 
l a t a c h układ czasopisma u t r z y m a n o n a d a l . Również nakład wykazywa ł dużą s t a b i ­
lizację i wynosi ł od 1850 do 1900 egz. „ S E " w d a l s z y m ciągu zmierzając do sze­
r o k i e g o p r e z e n t o w a n i a n a s w y c h łamach wyn ików badań w s z y s t k i c h specjalności 
w r a m a c h e t n o g r a f i i , a także d y s c y p l i n p o k r e w n y c h , jednocześnie p r o t e g u j e t e m a ­
t y i ujęcia n o w a t o r s k i e , mając t y m s a m y m poważny udział w r o z w o j u e t n o g r a f i i 
r a d z i e c k i e j . 

Zbigniew Jasiewicz 

S T A N I S Ł A W K A Ł U Ż Y Ń S K I , Mongolia, Państwowe W y d a w n i c t w o N a u k o w e , 
W a r s z a w a 1965, s. 158, r y c i n 49, m a p a 1 

M o n g o l i a , d r u g i po Związku R a d z i e c k i m k r a j s oc j a l i s t y c zny w h i s t o r i i , a t r z e c i 
po Chińskiej R e p u b l i c e L u d o w e j pod wzg lędem wielkości, wymaga ł u nas o d 
d a w n a pełniejszej i n f o r m a c j i , obejmującej całość zagadnień związanych z życ iem 
państwowym i j ego d z i e j a m i . Lukę tę wypełnia książka Stanisława Kałużyńskiego. 
M o n g o l i o . Jest t o zwięz ły zbiór p o d s t a w o w y c h wiadomości o w a r u n k a c h geogra ­
f i c z n y c h i d e m o g r a f i c z n y c h k r a j u , j ego składzie narodowościowym, h i s t o r i i , w t y m . 
również języka i k u l t u r y , n i e wyłączając na j s ze rszych mas a r a c k i c h . Książka z a ­
w i e r a ponad t o dane o współczesnej s y t u a c j i p o l i t y c z n e j , gospodarcze j i k u l t u r a l ­
ne j k r a j u . 

A u t o r zgodn ie z z a w o d o w y m p r z y g o t o w a n i e m f i l o l o g a położył g łówny n a c i s k 
na p r z e d s t a w i e n i e h i s t o r y c z n y c h etapów kształtowania się współczesnego n a r o d u 
mongo l sk i e go jego k u l t u r y i języka. D o p r z e d s t a w i e n i a t e j w i e d z y n a j p r a w d o p o ­
d o b n i e j posłużyły s t o s u n k o w o l i c zne , a za razem najpełniejsze o p r a c o w a n i a p r z e d ­
m i o t u , j a k i m i poszczycić się może n a u k a r o s y j s k a i r adz i e cka . 

W książce Kałużyńskiego d l a zainteresowań e t n o l o g i c z n y c h najważniejsze z n a ­
czenie mają oprócz rozdziału zatytułowanego Kultura, a w n i m podrozdział „ T r a ­
dyc j e k u l t u r a l n e d a w n e j M o n g o l i i " , również i n n e p a r t i e , w których odnaleźć można 
niezbędne wiadomości d l a ogólnej o r i e n t a c j i w złożonym pr z edmioc i e . Taką n p . 

2 4 I . S. W d o w i n , W. G. Bogoraz — Issledowatiel jazykow i kultury narodów 
siewiero-wostoka Sibirii ( K stoletiju so dnia rożdienija), tamże, s. 70—78. 

2 5 M . J . S a l m a n o w i c z , Sergiej Aleksandrowicz Tokariew ( K 65-letiju so 
dnia rożdienija), tamże, s. 152—153. 

2 6 Por . r e c : I S. K o n , Pozitiwizm w sociologii, Leningrad 1964, o raz A. G. Char-
czew, Brak i siemja w SSSR, opyt sociołogiczeskogo issledowanija, „SE" , 1965 n r 
5, s. 144—149. 

2 7 W. M i 1 j u s, Bibliografija litowskoj etnografii za 1947—1964, „SE" , 1965 
n r 5, s. 166—174; A . G e r m a n i s , Z . S z a k a r e , Bibliografija łatwijskoj antropo­
logii i etnografii za 1960—1964, „SE" , 1965 s. 157—165; L . F e o k t i s t o w a , Biblio­
grafija estonskoj etnografii za 1961—1965, tamże, s. 165—168. 
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rolę pełni obok części p i e rwsze j zatytułowanej K r a j d r u g i w kolejności rozdział 
p t . Ludność, a także rozdziały Dzieje dawnej Mongolii i Zycie gospodarcze. W r o z ­
dz ia l e Ludność o d n a j d u j e m y podrozdziały zatytułowane, j a k w p r a c a c h e t n o g r a ­
f i c z n y c h : „Jurta" , „Pożywien ie , strój, obycza je " . 

Wy ją tkowo t r u d n e zadanie ogarnięcia całości s p r a w związanych z dzisiejszą 
Mongol ią i j e j d z i e j a m i Kałużyński rozwiązał w sposób budzący pełne uznan i e . 
D a n e e tnog ra f i c zne w t e j książce p o d wzg l ędem i lościowym n i e ustępują i n n y m , 
np . h i s t o r y c z n y m , p o l i t y c z n y m i g o spoda r c z ym. W a r t o bliżej zapoznać się z n i e ­
którymi spośród t y c h d a n y c h . Mogą one posłużyć w p r a c a c h b a d a w c z y c h za p r z e d ­
m i o t n a u k o w y c h zastanowień, a w przyszłości uzyskać właśc iwą interpretację 
i określone mie j sce w t e o r i i r o z w o j u k u l t u r y s z e r ok i ch w a r s t w l u d o w y c h . 

A u t o r w s k a z u j e n p . na znane skądinąd z j a w i s k o w i e l k i e j rozmaitości h o d o ­
w a n y c h zwierząt i s t o s u n k o w o w y s o k o rozwiniętych sposobów i c h e k s p l o a t a c j i 
w p a s t e r s t w i e m o n g o l s k i m . Jednocześnie mówi , iż n i e p o t r a f i o n o w t y m k r a j u 
p r z ed rewolucją socjalistyczną rozwiązać t a k i c h p o d s t a w o w y c h problemów h o d o w l i 
zwierząt, j a k i m i są o c h r o n a p r z e d chłodem i b r a k a m i pożywienia w okres i e z i m o ­
w y m . J a k i e by ły p r z y c z y n y t e j niekompletności czy jednostronności wysi łku czło­
w i e k a w o r g a n i z o w a n i u p a s t e r s t w a opar t ego o nieosiadły t r y b życia? O d p o w i e d z i 
n a t o i s t o tne p y t a n i e należy oczekiwać ze s t r o n y e t n o l o g i i , mającej pełne p o d ­
s t a w y w y k o r z y s t a n i a d a n y c h porównawczych o i n n y c h , zasadniczo o d m i e n n y c h , 
k u l t u r a c h p a s t e r s k i c h i z a ra z em równie pełne p o d s t a w y wniknięcia w sp l o t c z y n ­
ników wewnętrznych, warunkujących taką właśnie postać p a s t e r s t w a d a w n e j 
M o n g o l i i . 

P odobn i e rzecz p r z e d s t a w i a się w e w s k a z a n i a c h Kałużyńskiego na swoistości 
b y t o w a n i a w step ie , użytkowania j u r t y i o r g a n i z o w a n i a o d p o w i e d n i k a naszej 
g o s p o d a r k i d o m o w e j . W y l i c z o n e zostają r o z m a i t e używane w t y m g o s p o d a r s t w i e 
urządzenia i sprzęty. A u t o r z w r a c a uwagę n a b r a k wyposażenia w n a c z y n i a g l i ­
n i ane . Uzasadn ia t o i c h kruchością, n i e p r z y s t o s o w a n i e m do koczown ic zego sposobu 
b y t o w a n i a . Istnieją j e d n a k l i c zne przykłady występowania u ludów wędrownych 
r o z m a i t y c h , bogato rozwiniętych f o r m wytwórczośc i c e r a m i c z n e j . W y d a j e się, iż 
i n n e p r z y c z y n y zdecydowały o t e j swoistości k u l t u r o w e j m o n g o l s k i e j g o s p o d a r k i 
pas t e r sk i e j d oby nowsze j . Być może, iż p e w n e znaczenie miało ubóstwo o d p o w i e d ­
n iego s u r o w c a , a jednocześnie szeroko rozwinięta w t y c h czasach w y m i a n a t o w a ­
r o w a z k r a j a m i sąsiednimi. Z C h i n , I n d i i , j a k też z kra jów B l i s k i e g o W s c h o d u 
docierały n a t e r e n y M o n g o l i i różnorodne w y r o b y m e t a l o w e , w t y m również n a ­
czyn ia . Poza t y m istniały również na m i e j s c u ośrodki rzemieślnicze o w y s o k o r o z ­
winięte j t e chn i c e obróbki m e t a l i . 

Mów iąc o właściwościach życia r o d z i n n e g o ludów m o n g o l s k i c h podkreśla Ka łu­
żyński t r a d y c y j n e znaczenie wyróżniającej się p o z y c j i społecznej k o b i e t y . U zna j e 
ją w znacznie wyższą aniżeli u i n n y c h ludów p a s t e r s k i c h , n p . B l i s k i e g o W s c h o d u . 
Uzasadn ia pozycję m o n g o l s k i e j k o b i e t y j e j rolą w życiu gospodarc zym. M ie j s ce 
k o b i e t y w t r a d y c y j n e j gospodarce p a s t e r s k i e j ludów m o n g o l s k i c h określa Ka łużyń­
s k i j a k o „g łównego p r a c o w n i k a " . N i e w i e m y j e d n a k na p e w n o , czy i s t o t n i e taką 
rolę miała k o b i e t a w t e j gospodarce. T y l k o szczegółowe b a d a n i a n a d podziałem 
zajęć w r o d z i n i e , przede w s z y s t k i m h o d o w l a n y c h , a następnie w s z y s t k i c h pozosta­
łych, mogą dostarczyć m i a r o d a j n y c h w t y m wzg lędz ie d a n y c h . O i l e w i a d o m o , d a ­
n y c h t a k i c h n i k t dotąd n i e zgromadził . 

Odrębnym zupełnie t e m a t e m , któremu poświęca sporo m ie j s ca Kałużyński , 
są cechy n a r o d o w e ludności m o n g o l s k i e j , w t y m głównie pas te r zy . J a k o najważ­
nie jsze w y m i e n i a w kolejności: dobroduszność, ciekawość oraz gościnność. W a r t o 
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też przytoczyć trafną uwagę a u t o r a charakteryzującą k r a j i j ego l u d z i : „Samotny 
wędrowiec , czy t o k o b i e t a , czy t o mężczyzna, j e s t na s tepach M o n g o l i i b e zp i e c zn i e j ­
szy niż n a u l i c a c h w i e l k i c h m i a s t e u r o p e j s k i c h " . W porównaniu t y m wyraża się 
j e d e n z ważniejszych wa lo rów książki Stanisława Kałużyńskiego. Jest n i m t o n 
uzasadn ione j w pełni s y m p a t i i i w i e l k i e g o p o d z i w u d l a n a r o d u , który b u d z i u nas 
od d a w n a szerok ie za in t e r e sowan i e . 

T y m s p r a w o m poświęcona j es t o s t a tn i a część książki zatytułowana Stosunki 
polsko-mongolskie. Ze s t o s u n k a m i t y m i z apozna j emy się poprzez p r z y p o m n i e n i e 
sławniejszych n a z w i s k Polaków, którzy na t rwałe zap i sa l i się w d a w n y c h i n o w ­
szych d z i e j a ch M o n g o l i i . Oprócz osławionego w świecie B e n e d y k t a z Wroc ławia 
p r z y p o m i n a Kałużyński n a z w i s k a badaczy p o l s k i c h z o k r e s u od końca X V I I I do p o ­
łowy X X w . Należą do n i c h J a n P o t o c k i , Józef K o w a l e w s k i oraz Władys ław K o ­
t w i c z i M a r i a n L e w i c k i . 

Mongolia Stanisława Kałużyńskiego j es t książką, której wartości n i e t r z eba 
d o d a t k o w o jeszcze podkreślać. N i e u lega k w e s t i i , iż p r z y c z y n i się ona znacznie do 
pogłębienia i rozszerzen ia w i e l o r a k i c h stosunków gospodarczych , k u l t u r a l n y c h 
i również n a u k o w y c h , które ukształtowane zostały w sposób z o r g a n i z o w a n y do ­
p i e r o w na jnowsz e j rzeczywistości naszego k r a j u . 

Jacek Olędzki 

A N D R A S R Ó N A - T A S , Mongolia. Siadami nomadów; z węgierskiego przełożył 
Eugen ius z M r o s z k o , o p r a c o w a n i e g ra f i c zne i t y p o g r a f i c z n e J a n i n a H a m m e r , Pań­
s t w o w e W y d a w n i c t w o W i edza Powszechna , W a r s z a w a 1965, ss. 352, 1 m a p a . 

A n d r a s Róna-Tas węgierski m o n g o l i s t a i t y b e t y s t a j es t młodym p r a c o w n i ­
k i e m n a u k i , w y c h o w a n k i e m znanego badacza da l ek i ego w s c h o d u , La j osa L i g e t i e go . 
Swoją pierwszą 3-miesięczną podróż do M o n g o l i i odbył w 1957 r . Towarzyszy ło m u 
wówczas d w o j e mongol istów: K a t a l i n U . K o h a l m i i G y o r g y K a r a . W następnym 
r o k u Tas przebywał w M o n g o l i i j e d e n miesiąc 1 . 

Mongolia j e s t r o d z a j e m pamiętnika z t y c h d w u podróży oraz o d w i e d z i n P e k i n u 
i C z o u k o u t i e n (mie jsca sławnych zna lez i sk szczątków k o s t n y c h człowieka p i e r w o t ­
nego) . Wiadomości z C h i n dzielą relację z p i e rws z e j i d r u g i e j podróży do M o n g o l i i . 
Właśc iwy tytuł książki: Nomadok Nyomaban {Siadami nomadów) w p o l s k i m tłu­
m a c z e n i u otrzymał m ie j s ce podtytułu. N a t o m i a s t podtytuł oryginału Etnogrdfus 
szemmel Mongólidban został całkowicie opuszczony. B r a k j a k i e j k o l w i e k n o t a t k i 
ze s t r o n y zarówno W y d a w n i c t w a , j a k i tłumacza n i e p o z w a l a zrozumieć p o d ­
s t a w p r ze inaczen ia tytułu, który wyraźnie s y gna l i zu j e c h a r a k t e r książki. Być m o ­
że, iż w p o d o b n y sposób w p r o w a d z o n e zostały do n i e j i n n e jeszcze z m i a n y . J edno 
daje się ustalić, iż język przekładu n i e należy do na j l eps zych . N a t o m i a s t s t r ona 
g r a f i c z n a i t y p o g r a f i c z n a pozos taw ia j a k na j l epsze wrażenie. 

P r zede w s z y s t k i m j e d n a k podnieść należy wie lką zasługę W y d a w n i c t w a W i e d z y 
Powszechne j , iż udostępniło p o l s k i e m u c z y t e l n i k o w i tę ważną pozycję p o p u l a r y z u ­
jącą na jnowsz e b a d a n i a k u l t u r y ludów M o n g o l i i . W a r t o b o w i e m wspomnieć, iż 
w o s t a tn i ch czasach ukazało się k i l k a książek poświęconych k u l t u r z e tego w i e l -

1 T rasa p i e rws z e j podróży prowadzi ła w k i e r u n k u z a c h o d n i m do następujących 
a jmaków: bułgańskiego, chubsugułskiego, północnochangajskiego, dzawchańskiego, 
u b s u n u r s k i e g o , k o b d y j s k i e g o , gobi-ałtajskiego oraz południowochangajskiego. N a ­
t o m i a s t t r asa d r u g i e j podróży s k i e r o w a n a była na obszary południowo-wschodnie 
a jmaków: chen t i j sk i e go , sucheba to rsk i ego , w s c h o d n i o - i środkowogobijskiego. 
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k i ego k r a j u 2 . Do tychczas j e d n a k t y l k o książka Andrâs Róna-Tas została przetłuma­
czona na język p o l s k i . M i m o s t o s u n k o w o pokaźnego d o r o b k u nas zych w y d a w n i c t w , 
d o r o b k u związanego z historią i kulturą M o n g o l i i , książka Tasa z a j m u j e mie j sce 
p i e r w s z e j , najpełniejszej i z a r a z em n a j b a r d z i e j k o m p e t e n t n e j i n f o r m a c j i o k u l t u r z e 
ludów m o n g o l s k i c h 3 . 

W i e l k a pas ja badawcza a u t o r a i z a ra z em jego s t a r a n n e p r z y g o t o w a n i e n a u k o ­
w e przenikają z całej 350 - s t r on i c owe j p r a c y . M i m o właśc iwych zainteresowań 
językoznawczych a u t o r potrafi ł rozszerzyć swój p r o g r a m poszukiwań n a u k o w y c h , 
j a k też zainteresowań podróżniczych na całość życia współczesnej M o n g o l i i . D o 
s w y c h podróży przygo towywał się korzystając z k o n s u l t a c j i i bezpośredniego p o ­
p a r c i a czołowych węgierskich etnografów: G y u l i O r t u t a y a i Istvâna Ta las iego . 
Korzysta ł również z p o m o c y znanego h i s t o r y k a mongo l sk i e go , B . R inczena . R i n -
czen w czasie przygotowań a u t o r a do swe j p i e r w s z e j podróży przebywał dłuższy 
czas na Węgrzech, broniąc t a m r o z p r a w y p t . Gramatyka języka mongolskiego. 

M o n g o l i s t y k a węgierska obok r a d z i e c k i e j i s k a n d y n a w s k i e j należy w E u r o p i e 
do najsławniejszych. T r a d y c j e badawcze t y c h n a u k kształtowały się na j a sno z a r y ­
s o w a n y c h p o d s t a w a c h zainteresowań e tnogene t y c znych . Przyświecało i m po znan i e 
h i s t o r i i i k u l t u r y ludów z a l i c z a n y c h do t z w . nomadów. Mia ły one, j a k w i a d o m o , dać 
początek i zdeterminować późniejszy rozwój t a k i c h n p . narodów, j a k Węgrzy . 
W nauce węgierskie j ok . po łowy X I X w . po jawi ł się p r o b l e m „poszukiwania p r a -
o j c z y zny " . K i e rowa ł o n do A z j i C e n t r a l n e j l i c z n y c h węgierskich podróżników 
i naukowców. Wśród n i c h na czoło w y s u w a się Korós i Csoma. Również r e c enzowa ­
na książka powstała w dużej m i e r z e w s k u t e k t e n d e n c j i nawiązania do poszukiwań 
p r a o j c z y z n y . A u t o r o w i n i e były j e d n a k obojętne współczesne przeobrażenia k u l t u r o ­
w e n a obszarze M o n g o l i i . P r z e c i w n i e , starał się dać i m w y r a z n i e t y l k o w swe j 
książce, lecz również w p r o g r a m i e p r o w a d z o n e j e k s p e d y c j i 4 . N i e m n i e j z a in t e r eso ­
w a n i a t r a d y c y j n y m i właściwościami k u l t u r y ludów m o n g o l s k i c h były a u t o r o w i bl iż­
sze. I one też stanowiły podstawę sformułowania zadań b a d a w c z y c h e k i p y węg i e r ­
s k i e j . P r z e d s t a w i o n e zostały one na początku książki. „ W se rcu A z j i na be zk res ­
n y c h równinach stepów A z j i C e n t r a l n e j m u s i być jakaś »prao jczyzna« ludów. Coś 
t a m m u s i być t ak i e go , co możemy przyjąć za p u n k t z a p a l n y h i s t o r i i p e w n e j części 
ludzkości. Sformułuję z agadn i en i e : interesowały m n i e n a r o d y koczown i c zego f e u d a -
l i z m u [...] interesowała m n i e specy f i ka , c h a r a k t e r y s t y c z n e cechy k u l t u r y n o m a ­
d ó w " 5. 

W myśl t y c h n a c z e l n y c h postulatów b a d a w c z y c h a u t o r i j ego t o w a r z y s t w o 
p r z e m i e r z y l i o g r o m n e obszary M o n g o l i i 6 . W czasie t a k p i e r w s z e j , j a k i d r u g i e j 
podróży p r z e p r o w a d z o n o p r a c o w i t e i s k r u p u l a t n e b a d a n i a n a d w i e l u d z i e d z i n a m i 
k u l t u r y m o n o g o l s k i c h pasterzy . O i l e można się dobrze zorientować, w a r u n k i same j 
podróży ( og ran i c zony czas p o b y t u , trudności k o m u n i k a c y j n e ) n i e pozwalały n a p r o ­
w a d z e n i e w każdym z o d w i e d z a n y c h m i e j s c j e d n a k o w o s k r u p u l a t n y c h badań t y c h 
s a m y c h d z i ed z in k u l t u r y . 

2 Po r . I . M o n t a g u , Land of Blue Sky, a Portrait oj Modern Mongolia, L o n ­
d o n 1956; C. A r t h a u d , F. H é b e r t - S t e v e n s , M o n g o l i e , Pa r i s 1958; L . J i s 1, 
Mongoïe i , K u n s t und Tradition, P r a h a 1960. 

3 Por . recenz ja z p o l s k i c h książek o M o n g o l i i zamieszczona obok . 
4 W czasie p o b y t u e k s p e d y c j i węgierskie j w M o n g o l i i j e j członkowie występo­

w a l i w r o z m a i t y c h p r o g r a m a c h o r g a n i z o w a n y c h wówczas wyborów. P o n a d t o zo rga ­
n i z o w a l i o n i w Ułan B a t o r specjalną wys tawę poświęconą k u l t u r z e Węg ier i p r z y ­
jaźni węgiersko-mongolskie j . 

5 Por . R ó n a - T a s , Mongolia..., s. 20. 
6 P r a w d o p o d o b n i e spośród p o w o j e n n y c h e k s p e d y c j i n a u k o w y c h do M o n g o l i i 

węgierska objęła n a j b a r d z i e j roz legły obszar tego k r a j u . 
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P r z e d s t a w i o n e w pamiętnikarskiej pos tac i r e z u l t a t y poszukiwań i spostrzeżeń 
węgierskich naukowców n i e ułatwiają b a d a c z o w i k o r z y s t a n i a z t e j książki. Jest 
ona w dużej m i e r z e w z o r o w a n a n a przestarzałej już f o r m i e l i t e r a t u r y podróżniczej 
czy p o p u l a r n o n a u k o w e j , która w dosłownej p r zygodz i e (n ie n a u k o w e j czy i n t e l e k ­
t u a l n e j ) , j a k też zagadkowości ujęć s t a ra się odnaleźć odbiorcę w szerszych kręgach 
czytelników. N i e znaczy t o j e d n a k , a b y w t e j p r a c y n i e było r e l a c j i na j l epsze j 
próby, z g o d n y c h z p o s t u l a t a m i b a d a w c z y m i , j a k i e przyświecały n a u k o w c o m węg i e r ­
s k i m . 

I t a k wciągnięci w problematykę d a w n y c h sławetnych dzie jów M o n g o l i i p r z y ­
p o m n i e n i e m w e wstępnej części pos tac i C z y n g i s - c h a n a p o z n a j e m y następnie z m n i e j ­
szą l u b większą dokładnością różne p r z e j a w y swo i s t e j k u l t u r y pas te rzy . K o l e j n e 
składniki układające się w zamkniętą całość określonej s f e ry faktów i z j a w i s k k u l ­
t u r o w y c h są n i e ra z rozproszone w n i e o c z e k i w a n y c h m i e j s c a c h książki. G d y b y z n a j ­
dował się w n i e j i ndeks r zeczowy , wówczas t a k a właśnie postać r e l a c j i miałaby 
p e w n e uzasadn ien ie . S k o r o j e d n a k zabrakło t e j i s t o t n e j części, pozosta je c z y t e l n i ­
k o w i s a m e m u próbować sca len ia materiału. Jest o n na t y l e o b f i t y i — j a k 
zostało p o w i e d z i a n e — w i e l o s t r o n n y , iż zadan ie t a k i e n i e w y d a j e się p o z b a w i o n e 
ce lu . 

P o d s t a w y gospodarcze ludów z a l i c z a n y c h przez a u t o r a do nomadów uzyskują 
naświet lenie z j e d n e j s t r o n y w sys t ema tyc zn i e p o d a w a n y c h i n f o r m a c j a c h , z g o d n y c h 
ze s t a n e m o b e c n y m , o ilości i r o d z a j u h o d o w a n y c h zwierząt w poszczególnych 
o d w i e d z a n y c h s a m o n a c h i a j m a k a c h 7 , o raz z d r u g i e j w r o z p r o s z o n y c h u w a g a c h 
0 r o z m a i t y c h z agadn i en i a ch p r o w a d z e n i a t e j p a s t e r s k i e j g o s p o d a r k i . W świetle tez 
b a d a w c z y c h a u t o r a n a b i e r a pierwszorzędnego znaczen ia wniknięcie n i e t y l k o 
w r o z m a i t e , rzucające się E u r o p e j c z y k o w i n a p i e rws z e w e j r z e n i e cechy p a s t e r s t w a 
mongo l sk i e go , i l e us ta l en i e , w sposób wyzwala jący pewną ref leksję naukową, d a ­
n y c h o t y m sys t emie g o s p o d a r k i . W i a d o m o , j a k istotną rolę w d z i e j a ch podbojów 
p r o w a d z o n y c h przez l u d y m o n g o l s k i e odegrały pos iadane przez n i e swo is te zaprzęgi 
k o n i , znajomość sposobów p r z e m i e r z a n i a o g r o m n y c h obszarów, zasad o r g a n i z o w a ­
n i a postojów, wreszc i e p r o w a d z e n i a g o s p o d a r k i , którą mogl ibyśmy nazwać domową 
w w a r u n k a c h o g r a n i c z o n y c h możl iwości b y t o w y c h . D o w i a d u j e m y się o w i e l u i s t o t ­
n y c h s t r o n a c h tego złożonego p r o b l e m u . B r a k j es t j e d n a k równocześnie niektórych 
n i e z w y k l e ważnych ustaleń. T a k j es t n p . w w y p a d k u p o z n a w a n i a przez a u t o r a moż­
l iwości jeździeckich pas t e r zy m o n g o l s k i c h . N i e wystarczają t u t a j oczywiście s t w i e r ­
dzen ia o ba rd zo wcześnie p o b i e r a n y c h n a u k a c h j a z d y na k o n i u przez dz iec i . Ocze­
k iwa łoby się zastanowień n a d wytrzymałością i w i e l u jeszcze i n n y m i c e c h a m i k o ­
n i a , j a k i e g o najczęściej używają do dziś m i e j s c o w e l u d y . N i e z apozna j emy się 
również z i s t o t n y m i m o m e n t a m i j a z d y n a k o n i u — sposobami ujeżdżania, siodła­
n i a , t r z y m a n i a się jeźdźca czy manewrów i sposobów p o k o n y w a n i a p r z e s t r z e n i . 
P odobn i e n i e o d n a j d u j e m y właśc iwej a n a l i z y udziału człowieka w o r g a n i z o w a n i u 
h o d o w a n y m zwierzętom o c h r o n y p r z e d różnymi klęskami, wynika jącymi z k o n ­
t y n e n t a l n e g o k l i m a t u M o n g o l i i , n i e mówiąc o s a m y c h sposobach rozmnażania 
1 pielęgnowania s tad . N i e k i e d y j e d n a k t r a f i a do c z y t e l n i k a i n f o r m a c j a o w i e d z y 
pas t e r z y m o n g o l s k i c h , która w s k a z u j e , iż m i m o a r c h a i z m u samego s y s t e m u h o d o w l i 
wykształcona została w t e j części świata niebywała zupełnie dokładność i szero­
k i zakres znajomości zwierzęcia 3. 

D o c i e k l i w s z e i pełniejsze są n a t o m i a s t przemyślenia na t e m a t pożytków czer­
p a n y c h z h o d o w l i . W i a d o m o b o w i e m , iż w be zd r z ewne j n a o g r o m n y c h obszarach 

7 Por . dane o a j m a k u Gobi-ałtajskim, s. 118—119, Chubsuguł, s. 198, i nas t . 
8 Por . R ó n a - T a s , Monogolia..., s. 304. 
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M o n g o l i i — k r a j u n i e mającym u t r w a l o n y c h t r a d y c j i r o l n i c z y c h — p a s t e r s t w o 
miało z w i e l o k r o t n i o n e f u n k c j e . Wchodz i ły t a m w grę p o t r z e b y szerok iego zak r e su , 
o d sposobów zna lez i en ia zastępczych surowców opałowych po zasady sporządzania 
odzieży i mieszkań. T e m u o s t a t n i e m u poświęca a u t o r obszerne i szczegółowe r o z ­
poznan i e . P r z e d s t a w i a dane o t y m , j a k został w y k o r z y s t a n y woj łok do b u d o w a n i a 
t y p o w e g o d l a t e j g r u p y ludów pomieszczen ia — j u r t y . O m a w i a p o n a d t o konstrukcję 
o ra z właściwości sposobu j e j uży tkowania 9 . Cenne są wiadomości Tasa na t e m a t 
r o z m a i t y c h sprzętów p r z y s t o s o w a n y c h do nieosiadłego b y t o w a n i a . N a t e r e n i e a j -
m a k u k o b d y j s k i e g o natrafi ł a u t o r na żarna bez o b u d o w y , składające się z d w u k a ­
m i e n i . Jest t o narzędzie w y g o d n e do przenoszen ia podczas z m i a n y m i e j s ca w y p a s u 1 0. 
W i n n e j części M o n g o l i i o d k r y w a na jpros tsze f o r m y r o l n i c t w a — z d o b y w a n i a z i a r ­
na bez posługiwania się narzędziami żniwiarskimi czy o m ł o t o w y m i u . 

N i e mniejszą uwagę poświęcił a u t o r s p r a w o m r o d z i n y , życia społecznego oraz 
k u l t u r y d u c h o w e j . W t y c h p i e r w s z y c h t e m a t a c h na czoło wysuwają się op i sy t r a ­
d y c y j n y c h obrzędów w e s e l n y c h i p o g r z e b o w y c h 1 2 . Jeśli się j e d n a k weźmie p o d 
uwagę wcześniejsze p race z tego zak resu , t o należy stwierdzić, iż i n f o r m a c j e Tasa 
n i e wnoszą do p o z n a n i a p r z e d m i o t u czegoś zupełnie nowego 1 3 . Interesujące są n a ­
t o m i a s t opowieści o obycza j ach t o w a r z y s k i c h oraz niektórych w y b i t n i e p a s t e r s k i c h 
g r a c h i z a b a w a c h 1 4 . 

Można było oczekiwać od badaczy węgierskich j a k o reprezentantów przede 
w s z y s t k i m spe c j a l i s t y c znych zainteresowań językoznawczych i f i l o l o g i c z n y c h , w i ęk ­
szej dociekl iwości i s w o b o d y w w y k o r z y s t a n i u materiału t r a d y c y j n e j twórczości 
u s t n e j . N i e s t e t y poza s k r o m n y m i przykładami p i osenek i opowieści b r a k j es t w t e j 
książce o b f i t s z y c h wiadomości z tego zak r esu . A u t o r swo j e właśc iwe z a w o d o w e 
p r z y g o t o w a n i e wykorzysta ł pełniej do p r z e d s t a w i e n i a interesujących zawsze czy­
t e l n i k a eu rope j sk i e go zasad s y s t e m u r e l i g i j n e g o w l a m a i z m i e . Szczególnie j e d n a k 
wartośc iowe są p o s z u k i w a n i a tłumaczenia zamarłych obrzędów r e l i g i j n y c h , t a k i c h 
n p . j a k t an i e c cam 1 5 . W i e l e też spostrzeżeń zawdzięczamy T a s o w i na t e m a t obrzę­
dów składania darów i o f i a r , wierzeń na ogół wcześniejszych aniżeli l a m a i s t y c z -
ne 1 6 . 

Poza analizą wartości a r c h i t e k t o n i c z n y c h k o m p l e k s u k l a s z t o r n e g o w E r d e n i - d z u 
o raz u w a g na t e m a t z e s t a w u b a r w w d e l i a c h b r a k j e s t dowodów większego z a i n ­
t e r e s o w a n i a a u t o r a artystyczną twórczością plastyczną. 

W s z y s t k o t o , co poznaliśmy, n i e z n a j d u j e w książce k o n k l u z j i , jaką sugero ­
wa ł yby wysunięte na wstępie t ezy badawcze . Jest t o n iewątpl iwie najpoważniejsze 
niedociągnięcie t e j interesującej i ważnej książki. C z y t e l n i k pozosta je więc z ob ­
s z e r n y m materiałem wrażeń i wiadomości o c h a r a k t e r z e o p i s o w y m . M u s i s a m 
próbować n i e t y l k o sca l en ia t e j w i e d z y , lecz również j e j n a z w a n i a . N a w e t d l a mało 
doświadczonego badacza k u l t u r y ludów m o n g o l s k i c h w i e d z a t a kształtuje się w ca ­
łość p r a w i e organiczną. P o z w a l a t o mówić o s t r u k t u r z e t e j k u l t u r y , czy racze j 
k u l t u r y przeważającej większości ludów m o n g o l s k i c h j a k o o wyrównane j , z n a j j a s -
k r a w s z y m i z n a m i o n a m i braków i d o b r o d z i e j s t w b y t o w a n i a w stepie w o p a r c i u 

9 Ibidem, s. 104, 152—162, 175. 
10 Ibidem, s. 145. 
11 Ibidem, s. 221—222. 
12 Ibidem, s. 314—330. 
1 3 Por . K . W . W i a t k i n a , Mongoły Mongolsko] Narodnoj Respubliki, „T rudy 

Instituía E t n o g r a f i i " , t . 60: 1960, s. 232—256. 
1 4 Por . R ó n a - T a s , Mongolia..., s. 310. 
15 Ibidem, s. 245—247. 
16 Ibidem, s. 111, 142, 144, 167, 221, 246. 
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o wędrowne p a s t e r s t w o w i e l u rodzajów zwierząt, n i e w s p i e r a n e żadną z p o ­
s tac i u p r a w y z i e m i . D l a k o n c e p c j i s t r u k t u r a l i s t y c z n y c h w e współczesnej e t n o l o g i i 
j es t t o s y t u a c j a w y b i t n i e m o d e l o w a . Uzależnienia człowieka od s tad h o d o w a n y c h 
zwierząt promieniują l u b odzywają się e chem w każdej n i e m a l s ferze j ego zacho­
wań, pragnień oraz a s p i r a c j i przyszłościowych. 

Jacek Olędzki 

J E R Z Y Z I E L E Ń S K I , Sześciu mędrców z „Bogatego Szczęścia". Świat się zmie­
nia, I s k r y , W a r s z a w a 1961, ss. 166; J E R Z Y P U T R A M E N T , Cztery strony świata, 
I s k r y , W a r s z a w a 1963, ss. 219 (rozdz. : M o n g o l s k i e pastorałki); W I E S Ł A W N O W A ­
K O W S K I , W lakierkach przez Gobi, zdjęcia J a n K o s i d o w s k i , Książka i W i edza , 
W a r s z a w a 1964, ss. 162. 

Znajomość M o n g o l i i j es t u nas jeszcze na t y l e og ran i c zona , iż każda n i e m a l 
postać wiadomości o t y m k r a j u b u d z i uzasadn ione z a in t e r e sowan i e badacza. S t a n 
obecny p rac n a u k o w y c h po zwa l a zajmować się materiałami p u b l i c y s t y c z n y m i , r e ­
l a c j a m i d z i e n n i k a r z y na t e m a t M o n g o l i i od s t r o n y rozszerzen ia niezbędnych w i a ­
domości, j a k też s p r e c y z o w a n i a znaczen ia prob lemów b a d a w c z y c h , szczególnie jeśli 
chodz i o współczesne przeobrażenia k u l t u r o w e n a t y m odległym obszarze. W m n i e j ­
s z y m znaczn ie s t o p n i u pozyc je tego g a t u n k u piśmienniczego mogą budzić w łaś ­
ciwą reakcję krytyczną, skierowaną n p . na ocenę zasadności spostrzeżeń, sposobu 
u j m o w a n i a p r z e d m i o t u . Stąd też w omówieniu t y m ograniczę się do zastanowień 
n a d samą przydatnością do celów n a u k o w y c h w y m i e n i o n y c h wyże j p rac . W a r t o 
p r z y t y m wspomnieć, że w t r a d y c j i badań e t n o l o g i c z n y c h do częstych wypadków 
należy k o r z y s t a n i e z tego r o d z a j u źródeł. Na n a s z y m g r u n c i e n a u k o w y m badacze 
t e j m i a r y , co L u d w i k K r z y w i c k i czy K a z i m i e r z Moszyński, niezależnie od włas­
n y c h poszukiwań t e r e n o w y c h l u b a r c h i w a l n y c h k o r z y s t a l i z n i e s p e c j a l i s t y c z n y c h 
mater iałów. K r z y w i c k i umiał wykorzys tywać n a w e t s k r o m n e k o m u n i k a t y p ra sowe . 
Moszyński niektóre ze s w y c h dociekań na t e m a t społeczeństw p l e m i e n n y c h oparł, 
j a k w i a d o m o , n a r e l a c j a c h o c h a r a k t e r z e podróżniczym l u b pamiętnikarskim K 

Pośród r e c e n z o w a n y c h p o z y c j i książka Jerzego Zie leńskiego Sześciu mędrców... 
ukazała się na jwcześn ie j 2 . W okres i e p o w o j e n n y m jes t ona u nas pierwszą próbą 
obszernie jszego p r z e d s t a w i e n i a d a n y c h o współczesnych przeobrażeniach w M o n ­
g o l i i . Ziel iński podróżował po t y m k r a j u przez 2 miesiące w 1958 r. Przeby ł trasę 
około 7 t y s . k m , n i e wliczając d r o g i do Ułan B a t o r z W a r s z a w y i p o w r o t u . 

Zieleński obudował swo j e r e p o r t e r s k i e r e l ac j e nawiązaniami do wiadomości, 
j a k i e o państwie C z y n g i s - c h a n a zebrał w 1246 r. m n i c h z Wrocławia , B e n e d y k t 
Po l ak . Jest t o n i e t y l k o zręczna i pomysłowa, lecz także n i e p o z b a w i o n a głębszych 
wartości p o z n a w c z y c h dążność a u t o r a do u k a z a n i a teraźniejszości m o n g o l s k i e j p o ­
przez p r y z m a t osławionych dzie jów dawnego i m p e r i u m . W książce t e j znajduje^ 
się p o n a d t o wątek powiązań współczesności z bliższą znaczn ie przeszłością, którą 
na n a s z y m t e r en i e spopularyzował F. A . O s s e n d o w s k i 3 . 

1 Por . L . K r z y w i c k i , Rozwój kultury materialnej, więzi społecznej i po­
glądu na świat, [ w : ] Świat i człowiek, t . 3, W a r s z a w a 1912, s. 1—36 n . ; K . M o ­
s z y ń s k i , Człowiek. Wstęp do etnografii powszechnej i etnologii, B i b l i o t e k a E t n o ­
g r a f i i P o l s k i e j , n r 3, Wroc ł aw—Kraków—Wars zawa 1958, s. 487, p r z y p . 53 n . 

2 Por . p race wcześniejsze Ł. H i r b a, Nowa Mongolia, W a r s z a w a 1953; J . J a s-
t e r , J . C h u d z i k o w s k a , Ludzie wielkiej przygodny, W a r s z a w a 1955. 

3 Por . F. A . O s s e n d o w s k i , Przez kraj ludzi, zwierząt i bogów, W a r s z a w a 
1925. 
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Dążność w i d z e n i a śladów przeszłości w d n i u dz i s i e j s zym, p o s z u k i w a n i e t a j e m n i c 
d a w n e j świetności, j a k i sukcesów w na jnowsz e j , b u r z l i w i e rozwijającej się r z e ­
czywistości towarzyszą od p i e r w s z y c h do o s t a t n i c h k a r t t e j ż ywo p i sane j , o dużych 
w a l o r a c h l i t e r a c k i c h r e l a c j i podróżniczej . 

Z dążeniem t y m zazębiają się z a s t a n o w i e n i a n a d znaczen i em s o c j a l i s t y c z n y c h 
p r z e m i a n w t y m niegdyś j e d n y m z n a j b a r d z i e j opóźnionych w gospoda r c z ym i k u l ­
t u r a l n y m r o z w o j u re jonów świata. Z a s t a n o w i e n i a t e prowadzą do k o n k l u z j i o do ­
b r o d z i e j s t w a c h r e w o l u c j i soc j a l i s t yc zne j w e w s z e l k i c h s f e r a ch życia w i e l k i e g o 
k r a j u A z j i . N i e u z y s k u j e m y j e d n a k świadectwa d o k o n y w a n i a się t y c h p r z e m i a n 
na drodze zawiłych n i e ra z konf l iktów, p o k o n y w a n i a w i e l o r a k i c h uprzedzeń i t r u d ­
ności. Stąd też można mieć zastrzeżenia do niektórych ujęć wyraźnie s c h e m a t y -
zujących, wyłącznie ilustrujących ostateczne r e z u l t a t y t y c h p r z e m i a n . U w a g i t e 
odnieść można zresztą do w s z y s t k i c h r e c e n z o w a n y c h po zyc j i . Zieleński s t o s u n k o w o 
w n a j m n i e j s z y m s t o p n i u u lega owe j deklaratywności r e l a c j i . Wzbogaca ją b o w i e m 
w s p o m n i a n y m i już dążeniami do r e f l e k s j i h i s t o r y c z n e j , n a j o b f i t s z y m i w iadomoś­
c i a m i o s tan ie M o n g o l i i p r z ed socjalistyczną rewolucją. 

P r z y j r z y j m y się j e d n a k bliżej k r a i n i e s p r a w i rzeczy p r e z e n t o w a n y c h w Sześciu 
mędrcach z „Bogatego Szczęścia". Po u r o k l i w y m o p i s a n i u właściwości s t e p u i j ego 
o d m i a n k r a j o b r a z o w y c h w różnych częściach M o n g o l i i , wreszc i e po u k a z a n i u 
s p o t y k a n y c h dziś l i c zn i e s y m b o l i n owego czasu w k r a c z a m y w s p r a w y n a j i s t o t n i e j ­
sze: „Step j es t odw i e c zny i obojętny — pisze Zieleński — jes t wie lką mogi łą 
d z i e s i ą t k a k u l t u r i p a ń s t w , które wybuchały i znikały, j a k w r e a k c j i 
łańcuchowej ; j es t światem s a m d l a s iebie — t u się w s z y s t k o r o d z i i u m i e r a [...] 
A l e j e d n o w step ie pozostało n i e z m i e n i o n e przez w s z y s t k i e e p o k i : M o n g o ł o w i e 
k o c z u j ą [podkreślenia m o j e J . O . ] " 4 . I d op i e r o na jnowsze czasy wskazywać 
mają, iż t a „niezmieniona przez w s z y s t k i e e p o k i " f o r m a życia ludności a r a c k i e j 
przejść może zasadnicze przeobrażenia. Zieleński daje w t y m m i e j s c u na j l epsze 
d o w o d y swego p r z y g o t o w a n i a do wywo ływan ia głębszych r e f l e k s j i h i s t o r y c z n y c h , 
k u l t u r o w y c h . 

Proces os i ed lan ia się na stałe w n o w o b u d o w a n y c h osadach ludności przywykłe j 
od w i eków do wędrowania n i e p r zeb i ega bez w i e l u r o z m a i t y c h oporów i trudności. 
O d Zieleńskiego d o w i a d u j e m y się o p e w n y c h t y l k o i skrótowo p o t r a k t o w a n y c h 
p r z e j a w a c h uprzedzeń do n o w e j f o r m y życia. A u t o r p r z y t a c za n p . d w i e na t e n 
t e m a t w y p o w i e d z i m i e j s c o w y c h pas t e r zy 5 . 

K o l e j n y rozdział książki t o opowieść z d r o g i do pas t e r sk i e go z j ednoczen ia B a ­
j a n Dzargałant — „Bogatego Szczęścia" w C h a n g a j u u podnóża O t c h o n T e n g r i n a d 
przełomem r z e k i Czułut. A u t o r powiązał i n f o r m a c j e o sukcesach z jednoczen ia n a 
p o l u w p r o w a d z e n i a nowoczesne j g o s p o d a r k i p a s z o w o - r o l n e j z l i c z n y m i o p i s a m i 
m i e j s c o w y c h t r a d y c j i k u l t u r o w y c h . D o w i a d u j e m y się n p . o obycza j ach goszcze­
n i a , p o w i t a n i a i pożegnania 6 , p o t r a w a c h z produktów pochodzących z g o s p o d a r k i 
p a s t e r s k i e j . Wiadomości te mają z a b a r w i e n i e w y b i t n i e e tnog ra f i c zne , n i e pozba­
w i o n e d o b r e j znajomości p r z e d m i o t u 7. 

Sześciu mędrców t o pos tac i mieszkańców B a j a n Dzargałant, co znaczy, j a k 
było pow i ed z i ane , Boga te Szczęście. S y l w e t k i starców pasterzy , myśl iwych, k o m u ­
chów, a za razem u c z o n y c h i artystów. T a k i m i są o w i mędrcy, n a s z k i c o w a n i przez 
Zieleńskiego, z o znaczen i em najważniejszych t y l k o i c h rysów, rysów osobowości 

4 Z i e l e ń s k i , Sześciu mędrców..., s. 22. 
5 Ibidem, s. 25. 
6 Ibidem, s. 27, 36. 
7 Ibidem, s. 34. 
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mało l u b p r a w i e całkowicie n i e z n a n y c h w e u r o p e j s k i c h s t o s u n k a c h w i e j s k i c h 
„prostych l u d z i " . Mędrcy z Dzargałant przedstawiają się k o l e j n o j a k o pełni n i e ­
zwykłości i t a j e m n i c właśc iwych d l a k r a j u da l ek i ego W s c h o d u . A u t o r z w ie lką 
umiejętnością potrafi ł w t y c h często s p o t y k a n y c h n iezwykłych pos tac i ach pas t e r z y 
wyraz ić poetykę i istotę odrębności k u l t u r o w y c h w i e l k i c h społeczności p a s t e r s k i c h 
z t e j części świata. „Tak t o w „Bogatym Szczęściu" zajrzałem zn i enacka w t w a r z 
s ta r e j M o n g o l i i . T e j , która w stepie , gdz ie doc i e ra już t r a k t o r i m o t o c y k l , ciągle 
jeszcze r e c y t u j e p r z y o g n i s k u s tare eposy i księgi f i l o zo f i c zne , i m p r o w i z u j e 
pieśni, snu j e baśni, b a w i się t w o r z e n i e m kształtów zwierząt i b a r w n y c h h i e r o ­
g l i f ów — ornamentów. Żaden z sześciu mędrców „Bogatego Szczęścia" n i e j e s t 
p r o f e s j o n a l n y m artystą czy n a u k o w c e m . Po p r o s t u w step ie o gn i ska palą się 
p o w o l i i j e s t c i ą g l e d o ś ć c z a s u n a r o z m y ś l a n i a , m a r z e n i a , s t u ­
d i o w a n i e m ą d r o ś c i d l a n i e j s a m e j i u p r a w i a n i e s z t u k i d l a 
w ł a s n e g o z a d o w o l e n i a [podkreślenia m o j e J . O . ] " 8 . Dopełnieniem t e j n a j ­
cennie jsze j w książce części rozmyślań a u t o r a j e s t p r z e d s t a w i o n y opis t r a d y c y j n y c h 
umiejętności w dużej m i e r z e o p a r t y c h o doświadczenie l u d o w e leczen ia w i e l u 
najcięższych chorób, m . i n . dżumy i gruźlicy. Zieleński korzystał ze źródła t a k 
cennego, j a k i m j es t sławna księga Z i u c z i . 

Pozostałe p a r t i e książki w m n i e j s z y m s t o p n i u mogą interesować badacza k u l ­
t u r y l u d o w e j . W opis ie pos tac i twórcy r e w o l u c j i m o n g o l s k i e j — Suche B a t o r a 
p r z e d s t a w i o n a została na jnowsza h i s t o r i a p o l i t y c z n a k r a j u . A l e również i w t y m 
m i e j s c u a u t o r uzupełnia powszechn i e dostępne i n f o r m a c j e własnymi o b s e r w a c j a m i 
r o z m a i t y c h p r ze jawów kształtowania się nowego ob l i c za k u l t u r o w e g o społeczeń­
s t w a mongo l sk i e go . Cenną pozycję w t y m opis ie z a j m u j e r e l a c j a z o d w i e d z i n dwóch 
ośrodków k u l t o w y c h . Należą do n i c h c z y n n y k l a s z t o r w Ułan B a t o r — G a n d a n , oraz 
ośrodek m u z e a l n y E r d e n i - d z u w K a r a k o r u m . 

Książkę z a m y k a rozdział zatytułowany S t o l i c a przestała koczować. Zie leński 
n i e da je się j e d n a k uwieść konieczności o f i c j a lnego t o n u w t y m ep i l o gu . W i a ­
domości o Ułan B a t o r — mieście n o w o c z e s n y m , o w i e l u cechach e u r o p e j s k i c h 
s to l i c — łączy z interesującym, b a r w n i e p r z e p r o w a d z o n y m op i s em n i e d z i e l i , t r a ­
d y cy jn ego d n i a zakupów, zarówno w m i e j s c o w y m C e n t r a l n y m D o m u T o w a r o ­
w y m — g m a c h u w ie lop ię t rowym w y b u d o w a n y m przez Czechosłowację, j a k też 
w s k r o m n y c h s k l e p i k a c h i s t r a g a n a c h osławionego b a z a r u . 

Cztery strony świata t o opowieść Jerzego P u t r a m e n t a z podróży do A l g e r i i , 
F i n l a n d i i , I n d i i oraz M o n g o l i i . Część poświęcona M o n g o l i i zatytułowana została 
M o n g o l s k i e pastorałki. P u t r a m e n t przebywał w M o n g o l i i 3 t y g o d n i e i w czasie t y m 
zwiedz i ł poza stolicą a j m a k c e n t r a l n y i dotarł do łowisk r y b n y c h północnego a j -
m a k u bułgańskiego 9 . 

W o p o w i a d a n i a c h m o n g o l s k i c h odnaleźć można k l i m a t z n a n y c h dobrze czy­
t e l n i k o w i zainteresowań a u t o r a u r o k a m i p r z y r o d y . I i m też poświęcił a u t o r znacz ­
ną część swo j e j r e l a c j i . Cechu j e ją w i e l k a w p r a w a u k a z y w a n i a niepowtarzalności 
pejzażu określonej z i e m i . Mia ł zaś P u t r a m e n t okazję zw i ed z en i a 50 i n n y c h jeszcze 
zakątków i kra jów świata. 

8 Ibidem, s. 58. 
3 J . P u t r a m e n t przebywał w następujących m i e j s c a c h w M o n g o l i i : Bułgan — 

a j m a k , O r c h o n , Dzargałant, C h u t o g , C h u d z i r i t — somony , łowi ł r y b y w To l e , Se-
lendze , O r c h o n i e , C h a n u j u , E g i n i e i T a r b a g a t a j u . 
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O d opisów pejzażowych z i e m i m o n g o l s k i e j p r z e chodz i P u t r a m e n t do i n f o r m a c j i 
0 współczesnej gospodarce h o d o w l a n o - r o l n e j . W s k a z u j e p r z y t y m n a rolę w M o n ­
g o l i i dwóch t ypów nowoc z e snych organizmów gospoda rc zych : zjednoczeń i gospo­
d a r s t w państwowych. M ó w i o osiągnięciach n a p o l u u p o w s z e c h n i e n i a g o s p o d a r k i 
r o l n e j w z j ednoczen iu O r c h o n w a j a m a k u bułgańsk im 1 0 . Zasadn icze trudności 
w z m i a n i e s t r u k t u r y t r a d y c y j n e j g o s p o d a r k i pas t e r sk i e j w k i e r u n k u n o w e j paszo-
w o - r o l n e j dos t rzega a u t o r w e właściwościach środowiska n a t u r a l n e g o tego k r a j u . 
„Przeszkoda n u m e r j e d e n w m o n g o l s k i m r o l n i c t w i e : krótki okres w e g e t a c y j n y " 1 1 . 

P u t r a m e n t n i e o m i j a p r a w i e żadnej s t r o n y życia współczesnej M o n g o l i i . Wobec 
w i e l u z n i c h można znaleźć w jego r e l a c j i ujęcia n a c e c h o w a n e znajomością p r z e d ­
m i o t u , znajomością powstałą z p o d p a t r y w a n i a r o z m a i t y c h k u l t u r i uczes tn iczen ia 
a k t y w n i e w w i e l u z j a w i s k a c h współczesnych dążeń c y w i l i z a c y j n y c h . P u t r a m e n t 
p o l i t y k , d y p l o m a t a , l i t e r a t j es t także zawołanym automobilistą. Stąd n p . w y k a z u j e 
swo is t e w y c z u l e n i e na c h a r a k t e r dróg w M o n g o l i i . G a n i n p . d r o g i g r u n t o w e , c h w a l i 
n a t o m i a s t bezdroża s t e p u : „[...] t a k a d r oga — t o k i l k a zbiegających się i r o z c h o ­
dzących szlaków r z u c o n y c h w p o p r z e k rudziejącego, j es i ennego s t epu . Jedz ie się 
tędy z szybkością 50, 60 k i lometrów na godzinę. N a d rodze g r u n t o w e j wyciągnąć 35 
k i lometrów — t o sukces [...] t e d r o g i rozdymają, wyo lbrzymia ją przestrzeń tego 
k r a j u " i2. 

T y m i wstępnymi spostrzeżeniami o t w i e r a A u t o r w n i k l i w y opis Ułan Ba t o r . 
D o w i a d u j e m y się z n iego o najważniejszych w y d a r z e n i a c h w dz i e j a ch obecnej s to ­
l i c y k r a j u , a b y następnie znaleźć się w gąszczu prob lemów życia tego największego 
o r g a n i z m u m i e j s k i e g o ( b u d o w n i c t w o , przemysł, s p r a w y soc ja lne i k u l t u r a l n e ) . 
P u t r a m e n t n i e z a p o m i n a podzielić się również wrażeniami z o d w i e d z i n k l a s z t o r u 
l ama i s t y c znego na G andan i e . K l a s z t o r t e n przyciąga uwagę każdego p r z y b y s z a do 
Ułan Ba t o r . O b o k b a r w n e g o op i su samej świątyni, j e j zaplecza k l a s z t o rnego , m n i ­
chów i p r o w a d z o n y c h z n i m i r o zmów o d n a j d u j e m y cenne u w a g i a u t o r a na t e m a t 
i s t o t y l a m a i z m u . P u t r a m e n t zna C h i n y , I n d i e i T ybe t , stąd jego u w a g i n i e pozba­
w i o n e są znajomości złożonego p r z e d m i o t u , j a k i m są r e l i g i e D a l e k i e g o W s c h o d u . 
P o z w a l a m sobie przytoczyć obszerniejszą część t e k s t u . „Uświadamiam sobie, pisze 
P u t r a m e n t , że b u d d y z m — w przeciwieństwie na przykład do wczesnego j u d a ­
i z m u — j es t typową rel igią l u d u ro ln i c zego , n i e hodowców bydła. T o n i e jagniątka 
składa się w o f ierze , a le z i a r n o . Stąd i zakaz z a b i j a n i a żyjących stworzeń, stąd, 
z t e j r o l n i c z e j pratreści, ż yw io łowo przeciwstawiającej się niższej k u l t u r z e n o ­
madów" . 

„Paradoksem b u d d y z m u j e s t — k o n t y n u u j e P u t r a m e n t — że wyszedłszy z r o l n i ­
czego k r a j u Gangesu , n a j s i l n i e j się wraz i ł w dusze ultranomadów T y b e t u i M o n ­
g o l i i . Konieczności życ iowe odrzuciły t o , co w b u d d y z m i e było może najwznioślej­
sze, s zacunek d la w s z y s t k i c h żywych stworzeń, pozostawiły zewnętrzne, f o r m a l n e , 
przerastające w przesądy, zakazy na przykład n i e j edzen ia r y b y . J a k z w y k l e b y w a 
z r e l i g i a m i , w z d e r z e n i u t r a n s c e d e n t u i e k o n o m i k i , t r a n s c e d e n t odpełza na b o k 
1 b i e r ze o d w e t w z a k a z y w a n i u d r o b i a z g ó w " B r a k z a i n t e r e s o w a n i a d la r y b j a k o 
pożywienia, a n a w e t ob r zydzen i e wobec t y c h stworzeń ze s t r o n y n a p o t y k a n y c h 
Mongo łów (szczególnie n a d Tołą, O r c h o n e m , C h a n u j e m — gdzie ze s p i n n i n g i e m 
P u t r a m e n t spędził największą część swe j podróży) , w y w o ł y w a ć będzie z a s t a n o w i e ­
n i a u a u t o r a w p a r u jeszcze m i e j s c a c h Mongolskich pastorałek. A u t o r wiązać 
będzie s t o sunek n a c e c h o w a n y u p r z e d z e n i e m do r y b z treściami wierzeń l a m a i s t y c z -

1 0 P u t r a m e n t , Cztery strony świata..., s. 170—172. 
n Ibidem, s. 172. 
12 Ibidem, s. 175. 
" Ibidem, s. 186. 
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n y c h . N i e b i e r ze j e d n a k pod uwagę późnego r o d o w o d u t y c h wierzeń, późniejszego 
niewątpl iwie i c h pochodzen ia , aniżeli r o z p a t r y w a n e z j a w i s k o . Stąd też n i e s t a ra 
się połączyć tego f a k t u o c h a r a k t e r z e j a k n a j b a r d z i e j g o s p o d a r c z y m z właściwą m u 
i najbliższą oprawą w wy ją tkowe j zupełnie obfitości w t y m k r a j u i n n y c h r o d z a ­
jów, wartościowszych rodzajów mięsa aniżeli r y b y . W a r t o zresztą dodać, iż n i e 
wszędzie w M o n g o l i i występuje o w o uprzedzen i e do r y b . N a d w i e l k i m i j e z i o r a m i 
zachodn ie j części k r a j u r y b y łowione są powszechn i e . 

Pas ja rybołówcza P u t r a m e n t a n i e n a j l e p i e j służy j ego dziełu. Z b y t n i a ufność 
a u t o r a w możl iwości z a f r a p o w a n i a własnymi p r z y g o d a m i w łowieniu r y b t o w a ­
r zyszy o g r o m n y m p a r t i o m t e j skądinąd zajmującej, a m i e j s c a m i ujmującej śmia­
łością i trafnością spostrzeżeń r e l a c j i podróżniczej. W y d a j e się j e d n a k , iż dzięki 
s p o k o j n e m u myśleniu w czasie o c z e k i w a n i a n a s c h w y t a n i e się r y b y , miał P u t r a ­
m e n t okazję pogłębić swo j e l i c zne spostrzeżenia. W y d a j e się, iż do c e l n i e j s z y ch 
rozważań dochodz i P u t r a m e n t w próbie uogólnień różnic dzielących p a s t e r s k i od 
r o ln i c z ego sposobu b y t o w a n i a . T r u d n o i w t y m m i e j s c u odmówić sobie p o d a n i a szer­
szego t e k s t u z M o n g o l s k i c h pastorałek. „[...] t y l k o na w s i p r a w d z i w e j , na naszej 
r o l n i c z e j w s i , zawód pas tucha t r a k t o w a n y j e s t i r o n i c z n i e j a k o coś d l a starców, 
d z i e c i l u b n i e n o r m a l n y c h " . 

„Nietrudno zgadnąć — s t w i e r d z a P u t r a m e n t — c z e m u w pamięci ludzkości 
p a s t e r s t w o k o j a r z y się ze szczęściem. W porównaniu do tego, co było p r z e d t e m , do 
myśl istwa i z b i e r a c t w a , p a s t e r s t w o oznacza pewność j u t r a , stabilizację. W zesta­
w i e n i u z t y m , co przyszło później, z r o l n i c t w e m [oczywiście n i e w każdej części 
świata — J.O. ] , p a s t e r s t w o zdaje się r a j e m , bo... 

Po p r o s t u , bo dużo m n i e j uciążliwe. R o l n i k h a r u j e j a k wół . W porównaniu 
z s i e w e m , żniwami, a już zwłaszcza z orką, p a s t e r s t w o j e s t prawdziwą zabawką. 

W t y m leży trudność przejścia o d k o c z o w n i c t w a do życia osiadłego. K o c z o w -
n i c t w o skazu je człowieka na n i e w y g o d y , na życie n i e z w y k l e s k r o m n e , n i e h i g i e n i c z ­
ne, p o z b a w i a go w i e l u rzeczy, które n a m t u , w E u r o p i e , wydają się niezbędne do 
i s t n i e n i a . A l e jednocześnie po zo s t aw i a ono t y l e w o l n e g o czasu! Zresztą, cały czas 
j e s t na pół w o l n y , p ies p i l n u j e s tada, k o n i k t r u c h t a po pagórkach, można co d r u g i 
dzień skoczyć w góry na p o l o w a n k o , można i co dzień kręcić się między c h w a s t a m i , 
czyhając n a t a r b a g a n y , l i s y , a n t y l o p y " 1 4 . 

N i e u lega n a j m n i e j s z e j wątpl iwości , iż P u t r a m e n t w t y m rozważaniu potraf i ł 
wyraz ić dialektyczną istotę powiązań niedostatków i d o b r o d z i e j s t w występujących 
w n o m a d y c z n y m sys t emie g o s p o d a r k i pa s t e r sk i e j . D l a t e g o też m i m o dyskusyjności 
niektórych sformułowań, b r a k u opa r c i a o właściwą dokumentację spostrzeżenia 
P u t r a m e n t a docierają do p o d s t a w o w y c h problemów, j a k i e oczekują badacza k u l ­
t u r y ludów m o n g o l s k i c h . 

Wies ław N o w a k o w s k i j es t d z i e n n i k a r z e m , podróżował po M o n g o l i i r a z e m z f o ­
t o g r a f i k i e m J a n e m K o s i d o w s k i m . I c h podróż p r a w d o p o d o b n i e n i e trwała dłużej , 
aniżeli J . Zieleńskiego. A u t o r z y W lakierkach przez Gobi d o t a r l i do i n n y c h jeszcze 
m ie j s c , n i e m n i e j u s t o s u n k o w a l i się również do w i e l u s p r a w z n a n y c h n a m już 
z p o p r z e d n i c h opisów podróży l s . W s t o s u n k u do p r a c y J . Zie leńskiego j es t t o n i e co 

14 Ibidem, s. 192. 
1 5 W a r t o dodać, że w l a t a c h 1962—1964 ukazała się duża ilość interesujących 

r e l a c j i d z i e n n i k a r s k i c h z M o n g o l i i w r o z m a i t y c h d z i e n n i k a c h i t y g o d n i k a c h spo -
łeczno-kulturalnych. Por . M . W a r n e ń s k a , Po l ska ścieżka przez Mongol ię , „ T r y ­
b u n a L u d u " , R. 17: 1964 n r 293 (5581), s. 4, tejże artykuły w „Sztandarze M łodych " ; 



R E C E N Z J E 525 

różna w założeniach r e l a c j a z p o b y t u w M o n g o l i i . W . N o w a k o w s k i miał znacznie 
ułatwione zadanie po rus zan i a się i p o z n a w a n i a współczesnych problemów tego 
k r a j u . Były one b o w i e m p r z e d m i o t e m zastanowień w i e l u d z i e n n i k a r z y , p u b l i ­
cystów i reporterów wcześniej przybyłych do odległego k r a j u . U łatwi ło to ba rd zo 
po rus zan i e się a u t o r o m W lakierkach przez Gobi po niedostępnym i t a j e m n i c z y m 
k r a j u . Stąd i tytuł t e j książki mógł być na t y l e o p t y m i s t y c z n y . Z t a k i m też n a s t a ­
w i e n i e m a u t o r z y podchodzą do r o z m a i t y c h dz i edz in m o n g o l s k i e j rzeczywistości. W y ­
c z u w a się też dużą swobodę, n i e k i e d y n a w e t odwagę w w y z n a c z a n i u sobie n o w y c h 
źródeł i sposobów poznan ia s p r a w , które zaprzątały poprzedn ików 1 6 . Ruchliwość 
i aktywność d z i e n n i k a r z a i f o t o r e p o r t e r a — autorów W lakierkach przez Gobi — 
wyraz i ła się w z g r o m a d z e n i u materiału obse rwacy jnego n i e j e d n o k r o t n i e w n i k l i w ­
szego, obfitującego w c i ekawe spostrzeżenia tyczące n a j d r o b n i e j s z y c h s p r a w co­
dz i ennego życia n i e t y l k o w ośrodkach m i e j s k i c h , lecz również w odległych samo -
n a c h w stepie . Jest t o największy w a l o r t e j książki. Dzięki n i e m u e tno l o g może 
odnaleźć w n i e j l i c zne p u n k t y zaczepienia do b a d a n i a różnych dz i ed z in k u l t u r y 
M o n g o l i i . 

N o w a k o w s k i s w o i m spostrzeżeniom nadał p r z eb i eg odpowiadający d z i e n n i k o w i 
podróży. Po wstępnym w p r o w a d z e n i u , będącym rozwinięc iem n o t a t e k p r o w a d z o ­
n y c h na gorąco z p i e rwsze j fazy podróży (do ta rc i e do M o n g o l i i , z a d o m o w i e n i e się 
w Ułan B a t o r ) , a u t o r op i su j e w o s o b n y m rozdz i a l e Naadam. Jest t o w r o d z i m e j 
l i t e r a t u r z e najpełniejsze do tychczas p r z e d s t a w i e n i e tego w i e l k i e g o święta n a r o d o ­
wego M o n g o l i i . D l a badacza k u l t u r y l u d o w e j opis Naadamu p r z e p r o w a d z o n y przez 
N o w a k o w s k i e g o s t a n o w i okazję do sformułowania tematów b a d a w c z y c h z z a k r e s u 
t r w a n i a i przeobrażeń d a w n y c h treści w i e r z e n i o w y c h ludów zamieszkujących s t epy 
C e n t r a l n e j A z j i . Oczywiście t e m a t y te wymaga łyby r e a l i z a c j i w o p a r c i u o w y k o ­
r z y s t a n i e właśc iwego a p a r a t u d o w o d z e n i a n a u k o w e g o . 

Następny rozdział poświęcony j e s t r o z m o w o m z B. R inc z enem, w i e l k i m — j a k 
w i a d o m o — m o n g o l s k i m znawcą starożytności swego k r a j u , miłośnikiem i p o p u l a ­
r y z a t o r e m rzeczy l u d o w y c h . P r z e d s t a w i e n i e rozmów z B. R i n c z e n e m j es t okazją 
do u k a z a n i a niektórych s w o i s t y c h cech k u l t u r y ludów M o n g o l i i . W t y m m i e j s c u 
z a r y s o w u j e się c i ekawe zagadn ien ie w i e l k i e j żywotności do dziś w twórczości us tne j 
aratów pos tac i i czynów Czyng i s - chana . D l a z n a w c y stosunków p o l s k i c h , czy n a w e t 
słowiańskich, j es t t o f a k t uderzający swoją ogólną wymową. W t y c h o s t a t n i c h 
k u l t u r a c h l u d o w y c h b o w i e m b r a k j es t o d p o w i e d n i c h dowodów trwałości z a i n t e r e ­
sowań d la pos tac i h i s t o r y c z n y c h , żyjących w odległych czasach średniowiecza. 

Da l s zy rozdział zamykają r a m y podróży do d o l i n y O r c h o n u , do m ie j s ca d a w n e j 
s t o l i c y państwa mongo l sk i e go . N i e u n i k n i o n e powtórzenia w s t o s u n k u do wcześniej 
o p u b l i k o w a n y c h r e l a c j i J . Zie leńskiego czy M . Warneńskiej 1 7 są t u t a j n a j b a r d z i e j 
w idoczne . Z łożyło się na t o również powtórzenie za Zie leńskim k o n c e p c j i zesta­
w i e n i a współczesnego o b r a z u K a r a k o r u m z t y m , j a k i d o s t a r c z y l i średniowieczni 
wysłannicy z E u r o p y do państwa Czyng i s - chana . 

P r z e d o s t a t n i rozdział książki W. N o w a k o w s k i e g o zatytułowany został t a k , j a k 
całość. W t y m n a j o b s z e r n i e j s z y m rozdz i a l e a u t o r zgromadzi ł szczególnie o b f i t y m a ­
teriał o b s e r w a c y j n y , b l i s k i ba rd zo z a i n t e r e s o w a n i o m właściwościami t r a d y c y j n e j 

Z b . K., Dawniej kraj jurt i koczowników dziś — b u d o w n i c z y c h socjalizmu, „S łowo 
Powszechne " , R. 17: 1964 n r 256; S. Ż ó ł k i e w s k i , O Mongolii inaczej, „Tygodn ik 
K u l t u r a l n y " , n r 32 (374), R. 8: 1964. 

w przyk ładem może być odważne przedsięwzięcie W. N o w a k o w s k i e g o i J . K o -
s idowsk i e go d o t a r c i a w niedostępne r e j o n y Ał ta ju w p o s z u k i w a n i u śladów ałmasa. 

1 7 Por . Z i e 1 e ń s k i , op. cit., s. 125—135. 
1 8 Por . N o w a k o w s k i , W lakierkach przez Gobi, s. 124, 129. 
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k u l t u r y aratów. N a p i e rwsze mie j sce wysuwają się op i sy zwycza jów z a b i j a n i a b a ­
ranów 1 8 i towarzyszące t y m p r o c e d e r o m ce r emon i e o c h a r a k t e r z e k u l t o w y m — 
składania o f i a r d u c h o m d o m o w e g o o g n i s k a 1 9 . Re l a c j a t a n a b i e r a d o d a t k o w e g o 
znaczen ia poprzez p r z e p r o w a d z o n e porównanie zwycza jów m o n g o l s k i c h ze z n a n y m i 
z a u t o p s j i N o w a k o w s k i e m u i c h odpowiedników z K i r g i z j i . P o n a d t o w rozdz ia l e t y m 
m a m y przykłady d a w n i e j s z y c h i n o w s z y c h zwycza jów m a g i c z n y c h , zabezpiecza­
jących podróżnych w czasie p o k o n y w a n i a t r u d n i e j s z y c h m i e j s c na s t e p o w y c h 
s z l akach 20. 

Wspomnieć również w y p a d a o t rosce W . N o w a k o w s k i e g o przybliżenia c z y t e l ­
n i k o w i p o l s k i e m u n i e z n a n y c h n a z w często występujących na oznaczenie p o d o b n y c h 
właściwości w k r a j o b r a z i e n a t u r a l n y m z i e m i m o n g o l s k i e j 2 1 . T e t o p o n o m a s t y c z n e 
i n f o r m a c j e wiążą się z c e n n y m dopełnieniem na końcu książki, j a k i m j e s t 8 s t r o ­
n i c o w y słownik n a z w i określeń o c h a r a k t e r z e e n c y k l o p e d y c z n y m . 

N a osobną uwagę w r e cenzowane j książce zasługuje materiał f o t o g r a f i c z n y , 
którego a u t o r e m j es t J a n K o s i d o w s k i . W przeciwieństwie do i l u s t r a c j i zamieszczo­
n y c h w M o n g o l s k i c h pastorałkach, i l u s t r a c j i , które ukazują J . P u t r a m e n t a z n a j ­
większymi r y b a m i życia K o s i d o w s k i , p odobn i e j a k J . Zieleński, przedstawił różne 
s t r o n y życia współczesnej M o n g o l i i . Potraf i ł p r z y t y m dostrzec w i e l e d r o b n y c h 
znaków i p r ze jawów tego nowego życia k r a j u pas te rzy . Nada j e t o be zp r e t ens j o ­
n a l n y i szczery t o n całości t e j wyróżniającej się r e l a c j i podróżniczej . 

A u t o r z y w s z y s t k i c h t r z e c h książek swo j e mater iały c z e rpa l i g łównie, jeśli n i e 
wyłącznie, z c en t ra lnego oraz północnych i z a c h o d n i c h re jonów M o n g o l i i . Jest t o 
n iewątpl iwie r e z u l t a t e m przede w s z y s t k i m sposobu o r g a n i z o w a n i a wy jazdów w t e ­
r e n w s z e l k i c h e k i p przez władze m i e j s cowe . N a j m n i e j z a t y m r o z p o z n a n y m d o t y c h ­
czas r e j o n e m M o n g o l i i pozostają obszary wschodn i e , szczególnie zaś południowe. 
D o t a r c i e do właściwych połaci p u s t y n i G o b i j es t n a d a l szczególnie u t r u d n i o n e , 
a n a w e t n iebezp ieczne . D l a t e go też w i e l c e o p t y m i s t y c z n e ujęcie tytułu o s t a tn i e j 
z r e c e n z o w a n y c h książek pozosta je t y l k o częściowo uzasadn ione . N a ogół b o w i e m 
e k i p y docierają t y l k o do p r z e d m u r z a groźnego t e r e n u p u s t y n i Gob i . 

Podobne u w a g i o jednostronności, a także powtarzalności p o z n a w a n i a r z eczy ­
wistości m o n g o l s k i e j , należy odnieść do s f e ry p o d s t a w o w y c h zainteresowań o c h a ­
r a k t e r z e d z i e n n i k a r s k i m czy p u b l i c y s t y c z n y m . Poza J . Zie leńskim w s z y s t k i m i n n y m 
a u t o r o m uchodzą pełniejszej u w a g i p o d s t a w y t r a d y c y j n e j k u l t u r y aratów. Składają 
się n a n i e , j a k w i a d o m o , sposoby w y p a s a n i a s tad i t e chn i c zne zasady c ze rpan ia 
z n i c h określonych pożytków. Zarówno uwagę J . Zieleńskiego, j a k i W. N o w a k o w ­
sk iego przyciągają przede w s z y s t k i m właściwości obyc za ju , p r z e j a w y twórczości 
u s t n e j , doroczne święta n a r o d o w e . Pomaga t o oczywiście u p o e t y z o w a n i u r e l a c j i 
podróżniczych. Zresztą n i e można mieć p r e t e n s j i do autorów, iż s t a r a l i się p r z e d ­
stawić swo j e mater iały w d u c h u t r a d y c j i r e l a c j i podróżniczych i pamiętnikarskich. 

N i e z a p r z e c z a l n y m w a l o r e m w s z y s t k i c h 3 opow iadac zy s w o i c h wrażeń i spo­
strzeżeń j es t w i d o c z n e p r z y g o t o w a n i e do p e n e t r a c j i odrębności r o z w o j o w e j i n n e g o 
k r a j u w dz i e j a ch r e w o l u c j i soc j a l i s t yc zne j . W s k a z a n i a n a wie lką inic jatywę 
i aktywność w p o s z u k i w a n i u i r e a l i z a c j i odpowiadających swoistościom k u l t u r o ­
w y m k r a j u rozwiązań społeczno-gospodarczych i k u l t u r a l n y c h j es t n iewątp l iwie 
wyraźnym z n a m i e n i e m , którego właśc iwą podbudowę faktograficzną w m n i e j s z y m 
l u b większym s t o p n i u a k c e n t u j e każdy z autorów r e c e n z o w a n y c h po zyc j i . Poza 
t y m , z n a n y c h n a m już dobr ze p o s z u k i w a c z y właściwości życia n o w e j M o n g o l i i 

19 Ibidem, s. 131. 
20 Ibidem, s. 107. 
21 Ibidem, s. 99—101, 105 
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cechuje śmiałe, n i e k i e d y odważne porównywanie t r a d y c j i m o n g o l s k i c h ze zna ­
n y m i i m z k r a j u t r a d y c j a m i k u l t u r o w y m i obs za ru europe j sk i ego . W dążeniu t y m 
ce lu j e J . P u t r a m e n t , mający największą za sobą liczbę z w i e d z o n y c h krajów. P o ­
s t a w a t a służyć może za najlepszą zachętą do p rac b a d a w c z y c h s k i e r o w a n y c h na 
pogłębione r e f l ek s j e porównawcze. 

W y d a j e się, iż zapoznan ie się szczegółowe z każdą z osobna książką o M o n ­
g o l i i p o l s k i c h d z i e n n i k a r z y i publicystów może znacznie ułatwić o d p o w i e d n i e r o z ­
łożenie wysi łku badawczego naszych e k i p n a u k o w y c h . Dzięki s p o p u l a r y z o w a n i u 
w i e l u prob lemów życia współczesnej M o n g o l i i nabrało ono pełniejszej żywotności, 
stało się interesujące n i e t y l k o d l a wąskiego kręgu specjalistów. Zobowiązuje t o 
i c h oczywiście do ko l e j n ego p o w r o t u w o m a w i a n e r e j o n y współczesnych p r z e o b r a ­
żeń k u l t u r o w y c h z właśc iwym b a d a w c z y m n a s t a w i e n i e m . T y l k o ono b o w i e m p o ­
przez p ewne , ws z e chs t r onne naświetlenie może zagwarantować właśc iwe przyjęcie 
l e k c j i doświadczeń da l ek i ego k r a j u . A l b o w i e m chodz i t u t a j o mądrość r o z u m i e n i a 
i a k c e p t a c j i s t o s u n k u różnicującego odrębne światy k u l t u r y naszej i m o n g o l s k i e j . 

Jacek Olędzki 

S T A N I S Ł A W K A Ł U Ż Y Ń S K I , Głosy z jurty. Przysłowia, opouńeści, z a g a d k i 
Mongołów, Turków syberyjskich i Tunguzów [wybra ł i przełożył z oryg inałów] , 
W i e d z a Powszechna , Myśl i S r e b r n e i Złote (ser ia w s c h o d n i a p o d redakcją E d w a r d a 
T r y j a r s k i e g o ) , W a r s z a w a 1960, ss. 202. 

Głosy z jurty są siódmą pozycją w s c h o d n i e j s e r i i Myśl i S r e b r n y c h i Złotych. 
Se r i a t a zyskała już sobie dużą poczytność i u z n a n i e n a j w y b r e d n i e j s z y c h o d b i o r ­
ców. Podobn i e j a k wcześniejsze z t e j s e r i i pozyc je . Głosy z jurty reprezentują d o ­
r o b e k f i l o l o g i c z n y udostępniony szerszemu ogółowi poprzez w y b i t n e g o specjalistę 
mało z n a n y c h j ę zyków w s c h o d n i c h . Głosy... oprócz t e j r o l i spełniają również w a ­
r u n e k s t a rannego o p r a c o w a n i a , w którym z n a j d u j e m y i n f o r m a c j e o w y k o r z y s t a n y c h 
źródłach oraz bliższe określenie samego p r z e d m i o t u . A u t o r książki — k i e r o w n i k 
K a t e d r y F i l o l o g i i A z j i Środkowej U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o — określa w p o d ­
t y t u l e i w e wstępie g r an i c e t e r y t o r i u m , z j a k i e g o pochodz i materiał książki. Czy 
w s z y s t k o , co się w n i e j z n a j d u j e , j e s t „g łosem z j u r t y " — można dyskutować. 
N i e w s z y s t k i e b o w i e m z ludów, których twórczość w pos tac i zagadek, przysłów 
i opowieści r e p r e z e n t o w a n a j es t w z b i o r k u , zwykła bytować w pomieszczen iu , które 
n a z y w a się jurtą. Spór j e d n a k n i e w y d a j e się i s t o t n y wobec u j a w n i o n e j w e wstę ­
p i e t e n d e n c j i p r z e d s t a w i e n i a d o r o b k u twórczości us tne j ludów „koczowniczych" , 
pochodzących z p e w n y c h odległych re jonów A z j i . 

A u t o r o w i , j a k s t w i e r d z a w e wstępie, chodziło o z g romadzen i e j e d n o r o d n e g o 
d o r o b k u myś lowego właśc iwego doświadczeniom życ iowym ludności nieosiadłej. 
Stanisław Kałużyński c h a r a k t e r y z u j e do robek myś lowy te j k a t e g o r i i ludów w spo ­
sób następujący: „Dzie je p o l i t y c z n e i k u l t u r a l n e koczowników sięgają w p r a w d z i e 
d a l e k o w głąb h i s t o r i i , a le w a r u n k i i c h b y t o w a n i a — n i e kończące się w o j n y 
i na j a zdy , ciągłe z m i a n y m ie j s ca p o b y t u , b r a k ośrodków życia osiadłego, t y c h 
n i e z m i e r n i e ważnych czynników, n i e t y l k o r o z w o j u , ale i k o n t y n u a c j i t r a d y c j i 
k u l t u r a l n y c h •— n i e sprzyjały g r o m a d z e n i u się d o r o b k u myśli uogólniającej d o ­
świadczenia życ iowe człowieka w f o r m i e dzieł p i s a n y c h 1. 

1 Por . S. Kałużyński, Głosy z jurty, s. 7. 
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B l i s k o 4 / 5 t e k s t u z b i o r k u poświęcone j e s t twórczości Mongo łów. W t y m połowę 
zajmują t e k s t y z samej M o n g o l i i . Drugą po łowę reprezentują t e k s t y kałmuckie, 
b u r i a c k i e , o rdosk i e i d a g u r s k i e . T e k s t y z M o n g o l i i dzielą się n a : 1) przysłowia, 
pow i edzen i a , s en tenc j e ; 2) o p o w i a d a n i a , b a j k i i anegdo t y oraz 3) z a gadk i . Pozo­
stała część t e k s t u pochodz i o d Turków s y b e r y j s k i c h oraz Tunguzów. Każda z o k r e ­
ślonych g r u p narodowościowych p r e z e n t o w a n y c h tekstów poprzedzona j es t p a r o -
s t r o n i c o w y m w p r o w a d z e n i e m . 

W e w p r o w a d z e n i u do tekstów m o n g o l s k i c h a u t o r s zk i cu j e historię t y c h ludów, 
a następnie i n f o r m u j e o swoistościach b u d o w y s a m y c h utworów. W s k a z u j e na i c h 
ścisłe powiązanie z życiem właśc iwym k u l t u r z e „koczowników" . Powiązanie t o 
p r z y j m u j e n i e r a z postać t a k ścisłą, iż n iemożl iwe j es t z r o z u m i e n i e t e k s t u przez 
c z y t e l n i k a o i n n e j k u l t u r z e . O p a t r z e n i e k o m e n t a r z e m t y c h tekstów zatarło b y i c h 
lekkość, obrazowość a f o r y z m u . D l a t e go też a u t o r z m u s z o n y był zrezygnować 
z p r z e d s t a w i e n i a niektórych utworów. 

Wskazówka Stanisława Kałużyńskiego, iż k r y t e r i u m w y b o r u tekstów była i c h 
przynależność do ludów n i e reprezentujących własnego, u t r w a l o n e g o d o r o b k u myśli 
uogólniającej w pos tac i p i sane j , może sugerować, iż jakość myśli pochodzącej z t r a ­
d y c j i u s tne j j es t jakiegoś innego rzędu. N i e kusząc się o porównywanie j e j c h a ­
r a k t e r u z podobną pochodzen ia eu rope j sk i e go ze środowisk chłopskich w y p a d a 
stwierdzić, iż o g r o m n a większość utworów ludów nieośiadłych wyraża s w y m i 
treściami wysoką rangę społeczną i ideową, t o znów w s k a z u j e na szczególne zupeł­
n i e możl iwości i c h twórców do ujęć a b s t r a k c y j n y c h . T a k i sąd nasuwają przede 
w s z y s t k i m r o z b u d o w a n e pow i edzen i a , podnoszące znaczenie w ideałach człowieka 
postępowań społecznych, w g r u p i e — n i g d y s amo tn i e 2 . 

Jeśli zaś mówić o zdolnościach do a b s t r a k c j i w t e j twórczości u s t n e j , o s w o i ­
s t y m b a w i e n i u się myśleniem, t o z w r a c a uwagę n i e t y l k o b o g a t y zasób zagadek, 
a le również większość opowieści i ba j ek . Stąd też, j a k się w y d a j e , materiał w y ­
b r a n y przez Stanisława Kałużyńskiego d o b i t n i e w s k a z u j e na to , czego a u t o r n i e 
chciał dopowiedzieć, iż obok niesprzyjających warunków d l a r o z w o j u myśl i uogól­
niającej u ludów nieośiadłych istniały również p e w n e okoliczności zdecydowan i e 
pomyślne d l a kształcenia umiejętności snuc ia opowieści i t w o r z e n i a baśni, ukła­
dan ia zagadek — b u d o w a n i a zawiłych n i e ra z f i g u r myślowych, nasycen ia przysłów, 
powiedzeń n a j d o j r z a l s z y m doświadczeniem życia społecznego w w i e l k i e j g r omadz i e . 
W porównaniu do s y t u a c j i życia społecznego g r u p chłopskich w E u r o p i e , l u d y 
pas t e r sk i e w M o n g o l i i reprezentowały z d e c y d o w a n i e większe doświadczenie działań 
z b i o r o w y c h . Istniały k u t e m u sprzyjające okaz je , powstałe — j a k sądzę — na b a ­
zie szczególnego związku niedostatków i d o b r o d z i e j s t w wypływających z m o n o ­
k u l t u r y t r a d y c y j n e j g o s p o d a r k i ludów s t e p o w y c h i i n . z a l i c z a n y c h do koczowników. 
D l a t e g o też mogły znaleźć odb i c i e w twórczości us tne j t y c h ludów s u r o w e , a z a r a ­
z em j a k n a j b a r d z i e j h u m a n i s t y c z n e n o r m y postępowania społecznego. 

Podobn i e przedstawiał się p r o b l e m w o l n e g o czasu i ogólnej s w o b o d y życia — 
e lementów organizujących w a r u n k i d l a kształcenia myśl i i spożytkowywania j e j 
w u s t a l o n y c h pos tac i ach p r z e k a z u ustnego. D y s t a n s wobec r o z m a i t y c h obciążeń, 

2 Por . następujące p o w i e d z e n i a : „Zgodne s r o k i pokonują t y g r y s a " (s. 18). „ P o ­
j edyncza głownia n i e s t a n o w i jeszcze ognia . P o j e d y n c z y człowiek n i e j es t jeszcze 
cz łow iek iem" (s. 18). T en , k t o m a przyjaciół, j e s t j a k step rozległy, k t o i c h n i e 
m a , j es t j a k dłoń m a ł y " (s. 18). „K i edy zbiorą się c h m u r y , będzie deszcz. K i e d y 
zbiorą się ludz i e , będzie si ła" (s. 19). „Ryba i s tn i e j e dzięki wodz i e , cz łowiek — 
dzięki c z ł ow iekowi " (s. 19). „ N a w e t mądremu p o t r z e b n y j es t p r z y j a c i e l , a n a w e t 
s i l n e m u o p a r c i e " (s. 18). 
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ograniczeń czasu w o l n e g o , wynikających z g o s p o d a r k i r o l n i c z o - h o d o w l a n e j , ze 
w s z e l k i m i k o n s e k w e n c j a m i nieruchliwości g r u p chłopskich, polepszał zdecydowan i e 
i s t o tne okoliczności u nomadów z d o b y w a n i a i p r z e t w a r z a n i a w postać l iteracką 
doświadczeń życ iowych 3. 

Jacek Olędzki 

T H E M U S I C O F T H E M O N G O L S , cz. I : E a s t e r n M o n g o l i a . Preface b y S v e n 
H e d i n . On the Trail of Ancient Mongol Tunes b y H e n n i n g H a s l u n d - C h r i s t e n s e n . 
Specimens of Mongolian Poetry t r a n s l a t e d b y K . G r a n b e c h . Preliminary Remarks 
on Mongolian Music and Instruments b y E r n s t E m s h e i m e r . Music of Eastern Mon­
golia, collected by H. Haslund-Christensen n o t ed d o w n b y E r n s t E m s h e i m e r . „ R e ­
po r t s f r o m t h e S c i e n t i f i c E x p e d i t i o n t o t h e N o r t h - W e s t e r n P r o v in c e s of C h i n a u n ­
der t h e L e a d e r s h i p o f D r . S v e n H e d i n " , t . 8, E t h n o g r a p h y , S t o c k h o l m 1943, 4°, 
ss. 100 + 97 n u t , m a p a , i l u s t r a c j e 1 

O m a w i a n a p u b l i k a c j a pochodz i sprzed d w u d z i e s t u p a r u l a t , materiały do n i e j 
zostały z g romadzone jeszcze d a w n i e j , a le w żadnym raz i e n i e j es t ona p r z e d a w ­
n i o n a . Można n a w e t zaryzykować t w i e r d z e n i e , że The Music of the Mongols j es t 
n a d a l najważniejszym źródłem do po znan i a m u z y k i m o n g o l s k i e j i że j e s t t o m a ­
teriał e t n o m u z y c z n y w z o r o w y pod w i e l o m a względami, w t y m także pod wzg lędem 
sposobu g r o m a d z e n i a i w y d a n i a . W a r u n k o w e sformułowanie os ta tn i ego zdan i a 
pochodz i stąd — co j e s t n a d e r częstym p a r a d o k s e m p r z y r e c e n z o w a n i u p r a c spe­
c j a l i s t y c z n y c h , a le w t y m w y p a d k u szczególnie j a s k r a w y m — że w pełni k o m p e ­
t e n t n y m r e c e n z e n t e m t e j p r a c y mógłby być t y l k o j e j g łówny a u t o r , S zwed E r n s t 
E m s h e i m e r (ur . 1904), j a k o u z n a n y a u t o r y t e t w zakres ie e t n o m u z y k o l o g u A z j i , 
w szczególności M o n g o l i i i także i n s t r u m e n t o l o g i i . 

N a j d a w n i e j s z e , u łamkowe i n f o r m a c j e o m u z y c e m o n g o l s k i e j p r z y n o s i T a j n o 
h i s t o r i a Mongołów (z 1240 r . ) . P i e rwsze zap isy m e l o d i i m o n g o l s k i c h są w p r a w d z i e 
o pięćset l a t późniejsze, ale i t a k t r z eba je uznać za zadziwiająco wczesne, jeśli 
porównać i c h czas p o w s t a n i a z celową działalnością źródłotwórczą w zakres ie 
n p . p o l s k i e j m u z y k i l u d o w e j , którą d a t u j e się na początek X I X w . P i e r w s z y c h 
pięć u t r w a l o n y c h w n u t a c h m e l o d i i m o n g o l s k i c h Cbur iack ich ) wysz ło w r o k u 1740 
spod ręki uczonego z Tübingen, J o h a n n a Georga G m e l i n a , uc z e s tn i ka p i e r w s z e j 
s y b e r y j s k i e j e k s p e d y c j i z o r g a n i z o w a n e j przez n o w o powstałą Rosyjską Akademię 
N a u k . Później mongolską muzykę k o l e k c j o n o w a l i l u b ją o p i s y w a l i ( w n a w i a s a c h 
d a t y u k a z a n i a się p rac ) m . i n . C. S t u m p f (1887), A . D . R u d n i e w (1906—1909), 
P. J . v a n Oost (1908—1932), I . K r o h n (1920), W . J . A . Wład imircow (1923), P. B e r -
l i n s k i j (1931—1934), B . B a s z k u j e w (1935), M . H u m b e r t - S a u v a g e o t (1937), C h . T a -
k e d a (1952), L . P i c k e n (1957), P r z ed i po ukazaniu.się o m a w i a n e g o t o m u o p u b l i k o ­
w a n o w Z S R R szereg p r a c i artykułów o m u z y c e g r u p m o n g o l s k i c h , które za­
mieszkują Związek R a d z i e c k i ( B u r i a c i , Ka łmucy ) . Można przypuszczać, że w M o n ­
go l sk i e j R e p u b l i c e L u d o w e j i w C h i n a c h ukazała się p e w n a ilość m e l o d i i m o n g o l ­
s k i c h ( znana j es t m i n p . a n t o l o g i a pieśni mniejszości n a r o d o w y c h w C h i n a c h w y ­
dana w P e k i n i e w 1965 r., która z aw i e r a os i em m e l o d i i z M o n g o l i i Wewnętrzne j ) . 
Łączną l iczbę w y d a n y c h m e l o d i i m o n g o l s k i c h szacując na k i l k a s e t . O b o k n i c h 

3 Por . następujące p o w i e d z e n i a : „Zamiast siedzieć milcząc, siedź rozmawia jąc " 
(s. 44). „Głupiec, który był między ludźmi, j e s t l epszy od mędrca, który siedział 
w d o m u " (s. 25). „Pracę w y k o n u j e się n a j l e p i e j dzięki umiejętności; trudności 
n a j l e p i e j p o k o n u j e się jednością" (s. 44). „Korzyść osobista j e s t j a k cień t r a w y ; 
korzyść ogółu j e s t j a k w y s o k i e n i e b o " (s. 44). 

34 — Etnogra f i a P o l s k a , t. X I 
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i s t n i e j e szereg nagrań a r c h i w a l n y c h , b y wymienić t y l k o z d a w n i e j s z y c h zasoby 
arch iwów wiedeńskiego i l e n i n g r a d z k i e g o . 

Dzięki s t a r a n i o m H e n n i n g a H a s l u n d a - C h r i s t e n s e n a , duńskiego współpracownika 
Svena H e d i n a , powstały w l a t a c h 1928—1939 k o l e j n o t r z y ser ie nagrań m u z y k i 
z t e r e n u M o n g o l i i Zewnętrzne j i Wewnętrzne j . Najwcześniejszy zbiór był u t r w a l o ­
n y na wałkach f o n o g r a f i c z n y c h , d w a następne na płytach. P i e rws za k o l e k c j a 
pochodz i od Torgutów z zachodn i e j i z Wewnętrzne j M o n g o l i i . D r u g a (z l a t 
1936—1937) została n a g r a n a w północnej części M o n g o l i i Wewnętrzne j . O s t a t n i a 
wreszc i e została z ebrana w środkowej M o n g o l i i (m . i n . w o k o l i c a c h Ułan B a t o r ) 
i na t e r en i e środkowej części M o n g o l i i Wewnętrzne j , zbiór t e n sięga n a południu 
aż do w i e l k i e g o m u r u chińskiego w o k o l i c a c h P e k i n u . 

T r a n s k r y p c j e n u t o w e nagrań d r u g i e j k o l e k c j i oraz towarzyszące i m k o m e n t a ­
rze składają się n a treść p i e rwszego i do tychczas j e d y n e g o t o m u T h e M u s i e of the 
Mongols. Ponieważ E m s h e i m e r n i e brał udziału w n a g r y w a n i u in situ k o l e k c j i , 
u zasadn iony j e s t obsze rny wstęp H a s l u n d a , który z a w i e r a wiadomości o h i s t o r i i 
p o w s t a w a n i a z b i o r u , i n f o m a c j e ogólnohistoryczne o Mongołach, a w szczególności 
dane o l u d a c h i i n f o r m a t o r a c h , u których i których muzykę nagrywał . W a r t o 
podkreślić p r o f e s j o n a l n y l u b półprofesjonalny c h a r a k t e r k u l t y w o w a n i a t r a d y c j i 
m u z y c z n e j w M o n g o l i i . 

A r t yku ł E m s h e i m e r a p o d e j m u j e dyskusję z p o d s t a w o w y m i k w e s t i a m i p o d a n i a 
w p u b l i k a c j i materiału e tnomuzyc znego oraz op i su j e m o n g o l s k i e i n s t r u m e n t y 
muzyczne . Oceniając The Musie o f the Mongols t r z eba wyróżnić d w a a s p e k t y spo­
t y k a n y c h m o d e l i w y d a w a n i a zb iorów f o l k l o r u muzyc znego do celów n a u k o w y c h , 
p u n k t w i d z e n i a na zadan i a i zastosowaną technikę t r a n s k r y p c j i m u z y c z n e j oraz 
przyjęte zasady układu, c z y l i k l a s y f i k a c j i materiału i i c h rea l i zac ja . W p i e rws z e j 
s p r a w i e E m s h e i m e r wyjaśnia, że s tosu je k l a s y c z n y s y s t em znaków t r a n s k r y p c y j -
n y c h O. A b r a h a m a i E. M . v o n H o r n b o s t e l a , które j e d n a k musiał uzupełnić pewną 
ilością n o w y c h znaków d i a k r y t y c z n y c h i d e k l a r u j e się j a k o z w o l e n n i k t r a n s k r y p c j i 
„ fonetyczn ie " ścisłej, z p r o t o k o l a r n i e ujętymi w s z y s t k i m i szczegółami i z w r o t k a m i 
w y k o n a n i a , co p o z w a l a go zaliczyć — stosując rozróżnienie E. W. G i p p i u s a — do 
k i e r u n k u e m p i r y c z n e g o j a k o p r z e c i w s t a w n e g o k i e r u n k o w i a n a l i t y c z n e m u . „Empi -
ryczność" t r a n s k r y p c j i E m s h e i m e r a w żadnym raz i e n i e j es t wadą o p r a c o w a n i a , 
gdyż w y d a j e się, że przekonującej m o t y w a c j i t a k i e g o s t a n o w i s k a można łatwo 
doszukać się w niechęci do up r z ed zan i a , a pośrednio uniemożliwiania da l s zych 
etapów badań poprzez p r zedwczesne uogólnienie o b r a z u t r a n s k r y b o w a n e j m e l o d i i . 
Zresztą párantele n a u k o w e E m s h e i m e r a w t y m zakres i e są z n a k o m i t e , w t e n 
s a m sposób postępuje się m . i n . w t z w . szko le węgierskie j z B. B a r t o k i e m i Z. K o -
dályem n a czele. W a r t o zwrócić uwagę na — przejęty za v o n H o r n b o s t e l e m — 
ce l owy sposób w y d a w a n i a m e l o d i i w układzie s y n o p t y c z n y m , co ułatwia b a d a n i a 
porównawcze i określenie r o d z a j u wariabilności s p o t y k a n e j w m u z y c e m o n g o l s k i e j 
oraz n a transpozycję do wspólnej p o z y c j i w s z y s t k i c h m e l o d i i z j e d n o c z e s n y m 
zaznaczen iem a b s o l u t n e j wysokości dźwięku początkowego w y k o n a n i a . 

J a k się w y d a j e , także d r u g i a spek t sposobu w y d a n i a źródłowego m e l o d i i został 
rozwiązany w sposób n i e nasuwający wątpl iwości . P i e rwsze k r y t e r i u m podziału 
materiału j es t w p r a w d z i e n i emuzyc zne , ale n i e w i e l k a ilość m e l o d i i (91) i tę decyzję 
dosta teczn ie u z a s a d n i a 1 . M e l o d i e są podz i e l one na g r u p y w g ludów, u których j e 

1 N a w e t w większych z b i o r a c h e t n o m u z y c z n y c h ba rdzo często p i e r w s z y j es t 
podział geogra f i c zny , po r . n p . r e g i o n a l n e ser ie O. K o l b e r g a . O s t a t n i o w 1964 r . 
geograficzną zasadę porządkowania w y b r a l i D. i E. S t o c k m a n n o w i e w doskona l e 
p r z y g o t o w a n y m i w y d a n y m t o m i e m u z y k i albańskiej. 
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nag rano , k o l e j n o : B u r i a c i , C h i p c h i n 2 , D a g h u r , ö l e t , J a l a i t , K h o r c h i n , K h o r c h i n 
J a s a k t u , Gor los , T u m e t , B a r i n , K h a r c h i n , C h a k h a r . C i e k a w a j es t n a t o m i a s t d r u g a 
zasada podziału, która po lega na p r z e c i w s t a w i e n i u dwóch stylów śpiewania, 
p i e rwszego p r z y użyciu głosu n a t u r a l n e g o , o wyraźn ie u s t a b i l i z o w a n e j a r t y k u l a c j i 
m e t r o r y t m i c z n e j i p e r i o d y c z n e j b u d o w i e m e l o d i i oraz d rug i e go , który po lega n a 
s w o b o d n y m , i r r a c j o n a l n y m pod wzg lędem m e t r o r y t m i c z n y m , b o g a t y m w m e l i z m a -
tykę, z d u s z o n y m głosem sposobie śpiewania. P r a k t y k a m u z y c z n a n i e podda je się 
j e d n a k ła two zab i egom k l a s y f i k a c y j n y m , wobec czego grupę m e l o d i i — niewie lką 
w p r a w d z i e — t r z e b a było sklasyf ikować n o r m a t y w n i e . 

Większość w y d a n e g o materiału muzyc znego stanowią pieśni l u d o w e , d u u u l u b 
arat-un daguulai, d o których E m s h e i m e r z d w o m a za l edw i e wyjątkami za l icza 
oprócz pieśni także l i c zne mieszane w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n e i i n s t r u m e n t a l n e w y ­
k o n a n i a k o l e k c j i j a k o d e r y w a t y m e l o d i i w o k a l n y c h . Jeśli pominąć r z a d k i e o d ­
stępstwa, t o regułą charakteryzującą m e l o d i e m o n g o l s k i e j es t i c h b r a k związku 
z określonymi o k a z j a m i , obrzędami, g r u p a m i w i e k u i płci. W większości m u z y k a 
m o n g o l s k a op i e r a się n a bezpółtonowej p e n t a t o n i c e l u b j e j p o c h o d n y c h , p r z y c z y m 
pobieżna obse rwac j a w s k a z u j e , że jes t t o t y p p e n t a t o n i k i o s z e r o k i m ambitus 
i roz ległych k r o k a c h m e l o d y c z n y c h s p o t y k a n y racze j w A z j i , p rzede w s z y s t k i m 
w C h i n a c h , podczas g d y p e n t a t o n i k a a n h e m i t o n i c z n a eu rope j ska chętnie posługuje 
się ma łymi k r o k a m i m e l o d y c z n y m i . P o d wzg lędem m e t r y c z n y m przeważają m e l o ­
d ie p a r z y s t o t a k t o w e (a więc t a k j a k w chińskiej muzyce ) i w o l n o m e t r y c z n e , r z a d k o 
s p o t y k a się heterometrię. Pieśni m o n g o l s k i e mają z reguły czterowierszową budowę 
zwrotkową. J a k się w y d a j e , jedyną poważną wadą The Musie of the Mongols 
j e s t oddz i e l en i e w p u b l i k a c j i t e k s t u słownego n a g r a n y c h pieśni od odpowiadających 
i m m e l o d i i . M i m o w y s o k i e g o p o z i o m u jakości t e chn i c zne j nagrań okazało się n i e ­
moż l iwe odsłuchanie i szczegółowa t r a n s k r y p c j a tekstów słownych pieśni m . i n . 
ze wzg lędu n a l i czne i n t e r j e k c j e deformujące t e k s t zasadniczy . W t e j s y t u a c j i 
K . G r o n b e c h ograniczył się do przetłumaczenia na a n g i e l s k i zapisów pieśni, które 
p o c z y n i l i p r z y g o d n i p o m o c n i c y jeszcze w t r a k c i e badań t e r e n o w y c h . Z a p i s y te (nb. 
r e p r o d u k o w a n e ) były poc zyn i one z d y k t a t u in formatorów i różnią się w w i e l u 
szczegółach od nagrań i n i e są z b y t dokładne. 

I n s t r u m e n t a r i u m m u z y c z n e M o n g o l i i j e s t s k r o m n e i i c zebn ie . E m s h e i m e r w y ­
różnia c z t e ry g łówne t y p y . S m y c z k o w e i n s t r u m e n t y mają d w a p o d t y p y , j e d e n 
d w u s t r u n n y z t r a p e z o i d a l n y m ( r zadz ie j okrągłym) pudłem r e z o n a n s o w y m , khil-
-khuur, khil l u b khur, i d r u g i c z t e r o s t r u n n y o n i e w i e l k i m w p r z e k r o j u , lecz w y ­
s o k i m a l t e r n a t y w n i e w a l c o w a t y m , h e k s a g o n a l n y m l u b o k t a g o n a l n y m k o r p u s i e 
r e z o n a n s o w y m , który j es t k r y t y skórą, dörwen-chikhe-khuur, khorae, khuur, 
khuuchir l u b khor. I n s t r u m e n t y te są s t r o j one w k w i n t a c h . Główną rolą p i e rwszego 
t y p u instrumentów j e s t t o w a r z y s z e n i e do śpiewu, r zadz i e j g ra so lowa . D r u g i t y p 
j es t r o d z a j e m c y t r y , s t r o j o n e j w p e n t a t o n i c e a n h e m i t o n i c z n e j i z a r y w a n e j p a l c a m i 
l u b za pomocą plektronów (jatag, jataga, itag l u b jitag). T r z e c i t y p stanowią 
i n s t r u m e n t y szarpane, tobshuur — przypominający nieco t r a p e z o i d a l n y m kształtem 
k o r p u s u khil-khuur, d o m b r a — o tró jkątnym i shandzc — o o w a l n y m p u d l e r ezo ­
n a n s o w y m . O s t a t n i m t y p e m instrumentów jes t limba, popr zec zny f l e t . R z a d k o spo­
t y k a się i n n e rodza j e f letów. W przeciwieństwie do m e l o d i i , co do których E m s h e i ­
m e r uważa, iż formułowanie j a k i c h k o l w i e k wniosków porównawczych j e s t 
przedwczesne , o i n s t r u m e n t a c h m o n g o l s k i c h poda je szereg interesujących u w a g 
i w s k a z u j e na l i c zne po zamongo l sk i e do n i c h pa ra l e l e , u Ka łmuków, Buriatów 

2 N a z w y m o n g o l s k i c h ludów, instrumentów i i n . podaję przeważnie w p i s o w n i 
zas tosowane j w w y d a w n i c t w i e The Musie of the Mongols. 



532 R E C E N Z J E 

i p r zede w s z y s t k i m u Chińczyków, u których każdy z o p i s a n y c h t ypów i n s t r u ­
mentów m a swo j e o d p o w i e d n i k i . 

B a d a n i a n a d monogolską muzyką są z pewnością d a l e k i e od ukończenia, choć 
The Musie o f the Mongols posunęły j e w y d a t n i e naprzód. W y d a j e się, że uzupeł­
n i e n i a w y m a g a jeszcze p o d s t a w a źródłowa, t y m b a r d z i e j że H a s l u n d p r z y n a g r y w a ­
n i u I I k o l e k c j i nastawiał się na u t r w a l e n i e re l iktów. N a s u w a się p y t a n i e , czy n i e 
należałoby do p r o g r a m u p o l s k i c h e k s p e d y c j i e t n o g r a f i c z n y c h w M o n g o l s k i e j Re ­
p u b l i c e L u d o w e j włączyć p r o b l e m a t y k i e t n o m u z y k o l o g i c z n e j i przewidzieć udziału 
m u z y k o l o g a w badan iach? W p r a w d z i e słynne a r c h i w u m berlińskie v o n H o r n -
bos te la powstało w drodze g r o m a d z e n i a nagrań f o n o g r a f i c z n y c h przez l i c zne w y ­
p r a w y ogólnoetnograficzne, zoolog iczne, h a n d l o w e i i n . ze w s z y s t k i c h zakątków 
świata, a nowoczesny , z m i n i a t u r y z o w a n y sprzęt m a g n e t o f o n o w y pozwol i łby t y m 
ba rd z i e j na podobne k o l e k c j o n o w a n i e mater ia łów e t n o m u z y c z n y c h , lecz w y d a j e się 
n i e podlegać d y s k u s j i , że w n i k l i w e o b s e r w o w a n i e współcześnie odbywających się 
p r z e m i a n w zakres i e p r a k t y k i m u z y c z n e j , badan i e j e j f u n k c j i i uwarunkowań w y ­
m a g a bezpośredniego udziału f a chowca , który n i e może się ograniczać do odsłu­
c h i w a n i a z a k o n s e r w o w a n e g o głosu nagrań czy a n a l i z y p a p i e r o w y c h zapisów. 

Jan Staszewski 

J E R Z Y P R O K O P C Z U K , Historia Afryki w zarysie, W a r s z a w a 1964 

Już s a m tytuł o m a w i a n e j p o z y c j i z w r a c a szczególną uwagę każdego a f r y k a n i -
sty . N i e t r z eba c h y b a udowadniać na t y m m i e j s c u , j a k wie lką wagę do prob lemów 
h i s t o r i i A f r y k i przywiązują wszyscy e t n o g r a f o w i e zajmujący się z a g a d n i e n i a m i 
e t n i c z n y m i tego k o n t y n e n t u . N i c więc dz iwnego , że l e k t u r a t e j p r a w i e 3 0 0 - s t r o n i -
cowe j książki j e s t zajęciem szczególnie interesującym. 

Po l sk i ego podręcznika h i s t o r i i A f r y k i o c z e k i w a n o już od d a w n a . Jego po t r z eba 
była o c z yw i s t a już od p i e r w s z y c h l a t z a i n t e r e s o w a n i a się n a u k i p o l s k i e j tą częścią 
świata. Jednakże b r a k poważniejszych t r a d y c j i p o l s k i c h w b a d a n i a c h a f r y k a n i -
s t y c z n y c h , j a k również n i e z b y t jeszcze rozwinięte k o n t a k t y naszych u c z o n y c h ze 
światem n a u k o w y m Czarnego Lądu czyniły zadanie n a p i s a n i a t a k i e j h i s t o r i i szcze­
gólnie t r u d n y m . Toteż z t y m większym s z a c u n k i e m należy podejść do p i e rws z e j 
próby p r e z e n t o w a n e j n a m przez Jerzego P r o k o p c z u k a . 

A u t o r z a r y su , h i s t o r y k z wykształcenia, znający p r o b l e m y e k o n o m i c z n e i p o l i ­
t y c zne A f r y k i miał okazję osobiście poznać część A f r y k i w czasie s w o i c h podróży 
po północnej i zachodn ie j części tego k o n t y n e n t u . W s z y s t k o t o p r z e m a w i a więc za 
t y m , że o m a w i a n a p r a c a n a p i s a n a została przez uczonego posiadającego o d p o w i e ­
dn i e rozeznan ie w dz i edz in i e o d t w a r z a n i a poszczególnych etapów r o z w o j u h i s t o ­
rycznego A f r y k i , j a k również w dz i edz in i e współczesnych stosunków gospodarczych 
i społecznych A f r y k i . Dzięki s z e r o k i e m u w a c h l a r z o w i zainteresowań i b o g a t e m u 
zasobow i poznane j l i t e r a t u r y n a u k o w e j otrzymaliśmy książkę pełną n i e t y l k o 
faktów, lecz i prób i c h i n t e r p r e t a c j i , mających w w i e l u w y p a d k a c h znamię o r y ­
ginalności, a więc stanowiących już p o l s k i wkład do badań n a d historią A f r y k i . 

Rozpatrując poszczególne rozdziały Historii Afryki n i e t r u d n o ustalić, że h i s t o r i a 
tego k o n t y n e n t u n i e została p o t r a k t o w a n a k o n w e n c j o n a l n i e . N i e można t a m więc 
szukać a n a l o g i i z opublikowaną przez R. C o r n e v i n a Historią Afryki i czy z p o ­
szczególnymi s y n t e z a m i dotyczącymi różnych reg ionów A f r y k i ( j a k n p . w p r a c a c h 

1 R. C o r n e v i n , Histoire de l'Afrique, t. I: Des Origines au XVle Siècle, 
Par i s 1962. 
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S u r e t - C a n a l a 2 czy J u l i e n a 3 ) . O m a w i a n y b o w i e m zarys m a za zadan ie (bo do t a ­
k i ego w n i o s k u doprowadzić m u s i l e k t u r a p r a c y P r o k o p c z u k a ) zor ientować c z y t e l ­
n i k a , j a k i m i d r o g a m i i dzięki j a k i m w y d a r z e n i o m h i s t o r y c z n y m współczesne 
państwa afrykańskie osiągnęły swoją niepodległość i j a k tę niepodległość r e a l i ­
zują. P r z y t a k i c h założeniach p r a c y cała p i e r w s z a część książki poświęcona omó­
w i e n i u h i s t o r i i A f r y k i do o k r e s u k o l o n i z a c j i e u r o p e j s k i e j została p o t r a k t o w a n a 
j a k o wstęp umożl iwiający lepsze z r o z u m i e n i e p r z e m i a n , j a k i e zachodziły na k o n ­
t y n e n c i e afrykańskim w okres i e k o l o n i a l n y m . W pozostałej części p r a c y najwięcej 
mie j sca poświęcono omówieniu procesu podporządkowania poszczególnych p a r t i i 
A f r y k i s y s t e m o w i k o l o n i a l n e m u oraz ana l i z i e f o r m w y z y s k u , j a k i e zastosowały 
m e t r o p o l i e w s t o s u n k u do k o l o n i i afrykańskich. Jednakże sądząc po p r o p o r c j a c h 
poszczególnych rozdziałów największym z a i n t e r e s o w a n i e m a u t o r a cieszą się p r o ­
b l e m y z kręgu p r z e m i a n społeczno-gospodarczych zachodzących w A f r y c e w o k r e ­
sie w y z w a l a n i a się państw afrykańskich spod j a r z m a u c i s k u k o l o n i a l n e g o . Oczy ­
wiście t e n e tap j es t najbliższy p o l s k i e m u c z y t e l n i k o w i , bo zaistniał w czasach, 
w których mógł go już śledzić osobiście na p o d s t a w i e wiadomości zaczerpniętych 
z codz i enne j p rasy . Całą książkę z a m y k a rozdział poświęcony p e r s p e k t y w o m n i e ­
podległości afrykańskiej . Że P r o k o p c z u k tę perspektywę w i d z i ba rdzo r e a l n i e , 
świadczy choćby j ego zdan ie , t a k b l i s k i e e t n o g r a f o w i , w którym mówi , że „Dla 
przyszłości Czarnego Lądu będą miały o g r o m n e znaczenie p r z e m i a n y społeczne 
związane z p r o c e s a m i f o r m o w a n i a się g r u p i k l as społecznych, r o z w o j e m oświaty 
i k u l t u r y , wreszc i e — z rozkładem t r a d y c y j n y c h s t r u k t u r r o d o w o - s z c z e p o w y c h " *. 
Właśnie t e n rozkład t r a d y c y j n y c h systemów społecznych, który rozpoczął się u p r o ­
g u k o l o n i z a c j i e u r o p e j s k i e j , a który t r w a n i e u s t a n n i e do dziś, zadecydu je w n a j ­
bliższych dziesięcioleciach o t e m p i e r o z w o j u całego k o n t y n e n t u i o m i e j s c u , j a k i e 
o n z a jm i e w przyszłej h i s t o r i i świata. E t n o g r a f i soc jo log badając p r z eb i e g tego 
procesu j es t s e j s m o g r a f e m h i s t o r i i w t r a k c i e j e j s t a w a n i a się, i t o w y c z u l e n i e n a 
na j d r obn i e j s z e chociażby z m i a n y w s t r u k t u r z e społecznej c z y n i j ego obse rwac j e 
i b a d a n i a dziełem o szczególnej wartości użytkowej . N i e na d a r m o więc upowsze ch ­
n i a się o s t a tn i o t e r m i n : a n t r o p o l o g i a s tosowana . D l a t e g o sądzę, że uzupełnienie 
podane j przez P r o k o p c z u k a h i s t o r i i gospodarcze j i p o l i t y c z n e j A f r y k i historią 
p r z e m i a n k u l t u r y tego k o n t y n e n t u byłoby dziełem naprawdę w a r t y m wysi łku, gdyż 
w t e n sposób mogłaby powstać j e d y n a w s w o i m r o d z a j u i n t e g r a l n a h i s t o r i a Cza r ­
nego Lądu. E l e m e n t y t ak i e go p o t r a k t o w a n i a z agadn i en i a w s t o s u n k u do K o n g a 
i A n g o l i znaleźć można już w książce B . D a v i d s o n a Afryka budzi s i ę 5 , którą a u t o r 
w s p o m i n a , a le w zupełnie i n n y m kontekście. 

Biorąc j e d n a k pod uwagę, że a u t o r j e s t przede w s z y s t k i m h i s t o r y k i e m i za­
g a d n i e n i a czysto e tnog ra f i c zne n i e leżą w kręgu jego bezpośrednich zainteresowań,, 
m u s i m y zdać sobie sprawę z tego, że nasz p o s t u l a t j es t s k i e r o w a n y racze j w s t r o ­
nę przyszłych badaczy przeszłości k o n t y n e n t u afrykańskiego, którzy n i e zawsze 
muszą wywodz i ć się ze środowiska historyków. W i e l e do p o w i e d z e n i a n a t e n t e m a t , 
n a w e t p r z y o b e c n y m s tan i e n a u k i , m i e l i b y również a r cheo l ogow i e , a j es t t o t y m 
większą potrzebą c h w i l i , że w o m a w i a n y m zarys i e P r o k o p c z u k a , m i m o w y d z i e l e n i a 
spec ja lnego p a r a g r a f u poświęconego t y m p r o b l e m o m , z n a j d u j e m y za l edw i e zasy­
g n a l i z o w a n i e p e w n y c h s p r a w , i t o — p o w i e d z m y sobie szczerze — b y n a j m n i e j 

2 Por . n p . J . S u r e t - C a n a l e , Afrique Noire, Occidentale et Centrale, P a r i s 
1958. 

3 C. A . J u 1 i e n , Histoire de l'Afrique du Nord, P a r i s 1956. 
4 S t r o n a 280 o m a w i a n e j książki. 
5 W a r s z a w a 1957. 
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n i e najważniejszych. N i e od rzeczy będzie więc z a s t anow i en i e się, d laczego do dziś 
nasza w i e d z a o a r c h e o l o g i i tego k o n t y n e n t u j es t t a k słaba. W zasadzie, oprócz 
p r a c y B. D a v i d s o n a , Stara Afryka na nowo odkryta 6, o raz o s t a tn i o o p u b l i k o w a n e g o 
tłumaczenia książki H e n r i L h o t e ' a o malowidłach s k a l n y c h S a h a r y n i e m a m y 
w p o l s k i e j l i t e r a t u r z e p o p u l a r n e j a n i j ednego o p r a c o w a n i a n a t e n t e m a t . C h l u b ­
n y m wyjątk iem w t e j r e gu l e są j e d y n i e rozdziały w s k r y p c i e Włodzimierza A n t o ­
n i ew i c za , p t . Historia sztuki najdawniejszych społeczeństw pierwotnych7, poświęco­
ne sztuce n a j d a w n i e j s z y c h mieszkańców A f r y k i . Poza t y m w V I I t o m i e „Etnograf i i 
P o l s k i e j " znaleźć można artykuł omawiający niektóre p r o b l e m y a r c h e o l o g i i A f r y k i 
Po łudniowej . N a t u r a l n i e najbogatszą l iteraturę archeologiczną pos iada starożytny 
E g i p t , a t o ze wzg lędu na w i e l o l e t n i e p race badawcze M i s j i U n i w e r s y t e t u W a r ­
szawsk iego pod k i e r o w n i c t w e m K a z i m i e r z a Michałowskiego s . Z t y c h s a m y c h p r z y ­
c z yn coraz więcej pisze się u nas o w y k o p a l i s k a c h w N u b i i . Z d r u g i e j s t r o n y 
w i a d o m o , że od p e w n e g o czasu p r o w a d z o n e są prace w y k o p a l i s k o w e w S u d a n i e 
(W. C h m i e l e w s k i ) o raz w A f r y c e Z a c h o d n i e j (S. F i l i p o w i a k ) . Biorąc jednocześnie 
pod uwagę f a k t , że w poszczególnych b i b l i o t e k a c h k a t e d r a r c h e o l o g i i znajdują się 
najważniejsze obce p u b l i k a c j e z z a k r e s u a r c h e o l o g i i A f r y k i oraz zdając sobie 
sprawę z tego, że nas zych archeologów wiążą l i c zne k o n t a k t y n a u k o w e z a r cheo l o ­
g a m i z a c h o d n i o e u r o p e j s k i m i interesującymi się t y m i z a g a d n i e n i a m i , śmiało można 
rzec, że w najbliższych czasach w a r t o b y pokusić się o nap i san i e p i e rws z e j próby 
syn te zy p r e h i s t o r i i A f r y k i , a wówczas podobne za rysy h i s t o r i i k o n t y n e n t u , j a k 
h i s t o r i a P r o k o p c z u k a , mogłyby posiadać wstęp znacznie godn ie j s zy i głębiej się­
gający w istotę zagadn ien ia . 

Znac zn i e b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n i e p r z e d s t a w i a się s p r a w a wkładu etnografów 
w dziedzinę p o z n a n i a przeszłości A f r y k i . W zasadzie, pomijając k i l k a X I X - w i e c z ­
n y c h prac , które ze zrozumiałych wzg l ędów n i e mogą stanowić p o d s t a w y do n o ­
woc z e snych uogólnień w t y m zakres ie , w p o l s k i e j l i t e r a t u r z e n a u k o w e j dotyczącej 
h i s t o r i i e tn i c zne j Czarnego Lądu liczą się j e d y n i e prace Jana Czekanowsk i e go , 
ponieważ pozos ta l i afrykaniści po lscy zajmują się przede w s z y s t k i m s p r a w a m i 
współczesnych p r z e m i a n społecznych na t y m k o n t y n e n c i e . T a k więc w m o m e n c i e , 
w którym poproszono b y etnografów o nas zk i c owan i e przeszłości e tn i c zne j A f r y k i 
w c e lu w k o m p o n o w a n i a j e j w r a m y ogólnej h i s t o r i i tego k o n t y n e n t u , musiel ibyśmy 
poprosić o dłuższą zwłokę w w y k o n a n i u tego zadan ia , o zwłokę sięgającą co n a j ­
m n i e j k i l k u l a t . Jest t o na j l eps zy dowód tego, że p e w n e p r z e m i l c z e n i a P r o k o p c z u k a 
są j a k n a j b a r d z i e j uzasadn ione . M u s i m y b o w i e m zdać sobie sprawę z o b i e k t y w n y c h 
trudności, j a k i e piętrzyły się p r z e d a u t o r e m p i e rwszego w Polsce z a r y s u h i s t o r i i 
A f r y k i . N i e oznacza t o b y n a j m n i e j , byśmy m i e l i rozgrzeszyć a u t o r a z w s z y s t k i c h 
niedomówień l u b zgoła r z e c z o w y c h błędów. P rzede w s z y s t k i m s k o r o n a s t r o n a c h 
167—170 P r o k o p c z u k p r z e d s t a w i a c z y t e l n i k o w i p r o b l e m zróżnicowania e tn i cznego 
drogą w y l i c z e n i a ( i t o n i e z b y t k o m p l e t n e g o ) większych g r u p e t n i c z n y c h i n a r o d o ­
wośc iowych A f r y k i opierając się n a s ta t ys t yce i na N a r o d a c h Afriki9, t o n i e ozna­
cza, b y w t e n sposób najważniejszy e f e k t został już osiągnięty. O c z y w i s t y w y d a j e 
się f a k t , że p r o b l e m t e n został p o r u s z o n y w sposób ba rd zo p o w i e r z c h o w n y , a więc 
w w y s o k i m s t o p n i u niezadowalająco. Zróżnicowanie e tn i czne A f r y k i t o n i e t y l k o 
różnice w n a z w a c h ludów i p l e m i o n , t o przede w s z y s t k i m różnice w t r a d y c j i i k u l -

6 W a r s z a w a 1961. 
7 W a r s z a w a 1957. 
8 Szersze omówienie osiągnięć archeologów p o l s k i c h w A f r y c e znaleźć można 

w a r t y k u l e W. A . D a s z e w s k i e g o , Po l sk i e badania archeologiczne na terenie 
północno-wschodniej Afryki, „Etnograf ia P o l s k a " , t . 7: 1963, s. 464—473. 

9 Narody Afriki, p o d r e d . D . A . O lde rogge i I . I . Po t e ch ina , M o s k w a 1954. 
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t u r z e , a zwłaszcza w sposobie życia. Czy n i e ważniejsze d l a c z y t e l n i k a byłoby w y ­
kazan i e j a k w i e l k i dys tans w r o z w o j u d z i e l i n p . l u d y zbieracko-łowieckie A f r y k i 
Południowej i C e n t r a l n e j ( B u s z m e n i i P i gme j e ) o d ludów p a s t e r s k i c h ( r ep r e z en ­
tujących zresztą b a r d z o różny stopień r o z w o j u k u l t u r o w e g o — w y s t a r c z y wymienić 
chociażby Hotentotów, Tuaregów, W a t u s s i , Fu lbe jów) czy k o p i e n i a c z y c h (cały k o m ­
p l e k s ludów A f r y k i Z a c h o d n i e j , W s c h o d n i e j i Po łudniowej ) . G d y d o d a m y do tego 
ba rdzo z a a w a n s o w a n y c h w r o z w o j u r o l n i c z y m mieszkańców A f r y k i Północnej obraz 
zróżnicowania k u l t u r o w e g o będzie znacznie ba rd z i e j s k o m p l i k o w a n y i bliższy głę­
b o k i e j p r a w d z i e h i s t o r y c z n e j niż suche z e s taw i en i e l i c zb i n a z w . N i e u lega więc 
wątpl iwości po t r z eba uzupełnienia t y c h braków w przyszłych w y d a n i a c h o m a w i a ­
ne j książki. 

Z e tnog ra f i c znego p u n k t u w i d z e n i a nieścisłe są również niektóre n a z w y e t ­
n iczne . P r z y c z y n t ak i e go s t a n u rzeczy szukać należy w doborze źródeł, z j a k i c h 
a u t o r zaczerpnął wiadomości dotyczące poszczególnych ludów. Są t o j e d n a k d r o ­
b i a z g i łatwe do usunięcia w przyszłości. W i e l e poważniejszych kłopotów p r z y c z y ­
niają rozdziały, w których P r o k o p c z u k op i su j e p e w n e społeczeństwa afrykańskie 
w e w c z e s n y c h ok r e sach h i s t o r y c z n y c h . Ze wzg lędu na zasięg i wagę t e j p u b l i k a c j i , 
która do t r z e do s z e r o k i c h kręgów odbiorców, nieścisłości i błędy z tego z a k r e s u 
mogą zdezorientować czytelników. Pozwo l ę więc sobie t u t a j zwrócić uwagę na 
najważniejsze z n i c h . Wedłu a u t o r a podstawową masę ludności t u b y l c z e j A f r y k i 
Północnej s t a n o w i l i zawsze B e r b e r o w i e . D l a każdego e t n o g r a f a o c z y w i s t y j es t f a k t , 
że są o n i n a j d a w n i e j s z y m i z dziś jeszcze zamieszkujących t e t e r e n y tubylców, ale 
do A f r y k i Północnej p r z y b y l i ze w s c h o d u , i t o n a j p r a w d o p o d o b n i e j z terenów 
P r z e d n i e j A z j i . I n n a s p r a w a , że c h r o n o l o g i a t ego zasadniczego przemieszczen ia do 
dziś n i e j e s t jeszcze zupełnie p e w n a . Poza t y m , któż może zgodzić się ze s t w i e r ­
d z en i em , że w k r a j a c h a r a b s k i c h panował t e o k r a t y c z n y s y s t em rządów. F a k t , że 
w niektórych z t y c h państw władca był jednocześnie i n a c z e l n y m kapłanem l u b 
n a w e t p o t o m k i e m M a h o m e t a ( szery fem) , n i e oznacza, b y ustrój t ego państwa miał 
być t e o k r a t y c z n y . 

Z k o l e i na s t r on i e 43 z n a j d u j e m y zdanie , w którym mów i się, że „Przenikanie 
chrześcijaństwa na C z a r n y K o n t y n e n t zahamowało dalszą ekspansję i s l a m u s p r z y ­
jając o d r o d z e n i u a n i m i s t y c z n y c h wierzeń r e l i g i j n y c h wśród ludności a frykańskie j " . 
N i e sądzę, b y w X V I I w. , bo o t y m okres i e i o A f r y c e Z a c h o d n i e j j es t m o w a , 
wp ł yw chrześcijaństwa by ł już na t y c h t e r e n a c h t a k s i l n y , b y móc powstrzymać 
ekspansję i s l a m u , który pojawi ł się n a zachodzie A f r y k i już o k i l k a w i eków wcze ­
śniej i stanowił j e d e n z n a j s i l n i e j s z y c h czynników o r g a n i z a c y j n y c h . T a k samo 
s t w i e r d z e n i e , że chrześcijaństwo sprzyjało o d r o d z e n i u a n i m i z m u , j es t dość o r y g i ­
na lne . T o racze j słabość chrześcijaństwa sprzyjała t e m u o d r o d z e n i u , ale wówczas, 
w j a k i sposób t e n słaby e l e m e n t k u l t u r o w y mógłby przeciwstawiać się, i t o t a k 
skuteczn i e , t a k potężnej p o z y c j i i s l a m u na t y c h t e r enach? N i e ulega więc wątp l i ­
wości, że sprawę tę należy wyświet l i ć t a k , b y c z y t e l n i k n i e musiał sam szukać 
o d p o w i e d z i n a t o p y t a n i e . Chrześcijaństwa i j ego r o l i d o t y c z y również i następne 
zastrzeżenie. P r o k o p c z u k pisząc o okres ie u p a d k u królestwa k o n g i j s k i e g o w X V I w . 
w s p o m i n a , że „Czynnik wiążący — ideo log ia chrześcijańska, swoiście zresztą p o j ­
m o w a n a przez różne szczepy — z b y t był słaby, aby utrzymać w ięzy międzyple-
m i e n n e " I 0 . Skłonny j e s t e m twierdzić, że chrześcijanizm w K o n g u n i g d y c z y n n i k i e m 
więz i p o n a d p l e m i e n n e j w sensie państwowotwórczym n i e był. Po wtóre w m o m e n ­
cie p o j a w i e n i a się w K o n g u p i e r w s z y c h Portuga lczyków królestwo t o znajdowało się 

1 0 S t r o n a 45. 
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w r o z k w i c i e i znane było z dobrze z o r g a n i z o w a n e j a d m i n i s t r a c j i i z p o k o j o w y c h 
stosunków panujących w jego g r a n i c a c h . Już w t e d y musiała więc istnieć p e w n a 
więź p o n a d p l e m i e n n a , która później mogła być d o d a t k o w o w z m o c n i o n a przez p r z y ­
jęcie c h r z t u przez w s z y s t k i c h n o t a b l i c en t r a lnego i r e g i ona lnego a p a r a t u zarzą­
dzan ia . N i e można j e d n a k w t e j s y t u a c j i wiązać u p a d k u tego królestwa z t a k i m 
czy i n n y m działaniem i n s t y t u c j i chrześcijaństwa. I n n a s p r a w a , że kościół j a k o 
i n s t y t u c j a p o l i t y c z n a średniowiecznej i nowożytnej E u r o p y odegrał wyraźnie n e ­
gatywną rolę w h i s t o r i i n i e t y l k o królestwa K o n g a , a le również i w w y p a d k u 
w i e l u i n n y c h organizmów państwowych A f r y k i . T r u d n o na t y m m i e j s c u wymienić 
w s z y s t k i e tego r o d z a j u wątp l iwe s t w i e r d z e n i a a u t o r a . N i e c h wyże j w s p o m n i a n e 
służą j e d y n i e za przykład, że n a w e t p r z y p i s a n i u h i s t o r i i A f r y k i n i e sposób ominąć 
k o n s u l t a c j i e t n o g r a f i c z n e j , której w Zarysie p i s a n y m przez P r o k o p c z u k a najwyraź­
n i e j zabrakło. 

Podsumowując te k r y t y c z n e u w a g i chciałbym j e d n a k ra z jeszcze podkreślić, że 
o m a w i a n a książka j es t pierwszą tego r o d z a j u próbą dokonaną w Polsce i j a k o 
t a k i e j należą się szczególne względy. Część słabych punktów o d z w i e r c i e d l a j e d y n i e 
o b i e k t y w n e trudności, p r z e d j a k i m i sta je każdy h i s t o r y k A f r y k i , część z n i c h 
j e d n a k j es t w y n i k i e m z b y t pośpiesznego o p r a c o w y w a n i a syn te zy t e j h i s t o r i i , co 
p o z w a l a mieć nadzieję, że w najbliższym czasie można będzie spodziewać się u k a ­
zan ia n o w e j r e d a k c j i t e j p r a c y o d p o w i e d n i o p o p r a w i o n e j i uzupełnionej. Do tego 
j e d n a k czasu możemy posługiwać się książką P r o k o p c z u k a j a k o k o m p e n d i u m za­
wiera jącym szereg wartośc iowych wiadomości i uogólnień, p o d w a r u n k i e m w s z a k ­
że z a c h o w a n i a k r y t y c z n e g o spo j r z en i a na p o d a w a n e przez a u t o r a f a k t y i i c h i n ­
t e r p r e t a c j e . D l a e t n o g r a f a - a f r y k a n i s t y Historia Afryki w zarysie P r o k o p c z u k a 
j es t książką, która w i n n a spełniać ro lę rozdziału w podręcznej e n c y k l o p e d i i a f r y -
k a n i s t y c z n e j . 

Krzysztof Makulski 

N O M A D E S E T N O M A D I S M E A U S A H A R A , P a r i s 1963 

Geogra f i a głodu p o k r y w a się w zasadzie z geografią s t r e f e k o l o g i c z n y c h b a r ­
dz ie j l u b m n i e j p r z y c h y l n y c h człowiekowi. N i e k i e d y na p r z e s t r z e n i k i l k u n a s t u 
w i eków z m i a n y k l i m a t y c z n e potrafią przekształcić życiodajną kiedyś krainę w w y ­
suszony s tep l u b zgoła w pustynię, która n i e j es t już w s tan i e wyżyw i ć zamiesz ­
kującą j e j t e r e n y populację. Pozosta je wówczas j e d n o t y l k o wyjście — e m i g r a c j a . 
Lecz p r z y o b e c n y m t e m p i e p r z y r o s t u n a t u r a l n e g o e m i g r a c j a z j e d n e j s t r e f y ozna­
cza zawsze zagęszczenie ludności w i n n e j s t r e f i e doprowadzając do nagłego p o ­
gorszen ia się s y t u a c j i w r e j o n i e , który przyjął emigrantów. T a k więc e m i g r a c j a 
przestała być r a c j o n a l n y m rozwiązaniem w dz i edz in i e g o s p o d a r k i z a sobami wyży ­
w i e n i o w y m i ludzkości. T a właśnie r e f l e k s j a legła u p o d s t a w poszukiwań dróg 
w y k o r z y s t a n i a n i e k o r z y s t n y c h s t r e f e k o l o g i c z n y c h j a k o bazy d l a m n i e j s z y c h g r u p 
ludnościowych, które poprzez maksymalną racjonalizację g o s p o d a r k i mogłyby u t r z y ­
mać swój do t y chc zasowy p o z i o m życia, a n a w e t w p e w n y m s t o p n i u go polepszyć. 
Przyk ładem p o s z u k i w a n i a t a k i c h możl iwości są, o s t a tn i o ba rd zo i n t e n s y w n i e r o z ­
w i j a n e , b a d a n i a n a d s t r e f a m i s u c h y m i . K i l k a l a t t e m u powstała n a w e t spec j a lna 
agenda badawcza p r z y U N E S C O zajmująca się t y m i z a g a d n i e n i a m i . M a ona już 
za sobą poważny d o r o b e k n a u k o w y w pos tac i d w u d z i e s t u p a r u p u b l i k a c j i spec ja ­
l i s t y c z n y c h poświęconych w y b r a n y m z a g a d n i e n i o m h y d r o g r a f i i , k l i m a t o l o g i i i b i o -
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l o g i i reg ionów półpustynnych i p u s t y n n y c h 1 . A l e najciekawszą z e tnog ra f i c znego 
p u n k t u w i d z e n i a pozycją j e s t w y d a n a w 1963 r. p raca poświęcona k o c z o w n i c t w u 
i k o c z o w n i k o m S a h a r y , której wartość po lega n i e t y l k o n a b o g a t y m m a t e r i a l e 
f a k t o g r a f i c z n y m , j a k i ze sobą p r z y n o s i , lecz również i n a p e w n y c h założeniach 
m e t o d o l o g i c z n y c h b l i s k i c h nas z emu p u n k t o w i w i d z e n i a . 

Nomades et nomadisme au Sahara j e s t w zasadzie z b i o r e m artykułów ułożo­
n y c h i z r e d a g o w a n y c h przez C. B a t a i l l o n a , a n a p i s a n y c h przez zespół w y b i t n y c h 
specjalistów wywodzących się z różnych ośrodków n a u k o w y c h F r a n c j i , A l g i e r i i 
i M a r o k a 2 . Z a s a d n i c z y m ce l em t e j p o z y c j i j e s t w miarę pełna ana l i z a współczes­
n y c h warunków p a s t e r s t w a n a Saharze z uwzględnieniem jego t r a d y c j i h i s t o r y c z ­
n y c h i możl iwości r o z w o j u w n o w y c h układach p o l i t y c z n y c h i e k o n o m i c z n y c h . 
T a k i e właśnie założenie musiało znaleźć swo j e odb i c i e w układzie całego t o m u , 
który podz i e l ono na d w i e p o d s t a w o w e części zatytułowane: Koczownictwo trady­
cyjne oraz Koczownictwo a świat współczesny. Całość poprzedza wstęp C. B a ­
t a i l l o n a zawierający ogólną charakterystykę k o c z o w n i c t w a saha ry j sk i e go oraz op i s 
środowiska p u s t y n n e g o Saha ry . 

Zagłębiając się w lekturę p i e r w s z e j części omawiającej t r a d y c y j n y świat pas ­
t e r s k i S a h a r y łatwo zdać n a m sobie sprawę ze s p e c y f i k i t e go świata ukształtowa­
nego na p r z e s t r z e n i o s t a t n i c h k i l k u n a s t u w i eków w w a r u n k a c h da l eko idącej i z o ­
l a c j i mającej c h a r a k t e r j a k n a j b a r d z i e j d o b r o w o l n y , a związany z z a w i s t n y m s t r z e ­
żeniem własnych przywi l e jów w dz i edz in i e h a n d l u t r a n s s a h a r y j s k i e g o o raz h o ­
d o w l i wie lb łądów. O w a hermetyczność społeczna mieszkańców Sahary , która u c h r o ­
niła i c h p r z e d w i e l o m a k a t a k l i z m a m i , j a k i e nawiedzi ły społeczeństwa A f r y k i P ó ł ­
nocne j czy Z a c h o d n i e j , stała się jednocześnie przyczyną i c h słabości w epoce 
współczesnej, którą można przeżyć j e d y n i e p o d w a r u n k i e m umiejętnego p r z y s t o ­
s o w a n i a się do nagłych z m i a n e k o n o m i c z n y c h i p o l i t y c z n y c h . T a k więc t o , co s t a ­
nowi ło g łówną siłę k i l k a w i e k ó w t e m u , w t e j c h w i l i działa na niekorzyść p a s t e r z y 
s a h a r y j s k i c h stawiając i c h z góry w b a r d z o niepomyślnym położeniu. Jeśli s y t u a c j a 
t a n i e u l e gn i e z m i a n i e , szereg p l e m i o n s a h a r y j s k i c h u lec może zagładzie, w w y ­
n i k u s ta le pogarszających się warunków e k o l o g i c z n y c h , a co za t y m idz i e i s t a ­
łego obniżania się s t opy życiowej prowadzącej do z a n i k u p r z y r o s t u n a t u r a l n e g o . 

Z rolą poszczególnych czynników wpływających na t a k i rozwój s y t u a c j i m o ­
żemy zapoznać się dzięki dokładnej ana l i z i e poszczególnych rozdziałów t e j części. 
W p i e r w s z y m z n i c h p o p r z e d z o n y m krótką charakterystyką składu e tn i c znego 
mieszkańców S a h a r y omówiono plemię j a k o podstawową jednostkę o r g a n i z a c j i 
społeczno-politycznej Tuaregów (C. B a t a i l l o n ) . W d r u g i m , t e n s a m a u t o r , c h a r a k ­
t e r y z u j e wartości i p o s t a w y świata koczown ic zego S a h a r y zwracając szczególną 
uwagę na zagadn i en ia znajomości p r z e s t r z e n i geogra f i c zne j i umiejętność o r i e n ­
t o w a n i a się w czasie. W o s o b n y m p u n k c i e C. B a t a i l l o n r o z p a t r u j e p r o b l e m spe­
c y f i k i więz i społecznych łączących nomadów S a h a r y , pisząc między i n n y m i , że 

1 O t o tytuły niektórych z n i c h : C o m p t e r e n d u des recherches relatives à l'hy­
drologie de la zone aride; Human and animal ecology. Reviews of research Ecolo­
gie humaine et animale. Compte rendu de recherches; Guide des travaux de recher­
ches sur l a mise en valeur des régions arides; Climatologie. C o m p t e r e n d u de 
recherches; Hydrologie des régions arides. Progrès récents; Les plantes médicurales 
des régions arides; Histoire de l'utilisation des terres des régions arides; L e s 
problèmes de la zone aride. Actes du colloque de Paris i i n . 

2 Wśród współautorów o m a w i a n e j p u b l i k a c j i widnie ją n a z w i s k a : C l aude B a ­
t a i l l o n (Casablanca) , Jean B i sson (A l g e r ) , R o b e r t C a p o t - R e y (A l g e r ) , André C a u -
n e i l l e (Caudiès-de-Fenouil lèdes, P i r e n e j e W s c h o d n i e ) , Renée H e y u m (Paryż ) , P i e r r e 
R o g n o n (A l g e r ) , M a d e l e i n e R o v i l l o i s - B r i g o l ( Pa ry ż—Alge r ) , B e n n o S a r e l - S t e r n b e r g 
(Tunis—Paryż ) , Cha r l e s T o u p e t ( D a k a r ) i C h r i s t i a n V e r l a q u e (A l ge r ) . 
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„Rozrzucenie l u d z i na w i e l k i c h p r z e s t r z en i ach , niebezpieczeństwa ze s t r o n y w r o ­
g i e j p r z y r o d y , która g r o z i śmiercią z p o w o d u głodu l u b p r a g n i e n i a , wreszc ie r y z y k o 
związane z niepewnością i s t a n e m stałej w o j n y między poszczególnymi p l e m i o n a ­
m i wymaga ły za razem pos zanowan ia p r a w da l eko idącej gościnności, j a k i sy ­
s t e m u ostrożności w s t o s u n k u do o b c e g o " 3 . T r z ec i rozdział poświęcono zagadn i e ­
n i o m kontaktów zewnętrznych, głównie w sferze h a n d l u , r e l i g i i i ruchów a n t y f r a n ­
c u s k i c h . I c h znaczenie polegało przede w s z y s t k i m na p r z e n i k a n i u p e w n y c h e l e ­
mentów k u l t u r y z zewnątrz, co znalazło p e w n e odb i c i e w e w o l u c j i p r a w a zwyc za ­
j o w e g o oraz r o z w o j u i s l a m u na Saharze . C z t e r y o s ta tn i e rozdziały t e j części są 
ma łymi m o n o g r a f i a m i p a s t e r s t w a u k i l k u p o d s t a w o w y c h g r u p mieszkańców Sa­
h a r y . I t a k J . B i sson pisze o k o c z o w n i c t w i e u R e g u i b a t L ' G o u a c e m , P. R o g n o n 
o p r o b l e m a c h Tuaregów A h a g g a r y j s k i c h Ch . T o u p e t o e w o l u c j i k o c z o w n i c t w a , 
a M a u r e t a n i i S a h e l i j s k i e j i wreszc i e R. C a p o t - R e y o k o c z o w n i c t w i e u Tubów. 

W części d r u g i e j s k u p i o n o się przede w s z y s t k i m na zagadn i en i a ch f o r m pół-
k o c z o w n i c z y c h oraz k i e r u n k a c h z m i a n w p a s t e r s t w i e t r a d y c y j n y m . T a k więc po 
a r t y k u l e C. B a t a i l l o n a poświęconym r o z r o s t o w i d e m o g r a f i c z n e m u wynikającemu 
między i n n y m i z podn i e s i en i a p o z i o m u h i g i e n y z n a j d u j e m y szkic o półkoczowni-
k a c h L i b i i Z a c h o d n i e j (A. Caune i l l e ) , a następnie s t u d i a o półkoczownikach S u f u 
(C. B a t a i l l o n ) i Ne f zaoua (Benno S a r e l - S t e r n b e r g ) . O s t a t n i m rozdziałem o c h a r a k ­
t e r ze m o n o g r a f i c z n y m j e s t szk ic M . R o v i l l o i s - B r i g o l dotyczący s eden ta r y zac j i p l e ­
m i o n p a s t e r s k i c h wokó ł g r u p y oaz O u a r g l a . Następne artykuły omawiają już 
p r o b l e m y ogólne wynikające z a n a l i z y artykułów z a w a r t y c h w p o p r z e d n i e j części 
książki i wysz ły spod pióra C. B a t a i l l o n a . C h o d z i t u więc o artykuł Opór, czyli 
schylkowość nomadyzmu, j a k również o s t u d i u m Nomadyzm a ekonomia współ­
czesna zwracające między i n n y m i uwagę na to , j a k poważnym u t r u d n i e n i e m włą ­
czen ia pas te r zy do współczesnej g o s p o d a r k i a l g i e r s k i e j j es t i c h nieumiejętność 
p r z y s t o s o w a n i a się do p r a c y w przemyśle. W y p ł y w a t o przede w s z y s t k i m z p e w ­
n y c h prawideł społecznych, które zabraniają członkom w a r s t w y sz lacheck ie j z a j ­
m o w a n i a się pracą, a zwłaszcza f izyczną. W t e n sposób doszło do c h a r a k t e r y s t y c z ­
nego p a r a d o k s u społecznego, ponieważ obecny układ s y t u a c j i p o z w a l a na s zybk i e 
wzbogacen i e się w a s a l o m , którzy n i e mają żadnych ograniczeń s o c j a l n y c h w p o d e j ­
m o w a n i u p r a c y w przedsiębiorstwach n a f t o w y c h . Z e zrozumiałych wzg l ędów n a ­
rusza t o w poważnym s t o p n i u dotychczasową równowagę sił p o l i t y c z n y c h w łonie 
społeczeństw s a h a r y j s k i c h powodując pogłębianie się i z o l a c j i pas t e r z y i pogarsza ­
n i e się i c h s y t u a c j i m a t e r i a l n e j . Całość zamykają u w a g i C. B a t a i l l o n a dotyczące 
m o d e r n i z a c j i k o c z o w n i c t w a pas t e r sk i ego na Saharze . M o d e r n i z a c j a t a p o w i n n a p o ­
legać, z d a n i e m a u t o r a , na r a c j o n a l i z a c j i p a s t e r s t w a poprzez zas tosowanie o d p o ­
w i e d n i c h rozwiązań t e c h n i c z n y c h i e k o n o m i c z n y c h . T a k więc istnieją poważne 
możl iwości zabezpieczenia f u n k c j o n o w a n i a większej ilości s t u d n i niezbędnych d l a 
p o j e n i a bydła, j a k również lepszego g o s p o d a r o w a n i a p a s t w i s k a m i . W i e l e dobrego 
może t u zdziałać rozwinięcie gęstszej s iec i służby me t eo r o l o g i c zne j , która b y m o ­
gła informować o s t r e f a ch przyszłych opadów. Poważnym osiągnięciem byłoby 
również rozwinięcie świadomości e k o n o m i c z n e j mieszkańców S a h a r y , co wp łynę­
łoby na zwiększenie k o m e r c j a l i z a c j i bydła, które dotąd w w i e l u w y p a d k a c h j es t 
jeszcze t r a k t o w a n e j a k o źródło prestiżu, przez co właściciele niechętnie go się 
pozbywają. T o z k o l e i łączy się z potrzebą s k o l a r y z a c j i , ponieważ podn i es i en i e 
oświaty pozwol i łoby na szybszą ewolucję społeczną. N a d a l j e d n a k poważnym p r o ­
b l e m e m będzie k w e s t i a p e w n e j „ r ewo luc j i " społecznej polegającej na r e w i z j i p o ­
działu soc ja lnego n a feudałów i w a s a l i . Współczesne b o w i e m w a r u n k i wymaga ją 

3 Nomades et nomadisme au Sahara, P a r i s 1963, s. 40. 
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d e m o k r a t y z a c j i stosunków społecznych o p a r t y c h na h o d o w l i i e k s p l o a t a c j i bydła. 
Poza t y m i posunięciami społeczno-gospodarczymi p e w n e po lepszenie s y t u a c j i może 
przynieść os ied len ie się poważnych odłamów p l e m i o n i i c h przejście na r o l n i c z y t y p 
g o s p o d a r k i . Zresztą proces t e n i s tn i e j e już o d d a w n a , a o s t a t n i o n a w e t znacznie się 
w z m a g a . W s z y s t k o t o wskazywałoby na poważne możl iwości zapobieżenia r e g r e s o w i 
gospodarc z emu, j a k i c h a r a k t e r y z u j e obecnie tradycyjną ekonomikę saharyjską. 
Jednakże w p r o w a d z e n i e t y c h z a m i e r z o n y c h z m i a n , z d a n i e m C. B a t a i l l o n a , n i e bę­
dzie rzeczą łatwą i wymagać będzie w i e l u wysi łków, i t o n i e t y l k o ze s t r o n y k r a ­
j ów bezpośrednio z a i n t e r e s o w a n y c h , lecz również ze s t r o n y większych o r gan i z ­
m ó w międzynarodowych. 

C e n n y m uzupełnieniem Nomades et nomadisme au Sahara j e s t spis p l e m i o n 
p a s t e r s k i c h , o których była m o w a w książce z p o d a n i e m najważniejszych d a n y c h 
s t a t y s t y c z n y c h i z charakterystyką t y p u g o s p o d a r k i , jaką uprawiają. Wreszc ie 
o s ta tn i e s t r o n y o m a w i a n e j p o z y c j i zawierają zestawioną przez R. H e y u m b i b l i o ­
graf ię wybraną najważniejszych opracowań s a h a r y s t y c z n y c h z krótkim omówie ­
n i e m treści poszczególnych książek czy artykułów. 

P o d s t a w o w y m w n i o s k i e m , j a k i wyciągnąć można z l e k t u r y Nomades et no­
madisme au Sahara, j e s t p r z e k o n a n i e , że proces m o d e r n i z a c j i p a s t e r s t w a s a h a r y j -
sk iego j es t p rocesem n i e u c h r o n n y m , ponieważ p a s t e r s t w o t o w swo j e j t r a d y c y j n e j 
f o r m i e n i e m a szans n a p r z e t r w a n i e w świecie współczesnym n a w e t w w y p a d k u 
r e g i o n u t a k specy f icznego, j a k Sahara . Jednakże mało p r a w d o p o d o b n e jest , b y 
w s z y s t k i e p l e m i o n a pas t e r sk i e przeszły na osiadły t r y b życia, zresztą z j a w i s k o 
t o miałoby poważne s k u t k i gospodarcze również i o n e g a t y w n y m c h a r a k t e r z e . T a k 
więc n a j p r a w d o p o d o b n i e j część p l e m i o n p a s t e r s k i c h zostanie p r z y s w o i m t r a d y ­
c y j n y m sposobie życia, akceptując n o w e układy społeczne i gospodarcze , które 
n i e pozwolą i m trwać w do t ychczasowe j i z o l a c j i , włączając j e do szerszych ukła­
dów społecznych i gospodarc zych o p a r t y c h na dążności do k o n s o l i d a c j i w r a m a c h 
istniejących już państw niezależnych, w g r a n i c a c h których znajdują się poszcze­
gólne t e r y t o r i a s a h a r y j s k i e . 

T r u d n o w t e j c h w i l i określić wartość t e j po zyc j i , której n o w a t o r s t w o n i e 
u lega j e d n a k wątpl iwości . Jest t o b o w i e m p i e r w s z a obszern ie jsza próba p r z e d ­
s t a w i e n i a procesów z m i a n w e współczesnym p a s t e r s t w i e s a h a r y j s k i m w e ws zy s t ­
k i c h i c h aspek tach . Z łożony t e n p r o b l e m wymaga ł od autorów p r z e p r o w a d z e n i a 
zarówno a n a l i z y e k o n o m i c z n e j , j a k i społecznej warunków życia poszczególnych 
p l e m i o n s a h a r y j s k i c h oraz prześledzenia wp ł ywów , j a k i m t o życie uległo w w y ­
n i k u p o l i t y k i k o l o n i a l n e j , a o s t a t n i o również i i m p a k t u i n d u s t r i a l i z a c j i , co zbliża 
i c h w z n a c z n y m s t o p n i u do naszego m o d e l u badań z m i a n społecznych w k r a j a c h 
t rzec iego świata. Dzięki bogate j baz ie mater ia łowej i poważnemu doświadczeniu 
b a d a w c z e m u Nomades et nomadisme au Sahara j e s t w c h w i l i obecnej n a j l e p s z y m 
p r z e w o d n i k i e m d l a t y c h , którzy interesują się przyszłością ludów p a s t e r s k i c h 
żyjących w s t r e f a c h p u s t y n n y c h i półpustynnych. 

Krzysztof M a k u J s k i 

E M I L I A H O R V A T H O V A , C i p a n i n a SEouensku, B r a t i s l a w a 1964 

Pośród artykułów i p u b l i k a c j i dotyczących Cyganów, które po w o j n i e ukazały 
się w Czechosłowacji , na czołową pozycję wyb i ja . s i ę p r a c a słowackiego cygano loga 
E. H o r v a t h o v e j . 

E m i l i a H o r v a t h o v a jes t p r a c o w n i k i e m n a u k o w y m Zakładu E t n o g r a f i i S łowac­
k i e j A k a d e m i i N a u k w Bratysławie, a z a g a d n i e n i a m i cygańskimi z a j m u j e się od 
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d a w n a ; od szeregu l a t p r o w a d z i własne b a d a n i a t e r e n o w e n a d C y g a n a m i . O p u b l i ­
kowała szereg artykułów, lecz w y m i e n i o n a pozyc ja książkowa j es t najpoważnie j ­
s z y m j e j osiągnięciem. 

Myślą przewodnią książki j es t pokazan i e sposobu i warunków życia C y g a ­
nów na Słowacj i . Wz iąwszy p o d uwagę, że C y g a n i e p r z y b y l i na t e r e n Słowacj i 
ba rd zo d a w n o , a g r u p y i c h przychodzi ły t u jeszcze po 1945 r. , n i e można zagad­
n i e n i a tego omawiać w o d e r w a n i u ; aby zrozumieć całość p r o b l e m a t y k i związanej 
z i c h sposobem życia należy sięgnąć do mater ia łów h i s t o r y c z n y c h , i t o n i e t y l k o 
słowackich, a le i e u r o p e j s k i c h . S y t u a c j a Cyganów w Słowacji , sposób i c h życia 
są w y n i k i e m działania n i e t y l k o warunków m i e j s c o w y c h , lecz i s y t u a c j i , w j a k i e j 
z n a j d o w a l i się C y g a n i e w różnych k r a j a c h n i m p r z y b y l i do Słowacji , k o r z e n i a m i 
zaś sięga p r a w d o p o d o b n i e jeszcze t r a d y c j i w y n i e s i o n e j przez Cyganów z i c h p r a o j -
c zyzny I n d i i . D l a t e g o a u t o r k a postawiła sobie za ce l n a j p i e r w przeanal izować m a ­
teriał h i s t o r y c z n y i a r c h i w a l n y , gdyż •— j a k pisze — „ jedynie w przeszłości z n a j ­
d z i e m y k l u c z do wyświet lenia n i sk i e go p o z i o m u życia i k u l t u r y Cyganów, j a k i e g o 
jeszcze i dz i s ia j jesteśmy świadkami u części z n i c h " . Stąd też wyp ł ywa podział 
p r a c y na zasadnicze t r z y działy: I . część h i s t o r y c z n a , I I . część e tnog ra f i c zna , 
I I I . cygański p r o b l e m u nas (w Słowacj i — L . M.) obecnie. Część p i e r w s z a o p r a ­
c o w a n a j es t w o p a r c i u o dane h i s t o r y c z n e i sporą ilość p r a c wcześniejszych d o t y ­
czących Cyganów. Największą c h y b a j e d n a k wartość p r z e d s t a w i a część d r u g a , 
o p a r t a g łównie n a b a d a n i a c h t e r e n o w y c h i wzbogacona d l a porównania i n f o r m a ­
c j a m i dotyczącymi Cyganów z i n n y c h krajów. 

N a j d a w n i e j s z e wiadomości o C y g a n a c h w E u r o p i e pochodzą już z wczesnego 
średniowiecza, początkowo r z a d k i e i n i e jasne , s t o p n i o w o stają się coraz dokład­
nie jsze. W k r o n i k a c h zaczęły się pojawiać op i sy i c h sposobu życia, który od d a w n a 
zwróci ł n a s ieb ie uwagę, powstawały przeróżne n i e j e d n o k r o t n i e f a n t a s t y c z n e h i ­
potezy dotyczące i c h pochodzen ia . Lecz początek n a u k o w e j c y gano l o g i i dało języ­
k o z n a w s t w o , p r z y j e go też p o m o c y można było wykryć drogę Cyganów do E u r o p y 
wiodącą z I n d i i p rzez Pers ję i Armenię . O d t y c h zagadnień r o zpoc zyna E. H o r -
v a t h o v a swoją pracę, przechodząc następnie do omówienia zarządzeń antycygań-
s k i c h i prześladowań trwających aż do zakończenia I I w o j n y światowej . 

N i e w i a d o m o dokładnie, k i e d y p o j a w i l i się C y g a n i e po raz p i e r w s z y w Sło­
w a c j i , a le na p e w n o p r z es z l i p rzez południową j e j część w 1417 r., a j es t p r a w d o ­
podobne , że dosz l i t u t a j już w X I V w . Słowacja odegrała w dz i e j a ch Cyganów 
dosyć ważną rolę. T u t a j o t r z y m a l i w 1423 r . p i e r w s z y l i s t p r z e w o d n i od cesarza 
Z y g m u n t a , który ułatwi ł i m p r z e n i k a n i e do i n n y c h krajów, t u t a j również c h r o n i l i 
się m a s o w o uciekając p r z e d r e p r e s j a m i i prześladowaniami w E u r o p i e Z a c h o d n i e j . 
P o l i t y c z n o - e k o n o m i c z n a s y t u a c j a ówczesnej Słowacj i stworzyła C y g a n o m — w p o ­
równaniu z i n n y m i k r a j a m i — dogodne w a r u n k i do eg zys t enc j i i o s i ed l an ia się. 

Z upływem l a t pogarsza się j e d n a k i c h położenie i n a r a s t a ilość s k a r g n a 
Cyganów; oskarżani są o kradzieże, rozbój , fałszowanie mone t , a n a w e t k a n i ­
b a l i z m , coraz częściej zdarzają się procesy p r z e c i w n i m i z różnym n a s i l e n i e m 
trwają aż do X I X w . Po I w o j n i e światowej położenie i c h w Słowacj i n i e uległo 
większej p o p r a w i e . P o t e m nadszedł t r a g i c z n y d l a Cyganów okres I I w o j n y świa­
t o w e j i o k u p a c j i ; o g r o m n e ilości w y m o r d o w a l i N i e m c y , część —• zwłaszcza mło­
dzież — zbiegła w góry do p a r t y z a n t k i . D o p i e r o p o w s t a n i e słowackie i zakończenie 
w o j n y , a następnie działalność p o w o j e n n a władz państwowych rozpoczęły okres 
sys t ematycznego po l epszan ia i c h d o l i w Słowacji . 

W s u m i e w sześciu rozdziałach przedstawiła E. H o r v a t h o v a dosyć wyczerpująco 
historię Cyganów w E u r o p i e , ze szczególnym uwzględnieniem Słowacj i i tą częścią 
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książki j a k o m n i e j znaną i n i e występującą w i n n y c h o p r a c o w a n i a c h zajęliśmy 
się t u t a j dłużej. 

Najciekawszą i najwięcej nowego wnoszącą do p o z n a n i a Cyganów jes t część 
d r u g a p r a c y — e tnog ra f i c zna . A u t o r k a wydzie l i ła t u k i l k a g r u p t e m a t y c z n y c h i t e 
k o l e j n o o m a w i a i ana l i zu j e . Rozpoczyna od p r z e d s t a w i e n i a sposobów u t r z y m a n i a 
się i zawodów cygańskich. Wśród zawodów u p r a w i a n y c h przez Cyganów w Sło­
w a c j i na g łównym m i e j s c u należy wymienić m u z y k a n c t w o i tan iec , da l e j k o w a l ­
s t w o i h a n d e l końmi, zwłaszcza z t y m o s t a t n i m związany by ł cały szereg — często 
oszukańczych — umiejętności. 

Pod kon i e c X I X w . zaczęli pojawiać się w Słowacj i niedźwiednicy, p r z y b y ­
w a l i o n i z Bałkanów i P o l s k i , z Bałkanów p r z y b y w a l i także C y g a n i e z t r e s o w a ­
n y m i małpami. 

Dosyć szeroko — wśród zawodów — r e p r e z e n t o w a n a była obróbka d r e w n a , 
p e w n e g r u p y Cyganów zajmowały się k o s z y k a r s t w e m , wyrabia jąc kosze na z i e m ­
n i a k i , i n n e produkowały p r z e d m i o t y ze słomy. W Z a c h o d n i e j Słowacj i chodziły po 
w s i a c h C y g a n k i sprzedające glinę, której używano do leczen ia r e u m a t y z m u . N i e ­
które g r u p y za jmowały i zajmują się do dz i s ia j produkcją i sprzedażą s u r o w y c h , 
n i e w y p a l a n y c h cegieł. Wśród zawodów u p r a w i a n y c h przez Cyganów, zwłaszcza 
koczowników, ważną rolę odgrywała mag i a , l e c zn i c two , wróżba i żebractwo. W l a ­
t a c h p o w o j e n n y c h w i e l e g r u p Cyganów utrzymywało się z h a n d l u z łomem, s zma­
t a m i , z s zabru , a n a w e t s p e k u l a c j i k a r t k a m i żywnościowymi. Moż l iwe , że n i e ­
które z w y m i e n i o n y c h zajęć zostały przez Cyganów p r z yn i e s i one jeszcze z I n d i i — 
j a k tan iec , m u z y k a , k o w a l s t w o — lecz wykształcenie w i e l u n o w y c h dokonało się 
na p e w n o p o d w p ł y w e m warunków e u r o p e j s k i c h . 

W bezpośredniej zależności od sposobu g o s p o d a r k i i od k r a j u , w którym p r z e ­
bywają, pozosta je pożywienie. Ulubioną potrawą Cyganów jes t mięso zwierząt 
d o m o w y c h l u b d z i k i c h — j a k susły, jeże — łapanych w e w n y k i l u b pułapki. D a l e j 
E. H o r v a t h o v a poda je sposoby przyrządzania p o t r a w z mięsa — „goja" , „ gom-
bóta", „hurd ipe " (z wnętrzności z a b i t y c h zwierząt ) , p lacków — „bokol i " , k l u ­
sek — „pharade " i t d . , następnie o m a w i a cygańską odzież. 

J e d n y m z zasadn i c zych wskaźników p o z i o m u k u l t u r y j es t sposób m i e s z k a n i a . 
Wędrowny c h a r a k t e r życia Cyganów spowodował, że p o w s z e c h n y m t y p e m do ­
m o s t w a by ł ła twy do przenoszen ia n a m i o t . P i e rwsze w z m i a n k i o używniu przez 
n i c h namiotów s p o t y k a m y już w X V w . N a m i o t y różnej wielkości i kształtu p r z e ­
noszone były na k o n i a c h , osłach, mułach, bądź na własnych p lecach . Już w X V I I I 
i X I X w . zaczęli C y g a n i e kupować od ro ln ików wozy , spełniające często również 
rolę mieszkań. W Słowacj i Cygan i e używal i l e k k i c h d r a b i n i a s t y c h w o z ó w dos to ­
s o w a n y c h do t r u d n e g o t e r e n u . N a n i c h przewożono cały d o b y t e k , n a m i o t y i sprzęty 
gospodarsk i e . I n n y m t y p e m mieszkań związanym z p r z e c h o d z e n i e m na osiadły l u b 
z osiadłym t r y b e m życia były k o l i b y b u d o w a n e z gałęzi na wzór k o l i b p a s t e r s k i c h ; 
t e n t y p używany był jeszcze do n i e d a w n a . Z i e m i a n e k używały w z i m i e g r u p y pół-
koczown ic ze , przez cały r o k mieszkała w n i c h znaczna część Cyganów osiadłych. 
Według d a n y c h sp i su z X I X w . Vs Cyganów osiadłych w Słowacj i mieszkała 
w z i e m i a n k a c h . Zniknęły one j a k o trwałe m i e s z k a n i a po os ta tn i e j w o j n i e , jeszcze 
t y l k o z r z a d k a używają i c h r o d z i n y , które w lec ie idą do m i a s t a w p o s z u k i w a n i u 
z a r o b k u . Prze jśc iowy t y p między z i e m i a n k a m i a d o m e m j e d n o i z b o w y m stanowią 
półziemianki, których dach w s p a r t y był na podmurówce, wnętrze zaś wgłębione 
na 40—60 c m w ziemię. D a c h k r y t y był często d e s k a m i , b o k i z k a m i e n i a , n i e p a l o -
n y c h cegieł l u b d r e w n a , całość w y m a z a n a gliną i pob i e l ona . W szczycie znajdowały 
się d r z w i i o k i e n k o . 
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D a l s z y m t y p e m r o z w o j o w y m , do którego p r zes z l i Cygan i e od z i e m i a n e k i pół-
z i e m i a n e k , był d o m j e d n o i z b o w y b u d o w a n y w zależności od warunków geogra f i c z ­
n y c h z d r z e w a l u b g l i n y w g w z o r u m ie j s cowego . D o k r y c i a d a c h u używal i desek 
l u b słomy. Wyposażenie wnętrza stanowił żelazny p i e c y k , c zasami d r e w n i a n e p r y ­
cze do span ia , r zadz i e j s k r z y n i a na odzież, s t o l i k i ławki. T y p doskona ls zy s t a n o ­
w i ł y d o m y d w u i z b o w e . Powstawały one przez d o b u d o w a n i e d r u g i e g o węższego p o ­
mieszczen ia do d o m u j edno i zbowego , pomieszczenie t o początkowo spełniało rolę 
p r z e d s i o n k a , p o t e m przekształciło się w kuchnię. T y p d o m u d w u i z b o w e g o wystę ­
p u j e obecnie w największej ilości war iantów. Coraz częściej zdarzają się wśród 
Cyganów d o m y t r z y i więcej i z b o w e n i e odbiegające w z o r e m od domów n i e - C y -
ganów. 

W dalsze j części p r a c y E. H o r v a t h o v a o m a w i a higienę i l e c z n i c t w o l u d o w e 
wśród Cyganów, poda j e też szereg przykładów i sposobów leczenia . 

Znaczn i e t r u d n i e j s z a do b a d a n i a od k u l t u r y m a t e r i a l n e j j es t k u l t u r a d u c h o w a . 
Życ ie r o d z i n n e i społeczne, p r a w o zwyc za j owe , obrzędy — t o zagadn i en ia t r u d n o 
u c h w y t n e i b a r d z i e j i n t y m n e . I w t e j d z i edz in i e życia Cyganów zaznaczył się 
w p ł y w otoczenia , lecz poza t y m pozostało w i e l e s w o i s t y c h cech, zwłaszcza u k o ­
czowników. 

Na czele g r u p y Cyganów stał „ va jda " decydujący w e w s z y s t k i c h s p r a w a c h 
wewnętrznych i reprezentujący grupę na zewnątrz. W większości g r u p f u n k c j a t a 
była dożywotnia, a le n i e dz iedz iczna. Drugą ważną osobą była „phuri d a j " — 
s t a r a m a t k a — j e d n a z n a j s t a r s z y c h i najmądrzejszych k o b i e t w g r u p i e , która 
znała się n a l e c z en iu i m a g i i , pomagała p r z y po r odach , uczestniczyła w n a r a d a c h . 

W dalsze j części a u t o r k a m ó w i o m a g i i miłosnej, o m a w i a zasady i sposoby 
z a w i e r a n i a małżeństw, zwycza j e wese lne , zwycza j e związane z n a r o d z i n a m i i p o ­
g r z ebem i związane z n i m i w i e r z e n i a . Następnie m ó w i o d e m o n a c h i leśnych w i ­
łach, o w a m p i r a c h , s t r z y g a c h ssących ze śpiącego k r e w , o d u c h a c h z i e m i i w o d y , 
o w i e r z e w diabła i d o b r e c z a r o d z i e j k i . Przejście na osiadły t r y b życia wywo ła ło 
z m i a n y i w k u l t u r z e d u c h o w e j Cyganów. W p i e r w s z y m rzędzie zanikły f o r m y spo­
łecznej o r gan i zac j i , upadła r o l a „ va jdy " , a da le j nastąpiły z m i a n y w życiu r o d z i n ­
n y m i w ogólnym poz i om i e k u l t u r y . 

W os ta tn i e j części o m a w i a n e j p r a c y p r z e d s t a w i a E. H o r v a t h o v a sytuację C y ­
ganów w Słowacj i obecnie . W 1947 r . p r z e p r o w a d z o n o w całej r e p u b l i c e spis , w g 
którego w CSR znajdowało się 101 200 Cyganów, w t y m 5000 koczowników ( p r z y ­
byłych po części już po zakończeniu I I w o j n y światowej ) . Z m i a n y w sposobie m y ­
ślenia Cyganów, uświadomienie sobie p r a w i obowiązków o b y w a t e l s k i c h n i e n a ­
stąpiło a u t o m a t y c z n i e , po t r z eba było w i e l e wysi łku, aby t ego dokonać. 

Akc j ę os i ed lan ia i p r o d u k t y w i z a c j i Cyganów rozpoczęto od p r z e p r o w a d z e n i a 
wśród n i c h a k c j i uświadamiającej, zwrócono uwagę n a podn i es i en i e s t a n u z d r o ­
wotności i h i g i e n y , umożl iwiono i n a k a z a n o posyłanie d z i e c i do szkół. O r g a n a t e r e ­
n o w e otrzymały w y t y c z n e , a b y pomagać C y g a n o m w z n a l e z i e n i u p r a c y i os ied le ­
n i u się. P r z e p r o w a d z o n y na przełomie 1952/1953 r . k o l e j n y spis pokazał, że s y tuac j a 
n a d a l n i e j es t zadowalająca, p o z i o m życia Cyganów wciąż jeszcze n i s k i ; poza t y m 
wykazał , że na t e r en i e r e p u b l i k i jeszcze k i l k a tysięcy Cyganów w i e d z i e k o c z o w ­
n i c zy żywot. Oprócz koczowników n a j b a r d z i e j o p i e r a l i się w p ł y w o m i najniższy 
stopień życia r e p r e z e n t o w a l i Cygan i e z a m i e s z k a l i w l i c zn i e — zwłaszcza w Słowa­
c j i — r o z r z u c o n y c h osadach cygańskich (w 1955 r. w Słowacj i było 1305 t a k i c h 
osad, a żyło w n i c h 95 092 Cyganów) . W związku z t y m w 1956 r . zapadła uchwała 
o l i k w i d a c j i cygańskich osad i p r z y d z i e l e n i u C y g a n o m działek b u d o w l a n y c h l u b 
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mieszkań w m i a s t a c h i pomiędzy ludnością niecygańską. W 1958 r . w p r o w a d z o n o 
n a k a z os i ed l en ia się d l a r e s z t y koczujących Cyganów. 

O d os t a tn i e j w o j n y , a zwłaszcza od 1958 r., p o z i o m życia Cyganów podniósł się 
ba rd zo wyraźnie , coraz a k t y w n i e j uczestniczą o n i w życiu całego k r a j u , co do ­
w o d z i , że w CSRS dokonał się t rwały postęp w drodze do rozwiązania p r o b l e m u 
cygańskiego. 

N a u k o w e z a i n t e r e s o w a n i a C y g a n a m i w Słowacj i datują się od dosyć d a w n a . 
W 1930 r . w K o s z y c a c h powstała L i g a K u l t u r a l n e g o R o z w o j u Cyganów ( L i ga p r e 
k u l t u r n e povznesen ie C i ganov ) , ukazało się szereg p u b l i k a c j i dotyczących Cyganów, 
i c h języka i sposobu życia, lecz n i e było wśród n i c h omawiającej szerzej , dokładniej 
życie Cyganów, analizującej i c h sytuację. P ierwszą c h y b a tego r o d z a j u pracą 
j es t o m a w i a n a wyże j książka E. H o r v a t h o v e j . Początkowo planowała a u t o r k a za­
mieścić również rozdział omawiający twórczość poetycką i muzyczną Cyganów, 
okazało się j e d n a k , że zagadn ien i e t o , ze względu na obszerność, w y m a g a odręb­
nego o p r a c o w a n i a . W części e tnog ra f i c zne j z w r a c a uwagę rozdział Mieszkania; 
na jcenn ie j s ze j es t w n i m w p r o w a d z e n i e p e w n e j s y s t e m a t y z a c j i , pokazan i e d r o g i 
e w o l u c j i cygańskich mieszkań od n a j p r o s t s z y c h , ła two przenośnych f o r m do d z i ­
s ie jszego d o m u m i e j s k i e g o . 

C i e k a w e , co p r z yn i e s i e dalsza p raca E. H o r v a t h o v e j n a d C y g a n a m i , a le już 
p r e z e n t o w a n a książka s t a n o w i b a r d z o cenną i potrzebną pozycję w c ygano l o g i i , 
i t o n i e t y l k o słowackiej , lecz i światowej . L i t e r a t u r a cygano log i c zna na świecie 
jes t dosyć bogata , co r o k u przybywają n o w e p u b l i k a c j e , najczęściej j e d n a k są t o 
krótkie o p r a c o w a n i a wąskich t e m a t y c z n i e zagadnień. P rac tego t y p u j a k „Cigani na 
S l o v e n s k u " , t a k interesująco p r z e d s t a w i o n y c h i t a k b o g a t y c h mater ia łowo, n i e j e s t 
w i e l e , i t y m cennie jsze j es t dzieło E. H o r v a t h o v e j . 

Lech. Mróz 

M U V E L T S E G ES H A G Y O M A N Y ( K u l t u r a i T r a d y c j a ) , S t u d i a E t h n o l o g i c a 
H u n g a r i a e et C e n t r a l i s ac O r i e n t a l i s E u r o p a e . R o c z n i k i I n s t y t u t u E t n o g r a f i c z n e g o 
U n i w e r s y t e t u L . K o s s u t h a w Deb r e c z yn i e , t . 7: 1965. 

N a j n o w s z y t o m „Kul tury i T r a d y c j i " z a w i e r a t y l k o jedną pozycję, a m i a n o w i c i e 
monograf ię p a s t e r s t w a u w s c h o d n i c h P a l o c ó w 1 opracowaną przez A t t i l ę P a l a d i -
-Kovacs , wywodzącego się z kręgu młodych współpracowników z n a k o m i t e g o p r o ­
fesora B . G u n d y . A u t o r przeprowadzał p o s z u k i w a n i a t e r e n o w e i kwerendę a r c h i ­
walną (Eger i M i s k o l c ) w ciągu 4 l a t , t j . od 1961 do 1964 r., p r z y w y d a t n e j p o m o c y 
Węgierskie j A k a d e m i i N a u k . Z a g a d n i e n i e p a s t e r s t w a u Pa loców stanowiło część 
składową ogólnego p r o g r a m u badawczego I n s t y t u t u E tnog ra f i c znego U n i w e r s y t e t u 
La j o sa K o s s u t h a w Deb r e c z yn i e . 

P a s t e r s t w o węgierskie od d a w n a stanowiło fascynujący t e m a t d l a r o d z i m y c h 
i o b c y ch etnologów, toteż i s tn i e j e szereg c e n n y c h p u b l i k a c j i z tego zak resu , zarów­
n o mater ia łowych i o p i s o w y c h , j a k również studiów anal i tyczno-porównawczych 
oraz ujęć s y n t e t y c z n y c h . P race t e dotyczą bądź całego obszaru e tn i cznego Węgier , 
bądź poszczególnych regionów i k r a i n , z których zwłaszcza W i e l k a N i z i n a docze­
kała się znaczne j l i c z b y opracowań. D o t e j p o r y jednakże n i k t n i e za jmował się 
p a s t e r s t w e m Paloców, n i e z w y k l e c i e k a w e j , m o c n o t r a d y c j o n a l n e j g r u p y e t n o g r a ­
f i c z n e j . M o n o g r a f i a P a l a d i - K o v a c s a n iewątpl iwie zapełni tę dotkl iwą lukę. 

1 A . P a l a d i - K o v a c s , A keleti Palócok pdsztorkoddsa, „Muvel tseg es H a -
g l o m a n y " , t . 7: 1965, ss. 7—214, n l b . 6. 
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G r u p a Pa loców zam i e s zku j e górzysty obszar północnych Węg ier (góry Bórzsóny, 
Cserhńt, M a t r a i B i i k k ) zamknięty w g r a n i c a c h a d m i n i s t r a c y j n y c h k i l k u k o m i t a ­
tów 2. A u t o r zawęzi ł t e r e n s w y c h badań do w s c h o d n i e j części k r a j u Paloców, której 
zachodnią granicę s t a n o w i r z eka T a r n a , wschodnią r z eka Sajó, południową góry 
B i i k k , a północną państwowa g r a n i c a z Czechosłowacją. 

Palś.di-Kovacs wz ią ł za ce l p r z e d s t a w i e n i e różnych typów h o d o w l i i p a s t e r s t w a 
ow i e c w h i s t o r y c z n y m r o z w o j u , określenie m i e j s ca i znaczenia o w c z a r s t w a w spo­
łeczno-gospodarczym życiu ludności p a l o c k i e j , a następnie wyważen ie p r o p o r c j i 
pomiędzy pastersko-hodowlaną gospodarką o m a w i a n e g o r e g i o n u w s t o s u n k u do 
całokształtu węgierskie j h o d o w l i . 

Recenzowana p raca składa się •— łącznie z w p r o w a d z e n i e m i p o d s u m o w a n i e m — 
z 8 rozdziałów, poświęconych poszczególnym t e m a t o m z z a k r e s u h o d o w l i i pa s t e r ­
s t w a . Każdy t e m a t a u t o r rozważa pod w i e l o m a a s p e k t a m i . N a t y l e , n a i l e p o z w a l a 
mater iał źródłowy, a u t o r p r z e p r o w a d z a retrospektywną analizę z j a w i s k , s zuka 
związków, p r z y c z y n i uwarunkowań i c h przeobrażeń oraz w y p u n k t o w u j e m o m e n t y 
z w r o t n e w i c h proces ie r o z w o j o w y m . Pa lśd i -Kovacs sta le m a n a uwadze zróżnico­
w a n i e społeczne, majątkowe i z a w o d o w e występujące w j e d n o l i t e j e tn i c zn i e g r u p i e 
Paloców, śledzi również p r z e g r u p o w a n i a międzywars twowe występujące w poszcze­
gólnych ok resach d z i e j o w y c h w w y n i k u z m i a n s y t u a c j i e k o n o m i c z n y c h i układów 
p o l i t y c z n y c h , prowadzące również do przeobrażeń w zakres i e narzędzi, środków 
i stosunków p r o d u k c j i . 

A u t o r s t a r a się przeprowadzać ana log i e pomiędzy o w c z a r s t w e m t e r e n u w s c h o d ­
n i c h Pa loców a hodowlą i p a s t e r s t w e m ow iec i n n y c h reg ionów Węg i e r i obszarów 
sąsiednich. U d a j e m u się t o w ogólnych za rysach , w szczegółach n ie zawsze może 
dobrać o d p o w i e d n i e k o m p o n e n t y . Ze względu b o w i e m na różnorodność ujęć do ­
t y c h c z a s o w y c h opracowań oraz n i e w y c z e r p a n i e t e m a t u , zarówno przez a u t o r a , j a k 
i j ego poprzedników, n i e w s z y s t k i e e l e m e n t y w zakres ie p a s t e r s t w a mogą być 
porównywalne . S t a r a n n i e g r o m a d z o n y materiał l e k s y k a l n y n i e j e d n o k r o t n i e uzupeł­
niał b r a k i w m a t e r i a l e e t n o g r a f i c z n y m , pozwalał również pełniej interpretować 
i d o d a t k o w o naświetlać badane z j a w i s k a . 

W e Wprowadzeniu a u t o r kreśli dz ie je h i s t o r y c zne i gospodarcze o m a w i a n e g o 
r e g i o n u . Z całą pewnością można stwierdzić, że węgierskie o s a d n i c t w o n a t y m t e ­
r e n i e w y w o d z i się z X i X I w . Szereg miejscowości pos iada d y p l o m y l o k a c y j n e 
z X I I I s tu l ec ia . Począwszy od średniowiecza, ludność poszczególnych g m i n była 
n i e m a l wyłącznie węgierska. D o 1848 r. część ludności wchodziła w skład p o d d a ­
n y c h w i e l k i e j własności świeckiej i d u c h o w n e j , część zaś, przeważnie d r o b n a sz la ­
c h t a zag rodowa , była w o l n a — i na ogół niezamożna, w ięc bez p o m o c y n a j e m n e j 
zajmowała się p r a c a m i r o l n y m i i hodowlą. Pomiędzy o b y d w i e m a k a t e g o r i a m i l u d ­
ności istniała duża dy f e r enc j a c j a , przejawiająca się przede w s z y s t k i m w t y p i e 
o s a d n i c t w a i c h a r a k t e r z e zabudowań oraz sys t emie g o spoda rowan i a . G łównym za­
jęciem ludności było r o l n i c t w o i h o d o w l a bydła. Jeszcze w X I X w . p o w s z e c h n y m 
s y s t e m e m u p r a w y r o l i była trójpolówka, p r z y c z y m każdorazowy ugór służył za 
d o d a t k o w e p a s t w i s k o d l a h o d o w a n y c h zwierząt, które spasając równocześnie użyź­
niały go n a w o z e m . U g o r y z l i k w i d o w a n o dop i e r o z początkiem obecnego s tu l ec ia . 
U p r a w i a n o g łównie z i e m n i a k i , kukurydzę i rośliny pas tewne . W d r u g i e j połowie 
X I X w . d o k o n a n o k o m a s a c j i n a d m i e r n i e r o z p r o s z o n y c h gruntów chłopskich. M i m o 
to w r o l n i c t w i e n i e nastąpiła z b y t w i e l k a p o p r a w a ze względu na złą jakość g l eby . 
P r o d u k c j a r o l n a z a l edw i e zaspokajała konsumpcję lokalną. Większe korzyści p r z y -

2 Jest t o obszar m n i e j więcej równy k i l k u n a s z y m r e g i o n o m górskim, a więc 
dość rozległy. 
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nosiła n a t o m i a s t h o d o w l a zwierząt, t j . ow iec , n i e r o gac i zny i bydła, i t o zarówno 
w w i e l k i c h majątkach, j a k i w g o s p o d a r s t w a c h chłopskich. W h o d o w l i zwierząt 
poczesne mie j sce za jmowały owce i dziś jeszcze p o d t y m wzg lędem k r a j Pa loców 
m a o g r o m n e znaczenie w s k a l i k r a j o w e j . 

Z k o l e i a u t o r p r z e chodz i do b a r d z i e j szczegółowych rozważań. W rozdz ia l e I I 
rozróżnia 3 t y p y h o d o w l i ow i e c : hodowlę chłopską, dworską i pasterską, p r z y c z y m 
każdy z w y m i e n i o n y c h typów ulega d o d a t k o w o wewnęt r znym podziałom. W e 
w s i a c h p a l o c k i c h najpoważniejszą i ba rdzo specyficzną jednostką produkcyjną była 
w i e l k a r o d z i n a , która w s tan i e szczątkowym przetrwała do dziś. Według spisów 
d o k o n a n y c h w l a t a c h 1784—1787 z po lecen ia Józefa I I s t osunek p r o c e n t o w y w i e l ­
k i c h i małych r o d z i n układał się różnie: w e w s i a c h s z l acheck i ch n i e j e d n o k r o t n i e 
przekraczał 40°/o ogólnej ilości r o d z i n , w pańszczyźnianych zamożniejszych docho ­
dził do 45°/o, n a j m n i e j s z y odsetek w i e l k i c h r o d z i n n o t o w a n y był wśród be z r o ln e j , 
chałupniczej ludności. I m p a k t k a p i t a l i z m u na wieś spowodował s t o p n i o w e rozluź­
n i a n i e się więz i społecznej i gospodarcze j w i e l k i e j r o d z i n y , co w k o n s e k w e n c j i 
w ciągu X I X w . doprowadzi ło do j e j a t r o f i i . C h a r a k t e r y s t y c z n y d l a w i e l k i e j r o ­
d z i n y był wyraźny podział zajęć na r o ln i c z e i h o d o w l a n e . W y p a s a n i e m s tad bydła, 
k o n i , n i e r o g a c i z n y i ow i ec z a j m o w a l i się nieżonaci członkowie r o d z i n y . Ilość ow i ec 
h o d o w a n y c h w g o s p o d a r s t w a c h w i e l k i c h r o d z i n zależnie od w s i i o k r e s u wynosiła 
o d 50—250 s z tuk . 

W e w s i a c h pańszczyźnianych początek i n d y w i d u a l n e j gospodarce chłopskiej 
dało uwłaszczenie w 1848 r. Zn i e s i en i e poddaństwa n i e wyrówna ło j e d n a k istnieją­
c y c h już od d a w n a różnic majątkowych, które z postępującą kapitalizacją w s i coraz 
b a r d z i e j się pogłębiały. N i e l i c z n a w a r s t w a bogaczy w i e j s k i c h skupiała w s w y m ręku 
większą część areału ro lnego , podczas gdy ubożejące chłopstwo gospodarowało za­
l e d w i e na p a r u m o r g a c h z i e m i . Zamożni gospodarze pos i ada l i s tada liczące 100—200 
s z t u k ow iec w y p a s a n y c h przez n a j e m n y c h pas terzy . W b i e d n y c h g o s p o d a r s t w a c h 
h o d o w a n o od k i l k u do k i l k u n a s t u owiec . Za zwycza j k i l k u gospodarzy łączyło swo j e 
owce w e wspólne stado, wspólnie opłacało pasterza , dz ierżawę p a s t w i s k a oraz 
k o s z t y b u d o w y l e t n i c h schronów d la wypasanego i n w e n t a r z a . 

R o z m i a r h o d o w l i w w i e l k i e j własności nieporównanie przewyższał hodowlę 
n a w e t najzamożniejszych gospodarzy . I t a k np . d w o r s k i e s tada ow i ec l iczyły p o n a d 
1000 s z tuk , a w majątku h r . K a r o l y i G y o r g i w y p a s a n o w 1868 r . l a t e m 31—32 tys . , 
z imą 26—27 tys . ow iec . W y p a s e m za jmowało się 10 baców i 80 juhasów. 

N i e w i e l k i p r o c e n t w y p a s a n y c h ow iec należał do pas te rzy , g łównie baców. 
Pasterze rekrutujący się przeważnie z ludności b e z r o lne j n i e posiadającej p a s t w i s k 
w y p a s a l i swo j e owce łącznie z p o w i e r z o n y m i i m s t a d a m i . Zależnie od o k r e s u i t e r e ­
n u p r z e p i s y wyraźnie regulowały p r o p o r c j e pomiędzy ilością ow i ec o d d a n y c h p a ­
s t e r z o w i w opiekę, a j ego własnymi. 

W I I I r o zdz ia l e zostały omówione rodza je p a s t w i s k z p u n k t u w i d z e n i a p r a w n o -
-własnościowego. P r z e d s t a w i o n y został s t an sprzed I w o j n y światowej , w którym 
rozróżniono: 1) p a s t w i s k a w i e l k i e j własności; 2) oddz i e lne p a s t w i s k a d w o r s k i e ; 
3) wspólne p a s t w i s k a d a w n e j s z l a ch t y : 4) wspólne p a s t w i s k a u r b a r i a l n e byłych 
chłopów pańszczyźnianych; 5) wspólne p a s t w i s k a d a w n y c h bogaczy w i e j s k i c h ; 
6) p a s t w i s k a chłopskie pochodzące z r e f o r m y r o l n e j ; 7) p a s t w i s k a z a k u p i o n e przez 
pas te r zy . 

N a wspólnych p a s t w i s k a c h każdy z udziałowców mógł wypasać ilość ow iec 
proporcjonalną do wielkości udziału (pos iadane j z i em i ) . 

Pod wzg lędem jakości p a s t w i s k a k lasyf ikowały się następująco: 1) l a s y : dębowe, 
b u k o w e i a k a c j o w e ; 2) poręby leśne, k a r c z o w i s k a i d a w n e po la o rne p o n o w n i e 

35 — Etnogra f i a P o l s k a , t. X I 
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za les iane ; 3) u g o r y ; 4) ścierniska; 5) łąki na s t o k a c h i g r z b i e t a c h wzgórz ; 6) w i l ­
go tne łąki w d o l i n a c h r z ek i potoków. Las porastający większą część p o w i e r z c h n i 
o m a w i a n e g o obsza ru posiadał oczywiście największe znaczenie j a k o t e r e n w y p a ­
sowy . Owce znajdowały t a m u r o z m a i c o n e pożywien ie : trawę, młode pędy, gałązki 
i liście d r z e w i krzewów, a jesienią g r z y b y , żołędzie, buczynę. W y p a s a n i e ow iec 
w lasach p r a k t y c z n i e t rwało cały r o k , bo od lu t ego do g r u d n i a . N a łąkach owce 
przebywały od 24 I V do 15 X I , od s t y c zn ia do m a r c a spasały o z i m i n y , od 20 s i e r p n i a 
do g r u d n i a — j a r z y n y , przez sierpień, wrzesień i październik w y g a n i a n o j e n a 
ścierniska, a na u g o r a c h pas iono od 24 I V do 20 V I I I ( s y s t emem kos za r owan i a ) . 

P r z e d m i o t e m rozważań z a w a r t y c h w I V rozdz ia l e są stałe i ok r e sowe s c h r o n y 
d l a ow iec i pas te r zy . W X I X w . zdarzały się w y p a d k i t r z y m a n i a zwierząt w j a s k i ­
n i a c h . Przeważnie j e d n a k w m i e j s c a c h stałego l u b dłuższego p o b y t u k o n s t r u o w a n o 
pomieszczen ia d l a owiec , zwane szallas, i s c h r o n d l a pas te rzy , t z w . kolyiba. By ły 
t o b a r d z o p r y m i t y w n e b u d o w l e , p r z y c z y m o w c z a r n i e n i e posiadały d a c h u , a k o l i b y 
pas t e r sk i e często były półz iemiankami z n a d z i e m n y m d a c h e m , l u b też cały s c h r o n 
pas te rza stanowił d w u s p a d o w y dach n a sochach i półsoszkach, bez osłony ściennej. 
N a o m a w i a n y m t e r e n i e w b u d o w n i c t w i e p a s t e r s k i m występowała wyłącznie k o n ­
s t r u k c j a słupowa ścian. Ściany by ły bądź z p r z e p l a t a n y c h gałęzi l u b żerdzi, bądź 
z f aszyny . D a c h o k o n s t r u k c j i s l egowe j k r y t o słomą, trawą, gałęziami. J e d y n i e 
d w o r s k i e czy k a p i t u l n e o w c z a r n i e i k o l i b y by ły s o l i d n i e j b u d o w a n e , obszernie jsze , 
szczególnie te , w których i n w e n t a r z z imował, a le k o n s t r u k c j a w zasadzie była t a k a 
sama, j a k w p r y m i t y w n y c h pomieszczen iach s t a w i a n y c h przez pas t e r z y chłopskiego 
d o b y t k u . 

W obrębie w s i o w c z a r n i e znajdowały się j e d y n i e w b o g a t y c h g o spoda r s twach . 
B i e d n i e j s i w m i n i o n y c h ok r esach t r z y m a l i owce w i zb ie , a le już od końca ubiegłego 
s tu l e c i a umieszczano j e w w y d z i e l o n y m kącie stodoły l u b s t a j n i . 

V rozdział t r a k t u j e o h o d o w a n y c h zwierzętach i związanym z n i m c y k l u p r a c 
r o c z n y c h . D o końca X V I I I w . w e w s i a c h w s c h o d n i c h Pa loców h o d o w a n o wyłącznie 
owce r a s y węgierskie j . O w c e t e j r a sy by ły ba rd zo wytrzymałe , dzięki c z emu mogły 
przebywać na t e r e n a c h w y p a s o w y c h n i e m a l przez okrągły r o k , w związku z c z y m 
p a s t e r s t w o n a o m a w i a n y m t e r en i e miało c h a r a k t e r e k s t e n s y w n y . Z początkiem 
X I X w . w w i e l k i c h majątkach zaczęto hodować sp rowadzone z E u r o p y zachodn i e j 
m e r y n o s y , a z b i e g i e m czasu zaczęły się one pojawiać i w chłopskiej h o d o w l i , a l e 
d o p i e r o w połowie naszego s tu l e c i a wye l iminowały całkowicie dawną rasę węg i e r ­
ską. N o w a , d e l i k a t n i e j s z a rasa ow iec spowodowała z m i a n y w gospodarce paszowe j . 
M e r y n o s y wymaga ły p r z e z i m o w a n i a w o w c z a r n i a c h i d o k a r m i a n i a . Niedobór włas­
ne j paszy h o d o w c y uzupełniali n a drodze z a k u p u , n i e r z a d k o zza g r a n i c y (z d o l i n y 
r z e k i R i m a i Sajó n a Słowacj i ) . 

C y k l r o c z n y c h zajęć p a s t e r s k i c h zaczynał się 24 k w i e t n i a , n a św. Jerzego. 
W t y m d n i u s tada spędzano na l e t n i e t e r e n y w y p a s o w e . S tado prowadzi ł pas t e r z 
w asyście psa. Jest rzeczą znamienną, że w s tadach w i e l k i e j r o d z i n y , b o g a t y c h 
gospodarzy czy wspólnych s tadach b i e d o t y w i e j s k i e j łączono o s o b n i k i bez różnicy 
płci i w i e k u . J e d y n i e w d w o r s k i m p a s t e r s t w i e p r zes t r zegano i z o l a c j i i n i e dopusz ­
czano, aby w j e d n y m stadz ie znajdowały się owce, jagnięta i t r y k i . 

Pasterze pa l occy p o s i a d a l i s p o r y zasób r a c j o n a l n e j w i e d z y w e t e r y n a r y j n e j 
i umiejętność p r z e p r o w a d z a n i a niektórych zabiegów c h i r u r g i c z n y c h oraz s t o sowan ia 
w l e c z n i c t w i e ziół. Jeśli używano zabiegów m a g i c z n y c h , t o j e d y n i e w ce lach p r o ­
f i l a k t y c z n y c h . W m o m e n t y i r r a c j o n a l n e obf i tował zwłaszcza p i e r w s z y dzień w y p ę ­
dzan ia s tad (przechodzen ie przez ostrze s i ek i e r y , żelazny łańcuch i t p . , których p r z e ­
s t r zegan ie miało na ce lu zarówno odstraszen ie demonów, j a k i z a p e w n i e n i e i n w e n -
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t a r z o w i z d r o w i a , a także płodności. Powró t s tad z l e t n i c h p a s t w i s k w d n i u Św. D e -
m e t r i u s z a l u b na św. Michała obywał się bez p r a k t y k m a g i c z n y c h . 

A u t o r p r z y t a c z a boga t y materiał g w a r o w y dotyczący n a z w zwierząt według 
płci i w i e k u , i m i o n i p r z e zw i sk , zawołań i odpędzań i t p . Poda je ba rd zo szczegółowo 
p r z eb i e g w y p a s a n i a s tad na różnych t e r e n a c h w y p a s o w y c h , op i su je d o k a r m i a n i e 
i p o j en i e zwierząt, z n a k o w a n i e , leczenie, k a s t r o w a n i e i reprodukcję. D a j e również 
pełny zes taw p a s t e r s k i c h akcesoriów, j a k d z w o n k i , l a s k i , k i j e , ba t og i , t o r b y , n a ­
czyn ia i t p . , łącznie z n a z e w n i c t w e m i spełnianą funkcją, materiałem i sposobem 
w y k o n a n i a . 

P r o d u k t o m h o d o w l i poświęcono rozdział V I . O g r o m n a ilość h o d o w a n y c h b a ­
ranów w s k a z u j e n a to , że g łównym ce l em g o s p o d a r k i p a s t e r s k o - h o d o w l a n e j było 
mięso i wełna. W l a t a c h poprzedzających I wo jnę światową n a d r z e k a m i i p o t o k a m i 
k o n s t r u o w a n o spec ja lne kąpieliska, w których odpłatnie, m y t o owce p r z e d strzyże­
n i e m , spędzane n i e r a z z d a l e k i c h oko l i c . M n i e j s i h o d o w c y s a m i s t r z y g l i swo j e owce , 
w w i e l k i c h posiadłościach z a j m o w a l i się t y m n a j e m n i p r a c o w n i c y . I s t n i e l i również 
d w o r s c y specjaliści od w y p r a w i a n i a skór, które t r z eba było ściągać z o w c y bez 
r o z c i n a n i a j e j n a b r z u c h u , za pomocą p o w i e t r z a w d m u c h i w a n e g o pomiędzy skórę 
a mięso. Baraninę spożywano przyrządzaną na różne sposoby. 

Ludność pa l o cka wykazywała dużą aktywność handlową. Z a k u p y w a n e n a 
W i e l k i e j N i z i n i e bydło i owce s p r z e d a w a n o w p r z y g r a n i c z n y c h w s i a c h słowackich 
i vice versa, zwierzęta k u p o w a n e na Słowacji o d p r z e d a w a n o w k r a j u l u b włączano 
do własnej h o d o w l i . 

W chłopskim p a s t e r s t w i e n i e przywiązywano w i e l k i e j w a g i do g o s p o d a r k i 
m l e c zne j . O w c e do j ono n i e r e g u l a r n i e , i t o z w y k l e r a z na dzień. Zresztą jagnięta 
w y p a s a n e r a z e m z m a t k a m i ssały j e , co wp ływa ło na m i e r n y r e z u l t a t u d o j u . 
W d w o r s k i e j h o d o w l i 6 - t y g o d n i o w e jagnięta o d s t a w i a n o od m a t e k , a owce do j ono 
d w a do t r z e c h r a z y dz i enn ie . W w i e l k i e j r o d z i n i e codz ienn ie k t o i n n y przynosił 
z p a s t w i s k a m l e k o (w d r e w n i a n y m n a c z y n i u na p lecach) , którego przetwórstwem 
zajmowała się na j s ta rsza k o b i e t a . B i e d n i chłopi, mający swo j e owce w e wspólnych 
s tadach , o t r z y m y w a l i m l e k o w ilości p r o p o r c j o n a l n e j do p o s i a d a n y c h owiec , według 
us t a l one j kolejności. Zarówno pasterze dwo r s cy , pasterze n a j m o w a n i przez b o g a t y c h 
chłopów, j a k i przez biedotę do wspólnego s tada, przetwórstwo mleczne 
p o w i e r z a l i s w o i m żonom, które zajmowały się n i m w e własnej k u c h n i . J e d y n i e 
w niektórych d w o r a c h istniały spec ja lne pomieszczen ia przeznaczone na t e n ce l . 
Żętyca bywała n i e k i e d y spożywana przez pas te r zy , przeważnie j e d n a k p o j o n o nią 
trzodę chlewną. Ser owczy najchętniej j a d a n o świeży l u b w pos t a c i b r y n d z y . R z a d k o 
k i e d y r o b i o n o sery t w a r d e , wędzone. 

Dodatkową korzyść z h o d o w a n y c h ow iec o t r z y m y w a n o przez k o s z a r o w a n i e 
g r u n t u . Z w y k l e na noc s t a w i a n o koszar na ugorze l u b ściernisku i p o zo s t aw i ano 
w n i m owce, których nawóz użyźniał ziemię. 

W V I I rozdz ia l e a u t o r z a j m u j e się pochodzen i em społecznym i n a r o d o w y m 
pas te rzy , i c h m i e j s c e m w społeczności w i e j s k i e j , odrębnością f o l k l o r u , s t r o j u , twór ­
czości a r t y s t y c z n e j i pożywienia pas te rsk i ego . 

Zarówno dane h i s t o r y c zne , j a k i samo b r z m i e n i e n a z w i s k pas t e r z y p a l o c k i c h 
wskazują na węgierskie pochodzen ie z n a k o m i t e j i c h większości. Mniejszość sło­
w a c k a , która emigrowała z G e m e r u , n i e zasymilowała się całkowicie, używając 
n a d a l swo j ego języka i wzbogacając miejscową terminologię o n a z w y słowiańskie, 
a l o k a l n e p a s t e r s t w o o sposoby i urządzenia właśc iwe p a s t e r s t w u północnych 
K a r p a t . 
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U w s c h o d n i c h Pa loców znajomość p a s t e r s t w a i korzyści płynących z h o d o w l i 
o raz t e r m i n o l o g i a dotycząca o b u zajęć i n n a jes t w społeczeństwie chłopskim, po ­
siadającym ziemię i zajmującym się g łównie r o l n i c t w e m , i n n a u pas te rzy , służących 
w i e l k i e j własności czy wspólnotom r o d z i n n y m a lbo w i e j s k i m , t a k , j a k zasadnicze 
są różnice dzielące w y m i e n i o n e w a r s t w y społeczne. G łównymi c e chami wyodrębnia­
jącymi pas t e r z y ze społeczności w i e j s k i e j , t o małżeństwo endogamiczne , specy ­
f i c z n y sposób życia, ubiór, zwycza je , w i e r z e n i a , a n a d t o poczuc ie niezależności, 
p r z e j a w i a n e w pieśniach i tańcach, wyrażane w bogate j twórczości p l a s t y c zne j . 

J a k już się a u t o r zastrzegł na początku — p r z e p r o w a d z e n i e pełnej a n a l o g i i 
pomiędzy p a s t e r s t w e m badanego obsza ru a sąsiednimi t e r e n a m i węgierskimi i ob ­
c y m i j e s t ba rd zo t r u d n e , jeśli brać p o d uwagę w s z y s t k i e a s p e k t y b a d a n i a t e j gałęzi 
g o s p o d a r k i . 

I t a k n p . jeśli idz ie o s ys t em p a s t e r s t w a r o d o w e g o właśc iwego w i e l k i e j r o d z i ­
n ie , s p o t y k a się j e t y l k o na słowackiej D e t y e poza k r a j e m Paloców. Podobieństwa 
zaś w o r g a n i z a c j i w y p a s u zespołowego w i d o c z n e są również w p a s t e r s t w i e słowac­
k i m , a n a d t o p o l s k i m i rumuńskim. 

N a o m a w i a n y m t e r en i e g łówne korzyści płynące z o w c z a r s t w a , t o mięso, wełna 
i przychówek, co o d p o w i a d a k i e r u n k o w i h o d o w l i ow i ec na W i e l k i e j N i z i n i e W ę ­
g i e r s k i e j (puszta) . Także n a z e w n i c t w o dotyczące h o d o w a n y c h zwierząt według płci, 
w i e k u , cech zewnętrznych j es t i d en t y c zne , j a k w p a s t e r s t w i e n i z i n n y m . B l i s k i e 
związki łączą górskie — pa l o ck i e , z n i z i n n y m b u d o w n i c t w e m p a s t e r s k i m . T a k np . 
w p a l o c k i m o w c z a r s t w i e d w o r s k i m s p o t y k a się s ta jn i e i szopy, s c h r o n y d l a pas t e r z y 
i pomieszczen ia na m l e c z y w o i sery t a k i e same, j a k na puszcie . Pasterze dwo r s cy , 
wypasający s tada z da l eka od f o l w a r k u mieszkają, podobn i e j a k pasterze z pusz t y , 
w j e d n o d w o r c z y c h os i ed lach , z w a n y c h tanya. Bacow i e , przeważnie ludz i e żonaci, 
mieszkają r a z e m z r o d z i n a m i , p r z y c z y m żona z a j m u j e się przetwórstwem m l e c z ­
n y m , a s y n o w i e pomagają w wypas i e . J e d y n i e j u h a s i , z w a n i b o j t a r o k , są bezżenni, 
w c z y m upodobniają się m . i n . do juhasów p o l s k i c h . 

S łowaccy pasterze wnieśl i do p a s t e r s t w a w i e l e n o w y c h elementów, które p r z y ­
jęły się w r a z z nazwą i funkcją. Wymienić t u można jedną z d o d a t k o w y c h korzyści 
płynących z h o d o w l i owiec , a m i a n o w i c i e k o s z a r o w a n i e (także s t a w i a n i e koszara ) , 
s tosowane zresztą g łównie w gospodarce d w o r s k i e j , a spo radyczn i e w h o d o w l i 
w w i e l k i e j r o d z i n i e i i n d y w i d u a l n e j gospodarce b o g a t y c h chłopów. Również p r z e ­
twórstwo mleczne , t r a k t o w a n e u Pa loców m a r g i n a l n i e , rozwinęło się w gospodarce 
d w o r s k i e j p od w p ł y w e m słowackich pas te r zy . W p r o w a d z i l i o n i szereg naczyń 
d r e w n i a n y c h o n a z w a c h słowiańskich i wołoskich oraz urządzeń, j a k w y m i e n i o n y 
już kosar , k o m o r n i k a k o i , kolyiba, szallds, geletd, dezsd, putyina, gomolya, zsengice 
i szereg i n n y c h . 

Z e s t a w i w s z y w s z y s t k i e podobieństwa i różnice a u t o r dochodz i do w n i o s k u , że 
specyficzną formą p a s t e r s t w a u Pa loców j es t t a , która, co p r a w d a w szczątkowej 
pos tac i , zachowała się w w i e l k i e j r o d z i n i e , a j es t r e l i k t e m d a w n e g o węgierskiego 
p a s t e r s t w a r odowego (p l emiennego ) . 

P a l a d i - K o v a c s zebrał boga t y materiał t e r e n o w y i a r c h i w a l n y , przejrzał i m p o ­
nującą, bo przekraczającą 200 pozyc j i , l i teraturę p r z e d m i o t u , sporządził szereg ze­
stawień s t a t y s t y c z n y c h , dysponował d o b r y m materiałem i l u s t r a c y j n y m w pos tac i 
f o t o g r a f i i , rysunków i pomiarów a r c h i t e k t o n i c z n y c h . N a p o d s t a w i e p o s i a d a n y c h 
przesłanek przeprowadzał staranną i poprawną analizę i interpretację poszcze­
gólnych z j a w i s k . N i e czuł się jednakże dosta teczn ie p r z y g o t o w a n y do w y s n u w a n i a 
o s t a t e c znych wniosków — a taką rozwagę się c h w a l i — bez p r z e p r o w a d z e n i a b a r ­
dz ie j w n i k l i w y c h i w s z e c h s t r o n n y c h studiów. * 
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Ze względu na duże za in t e r e sowan i e p o l s k i c h etnografów problematyką pas t e r ­
ską, i t o szczególnie w K a r p a t a c h , s t u d i u m P a l a d i - K o v a c s a poświęcone p a s t e r s t w u 
k r a j u Paloców, leżącego w łuku K a r p a t , byłoby c e n n y m n a b y t k i e m , g d y b y się 
ukazało w którymś z b a r d z i e j z n a n y c h języków. Język węgierski , choć b a r d z o 
piękny, d l a p o l s k i c h czytelników j es t racze j niedostępny. Obszerne streszczenie 
f r a n c u s k i e n i e z a d o w o l i i c h w pełni. W y d a j e się, że ze względu na wartość i p r z y ­
datność o m a w i a n e j p r a c y należałoby ją przedrukować w „Ac ta E t h n o g r a p h i c a " , co 
spotkałoby się z u z n a n i e m i wdzięcznością z a i n t e r e s o w a n y c h obcy ch czyte lników. 

Zrena Nizińska 

R E V I S T A D E E T N O G R A F I E S I F O L C L O R , B u c u r e s t i , t . 9: 1964 n r 2, 3, t . 10: 
1965 n r 1—6 

„Revista de E t n o g r a f i e s i F o l c l o r " , o r g a n I n s t y t u t u E t n o g r a f i i i F o l k l o r u A k a ­
d e m i i R L R ( I n s t i t u t u l de E t n o g r a f i e si F o l c l o r A c a d e m i e i RPR ) , w y c h o d z i od 
1964 r . j a k o dalszy ciąg czasopisma „Revista de F o l c l o r " . Jest t o dwumiesięcznik 
posiadający następujący układ treści: „Studi i " ( „Studia" ) , „Mate r i a l e " ( „Mater ia ły " ) , 
i „No t e si r e c e n z i i " ( „Komunikaty i recenz je " ) . A r tyku ły zamieszczane w „Studiach" 
posiadają streszczenia w języku a n g i e l s k i m . 

P r o b l e m a t y k a „Rev is ty de E t n o g r a f i i c i F o l c l o r " do t y c zy zagadnień e tnog ra f i c z ­
n y c h , f o l k l o r u l i t e r a c k i e g o , muzyc znego i choreogra f i c znego . D o opracowań o p r o ­
b l e m a t y c e e tnog ra f i c zne j zamieszczonych w „Studiach" należą następujące: 

A . F o c h i , Dimitrie Cantemir etnograf ęi folclorist, I I (Dymitr Cantemir etnograf 
i folklorysta)]. W a r t y k u l e t y m a u t o r o m a w i a materiały e tnog ra f i c zne i f o l k l o r y ­
s tyczne z a w a r t e w p r a c a c h C a n t e m i r a . Mater iały e tnog ra f i c zne dotyczą zwycza jów 
mołdawskich oraz zwycza jów t u r e c k i c h , a r a b s k i c h , p e r s k i c h i t a t a r s k i c h . Mater ia ły 
odnoszące się do zwycza jów mołdawskich a u t o r d z i e l i na c z t e ry g r u p y : 1. Z w y c z a j e 
związane z życiem człowieka, 2. Z w y c z a j e związane z r o k i e m obrzędowym, 3. P r a k ­
t y k i mag i c zne i przesądy, 4. Z w y c z a j e społeczne. Na jbogatsze z n i c h , związane 
z życiem człowieka, zwłaszcza zwycza j e wese lne i pog r zebowe , zostały przez a u t o r a 
artykułu dokładnie omówione. O d d z i e l n y rozdział poświęcony został m i t o l o g i i r u ­
muńskiej , z a w a r t e j w p r a c a c h C a n t e m i r a i próbach wiązania j e j przez n i ego z m i ­
tologią grecko-rzymską. W zakończeniu a u t o r s t w i e r d z a , że materiały z g romadzone 
przez C a n t e m i r a cechuje w i e l k a skrupulatność o b s e r w a c j i i precyzyjność op i su 
oraz dążenie do s t w o r z e n i a s y s t e m u . Dzięki t y m z a l e t o m n i e straciły one po 250 
l a t a c h swe j wartości a C a n t e m i r może być uważany za o j ca e t n o g r a f i i i f o l k l o r y ­
s t y k i rumuńskiej , a n a w e t o r i e n t a l n e j . 

I . V l a d u t i u , Nofiunea de „mocan" ín pástoritul romlnesc (Nazwa „mocan" 
w pasterstwie rumuńskim)2. A u t o r w o p a r c i u o mater iały t e r enowe , a r c h i w a l n e 
i j ę zykowe r o z p a t r u j e znaczenie i r o zpowszechn i en i e terminów służących za n a z w y 
pas t e r z y wędrownych (pastoril transhumanti), najwięcej u w a g i poświęcając s łowu 
mocan. Ze wzg lędu na znaczenie , w j a k i m jes t ono używane, d z i e l i au t o r pas t e r z y 
wędrownych na d w i e g r u p y . Do p i e r w s z e j za l icza t y c h , którzy używają t e r m i n u 
mocan j a k o swe j n a z w y , zarówno na t e r e n a c h stałych s iedz ib , j a k na t e r e n a c h 
s w o i c h wędrówek, do d r u g i e j zaś t y c h , którzy określają się t e r m i n e m mocan t y l k o 
poza g r a n i c a m i stałych os ied l i , a na i c h t e r en i e używają n a z w y odpowiadającej 

1 T . 9: 1964, s. 119—142. 
2 T . 9: 1964, s. 143—157. 
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swe j e tn i c zne j przynależności. W dalszej części artykułu a u t o r o m a w i a z m i a n y , 
j a k i m słowo mocan podlegało i s t w i e r d z a , że w zależności od o k r e s u i t e r e n u w y ­
stępowania miało ono znaczenie e tn iczne , e tnog ra f i c zne , z a w o d o w e l u b społeczne. 
Z i n n y c h nazw , służących na określenie pas te rzy , a u t o r o m a w i a słowa: ungurean, 
cioban, pacurar i sibian, uwzględniając i c h ewolucję i r o zp r zes t r z en i en i e . A r t yku ł 
uzupełniają d w i e m a p k i przedstawiające występowanie o m a w i a n y c h terminów oraz 
m a p k a wędrówek p a s t e r s k i c h z zaznaczen iem i c h szlaków w czasach d a w n i e j s z y c h 
i w X X w . 

R. Vu l c f i nescu , Figurarea miinii in ornamentica populara, romind (Występowa­
nie ręki w rumuńskiej ornamentyce ludowej)3. P r a c a op i e r a się na materiałach 
a r c h e o l o g i c z n y c h i e t n o g r a f i c z n y c h , pochodzących z t e r e n u R u m u n i i oraz z obs za ru 
karpacko-bałkańskiego. N a wstępie a u t o r o m a w i a p r z y c z y n y , j a k i e spowodowały 
p o j a w i e n i e się mo t ywów a n t r o p o m o r f i c z n y c h i s t w i e r d z a , że m o t y w ręki z a j m u j e 
wśród n i c h dominującą rolę. T a k i e znaczenie w o r n a m e n t y c e zdobyła ręka, zda ­
n i e m a u t o r a , dzięki t e m u , że wykształci ła się j a k o ws z e chs t r onne narzędzie, będące 
o r g a n e m czucia , c h w y t a n i a , a t a k u i o b r o n y . Sposób u j m o w a n i a m o t y w u ręki wiąże 
a u t o r z panującym w d a n y m okres i e światopoglądem. N a j s t a r s z y o r n a m e n t wystę ­
pujący w społeczeństwach p i e r w o t n y c h miał c h a r a k t e r m a g i c z n y (ręka łowcy, 
ręka h o d o w c y z n e o l i t u , ręka r o l n i k a z o k r e s u brązu). W okres i e n i e w o l n i c t w a 
p o j a w i a się dwukierunkowość w p r z e d s t a w i a n i u tego m o t y w u , związana z i s t n i e ­
n i e m a n t a g o n i s t y c z n y c h k l a s społecznych. W k l a s i e panującej ręka p r z e d s t a w i a n a 
j es t w sposób a b s t r a k c y j n y j a k o ręka „boga" , w k las i e n iewoln ików p r z e d s t a w i a 
się ją w sposób k o n k r e t n y , r e a l i s t y c z n y . U j m o w a n i e m o t y w u ręki w sposób a b s t r a k ­
c y j n y i r e a l i s t y c z n y r o z w i j a się n a d a l w sztuce f e u d a l n e j i mieszczańskiej p o d róż­
n y m i p o s t a c i a m i , dop i e r o w sztuce soc ja l i s t yczne j z a n i k a dwukierunkowość r o z ­
w o j u i występuje o n w n i e j wyłącznie j a k o m o t y w o p a r t y na w z o r a c h r e a l i s t y c z ­
n y c h . Po t y c h t e o r e t y c z n y c h rozważaniach a u t o r p r z e chodz i do omówienia m a t e r i a ­
łu a rcheo log i c znego z t e r e n u R u m u n i i . D z i e l i go o n na 3 części, zaliczając do 
p i e rws z e j o r n a m e n t ręki występujący w powiązaniu z zajęciem ( po l owan i e , h o d o w l a , 
r o l n i c t w o ) , do d r u g i e j o r n a m e n t ręki w g e t y c k o - d a c k i m k u l c i e r o l n i c z y m , a do 
t r zec i e j o r n a m e n t ręki j a k o g e t y c k o - r z y m s k i s y m b o l m e d y c y n y . Załączając szereg 
i l u s t r a c j i przedstawiających o m a w i a n y o r n a m e n t a u t o r w y s u w a następujące w n i o s ­
k i : 1) wobec występowania o r n a m e n t u ręki na t e r e n i e R u m u n i i od n a j d a w n i e j s z y c h 
czasów należy przyjąć, że j e s t t o m o t y w m i e j s c o w y , a n i e i m p o r t o w a n y ; 2) o r n a ­
m e n t t e n pos iada cechy wspólne d l a całego obsza ru karpacko-bałkańskiego; 3) p r z e ­
szedł ewolucję od spełniania r o l i mag i c zne j do r o l i a r t y s t y c z n e j . Następny rozdział 
a u t o r poświęca omówieniu o r n a m e n t u ręki w rumuńskiej e t n o g r a f i i . A n a l i z u j e o n 
materiał f o l k l o r y s t y c z n y dotyczący ręki, uwzględniając medycynę ludową, zwycza je 
p r a w n e i t p . , a następnie p r z echodz i do a n a l i z y a r t y s t y c z n e j m o t y w u . P o d t y m 
wzg lędem a u t o r d z i e l i o r n a m e n t ręki na 3 g r u p y : 1) ręka p r z e d s t a w i o n a r a z e m 
z narzędziem, 2) ręka p r z e d s t a w i o n a j a k o narzędzie, 3) ręka p r z e d s t a w i o n a j a k o 
s y m b o l narzędzia. W os t a tn i e j części p r a c y omówione zostały sposoby a r t y s t y c z ­
nego ujęcia o r n a m e n t u ręki i t e c h n i k a w y k o n a n i a . W zakończeniu a u t o r s t w i e r d z a 
i s t n i e n i e k o r e l a c j i między mater iałem a r c h e o l o g i c z n y m i e t n o g r a f i c z n y m , uważając 
t o za dowód ciągłości tego m o t y w u od n e o l i t u , a t y m s a m y m za naukową d o k u ­
mentację a u t o c h t o n i z m u n a r o d u rumuńskiego n a z a j m o w a n y m obecnie t e r en i e . 

P. H . S t a h l , Din historicul cercetdrilor de architecturd populara romaneascd 
(Historyczny przegląd badań rumuńskiego budownictwa ludowego)«. A r tyku ł p o -

3 T . 9: 1964, s. 213—256. 
• T . 9: 1964, s. 275—290. 
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święcony j es t p r a c o m dotyczącym rumuńskiego b u d o w n i c t w a ludowego , p u b l i k o w a ­
n y m w d r u g i e j połowie X I X w . i na początku X X w . przez l eka r z y , geografów, a r ­
chitektów, etnografów, historyków i socjologów. A u t o r o m a w i a mater iały z a w a r t e 
w t y c h p r a c a c h i s t w i e r d z a , że posiadają one szereg c i e k a w y c h i n f o r m a c j i , a le 
wykazują duże b r a k i p o d wzg lędem ujęcia h i s t o r y c znego i n a u k o w e j d o k u m e n t a c j i . 

H . H . S t a h l , C o m e n t a r i i e tnog ra f i c e pe tema Plugusorului (Etnograficzny Ko­
mentarz do zagadnienia Pluguęorului s. A u t o r o m a w i a zwycza j z w a n y Plugoęorul, 
polegający na r e c y t o w a n i u przez dz i ec i i młodzież w wig i l i ę N o w e g o R o k u p o -
winszowań, mających wpłynąć pomyślnie na urodza j e . Anal izując wygłaszane w i e r - ' 
sze w y k a z u j e , że zawierają one opis w s z y s t k i c h czynności związanych z r o l n i c t w e m , 
począwszy od o r k i , i stanowią cenne źródło i n f o r m a c j i , dotyczących r o l n i c t w a 
w ubiegłych w i e k a c h . 

R. Vulcànescu, Toponimie profesionalâ (Nazewnictwo zawodowe)6. A u t o r o m a ­
w i a n a z e w n i c t w o pas t e r sk i e zachodn ie j O l t e n i i i w y k a z u j e , że n a z w y pochodzące 
z osiadłego życia pas t e r sk i ego związanego z r o l n i c t w e m są na t y m t e r e n i e częstsze 
i s tarsze niż n a z w y nawiązujące do p a s t e r s t w a związanego z wędrówkami (pâstori-
tul transhumant). 

I . R. M i r c e a , Zâvoare ęi broaste de lemn (Zasuwy i z a m k i d r e w n i a n e ) 7 . A u t o r 
k l a s y f i k u j e d r e w n i a n e z a m k i , występujące w R u m u n i i , dzieląc je n a k i l k a g r u p 
w zależności od tego, czy przedstawiają formę prostszą czy b a r d z i e j złożoną (za­
s u w y ze sprężyną, z a s u w y po ruszane ręką i z a s u w y z k l u c z a m i , które z k o l e i d z i e l i 
n a k i l k a g r u p w zależności od sposobu umieszczen ia k lucza ) . E w o l u c j a d r e w n i a n y c h 
zamków wiązała się z d a n i e m a u t o r a ściśle ze z m i a n a m i w życiu g o spoda r c z ym 
i koniecznością zabezpieczenia g r o m a d z o n y c h b o g a c t w . A r t yku ł z a w i e r a 10 r y c i n , 
przedstawiających różne rodza j e zamków. 

G. M o r a r u - P o p a , Date e tnog ra f i c e referitoare la prelucrarea metalelor în 
izvoare antice (Dane etnograficzne dotyczące obróbki m e t a l i w źródłach starożyt­
nych.) 8. A u t o r k a o m a w i a w y d o b y w a n i e i obróbkę złota, s r e b r a , m i e d z i i żelaza 
w starożytności na t e r y t o r i u m dzis ie jsze j R u m u n i i . Opierając się na materiałach 
a r cheo l o g i c znych , na źródłach p i s a n y c h oraz na m a t e r i a l e e t n o g r a f i c z n y m w y k a ­
zu je ciągłość t y c h procesów na t e r e n i e R u m u n i i od czasów starożytnych. P raca za­
w i e r a 8 i l u s t r a c j i i 4 p lansze przedstawiające narzędzia p r a c y , p r z e k r o j e p ieców do 
w y t a p i a n i a żelaza oraz pracę w k o p a l n i a c h w różnych okresach . 

P. H . S t a h l , Asezarea caselor çi acareturilor pe valea Bistritei moldovenesti 
(Rozmieszczenie budynków mieszkalnych i gospodarczych w dolinie Bystrzycy 
w Mołdawii)9. N a wstępie a u t o r o m a w i a l i teraturę dotyczącą o s a d n i c t w a w R u m u n i i 
i w y k a z u j e , że z a w i e r a ona t y l k o t w i e r d z e n i a o c h a r a k t e r z e ogólnym. Własną pracę 
op i e ra a u t o r na m a t e r i a l e s t a t y s t y c z n y m dotyczącym 328 gospodars tw . Uwzg lędnia 
w n i c h b u d o w n i c t w o m i e s z k a l n e oraz z a b u d o w a n i a gospodarcze , t j . kuchnię letnią 
(focaria) i stajnię (grajdul). O p r a c o w a n e zostały następujące zagadn i en ia z p o d a n i e m 
p r o c e n t o w y c h d a n y c h : 1) występowanie budynków gospodarczych w zagrodz ie , 2) 
układ budynków gospodarc zych w s t o s u n k u do b u d y n k u m ies zka lnego , 3) u s y t u ­
o w a n i e budynków w s t o s u n k u do słońca, 4) u s y t u o w a n i e budynków w s t o s u n k u do 
d r o g i , 5) u s y t u o w a n i e budynków m i e s z k a l n y c h w s t o s u n k u do d r o g i z uwzględnie­
n i e m i c h u s y t u o w a n i a w s t o s u n k u do słońca, 6) odległość budynków m i e s z k a l n y c h 

5 T . 10: 1965, s. 151—159. 
6 T . 10: 1965, s. 251—267. 
7 T . 10: 1965, s. 347—361. 
8 T . 10: 1965, s. 453—475. 
9 T . 10: 1965, s. 594—611. 
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od d r o g i . A u t o r r o z p a t r u j e powyższe zagadn i en ia z uwzględnieniem o k r e s u wys t ę ­
p o w a n i a (do 1890 r. i od 1891 r.) i uzupełnia dane m o t y w a m i p o d a n y m i przez użyt­
kowników. W w y n i k u z g r o m a d z o n y c h mater ia łów zarysowują się z m i a n y j a k i e 
zaszły w u s y t u o w a n i u budynków m i e s z k a l n y c h i gospodarczych w d o l i n i e B y s t r z y ­
cy ; najważniejsze z n i c h t o z m i a n y w położeniu i c h w s t o s u n k u do słońca i w s to ­
s u n k u do d r o g i . Przesunięcie p u n k t u ciężkości na k o r z y s t n e u s y t u o w a n i e d o m u 
w s t o s u n k u do d r o g i w iąże a u t o r ze z m i a n a m i , j a k i e zaszły na w s i w dz i edz in i e 
gospodarcze j , co potwierdzają różnice występujące pod t y m wzg lędem obecnie w e 
w s i a c h położonych n a d g łównymi s z l a k a m i k o m u n i k a c y j n y m i i n a d d r o g a m i boc z ­
n y m i . A r t yku ł z a w i e r a tabe l e przedstawiające p r o c e n t o w e dane d l a o p r a c o w y w a ­
n y c h zagadnień, schematyczne r y s u n k i zabudowań p r z y g łównym s z l a k u k o m u n i ­
k a c y j n y m i p r z y drodze boczne j o raz f o t o g r a f i e dwóch zagród: d a w n e j i wspó ł ­
czesnej. 

R. V u l c a n e s c u , „Gogiu", un spectacol funerar („Gogiu", widowisko pogrzebo­
we) 1 0 . A u t o r o m a w i a p o j a w i e n i e się e lementów t e a t r a l n y c h w c e r e m o n i a c h p o ­
g r z e b o w y c h oraz op isu je i a n a l i z u j e materiały dotyczące c z u w a n i a p r z y zmar łym, 
znajdujące się w p u b l i k a c j a c h rumuńskich. Po dokładnym opis ie w i d o w i s k a „Gog iu " 
zamieszczona j es t ana l i z a z a w a r t e g o w n i m materiału p o d kątem językoznawstwa, 
f o l k l o r y s t y k i i teatralności. W zakończeniu a u t o r s t w i e r d z a , że w i d o w i s k o z a w i e r a 
n i e t y l k o e l e m e n t y s t a r y c h zwycza jów rumuńskich, a le w y k a z u j e również związki 
z obrzędowością pogrzebową i n n y c h ludów e u r o p e j s k i c h . 

W dz ia l e „Mater ia ł y " zamieszczone są następujące artykuły: R. O. M a i e r , Aęe-
z&rile de cdlive la aromini din Albania (Osiedla „calive" u Arumunów w Albanii) n . 
A u t o r op i su j e szałas p a s t e r s k i A rumunów w A l b a n i i z w a n y cdlive, j ego konstrukcję; 
i urządzenie wnętrza i s t w i e r d z a , że między n i m i szałasem pas te r zy rumuńskich 
(co l iba) i s t n i e j e ścisły związek. Zamieszczone w a r t y k u l e f o t o g r a f i e przedstawiają 
cdlive A rumunów i colibá pas t e r z y rumuńskich. 

A . V i c o l , Un constructor muscelean de finiere (Konstruktor fujarek z regionu 
Muscel)12. A r t yku ł z a w i e r a krótki życiorys w i e j s k i e g o k o n s t r u k t o r a f u j a r e k oraz 
opis sposobu i c h w y r a b i a n i a , i l u s t r o w a n y f o t o g r a f i a m i , przedstawiającymi narzędzia 
i poszczególne e t apy p r a c y . 

I . V l a d u ^ i u , Aspecte etnografice ale pastoritului in Moldava de sud (Etnogra­
ficzny aspekt pasterstwa w pld. Mołdawii)13. A u t o r zaznacza na wstępie, że w d o ­
t y chczasowe j l i t e r a t u r z e dotyczącej p a s t e r s t w a z w r a c a n o uwagę g łównie n a p a s t e r ­
s t w o związane z t e r e n a m i górskimi, pomijając p r a w i e całkowicie p a s t e r s t w o na 
t e r e n a c h n i z i n n y c h . T e m a t e m artykułu są właśnie pasterze z t a k i c h terenów, s t a ­
nowiący nieliczną grupę wśród ludności r o l n i c z e j . A u t o r o m a w i a zagrodę pasterską 
(tirla), a n a l i z u j e j e j części składowe i w y k a z u j e podobieństwa między nią i zag ro ­
d a m i pas te r zy wędrownych (pastoritul transhumanfi), których s z l a k i przechodziły 
przez te t e r eny . Ar tykuł z a w i e r a 4 f o t o g r a f i e przedstawiające zag rody pas t e r sk i e 
z płd. Mołdawi i . 

R. O. M a i e r , Procedee populare de obtinere a varului in zona Bicazului (Ludo­
wy sposób otrzymywania w a p n a w regionie Bicaz)14. A u t o r o m a w i a sposób w y r a ­
b i a n i a w a p n a , j ego w y d o b y w a n i e , w y p a l a n i e , narzędzia p r a c y , organizację p r a c y 
oraz d r o g i t r a n s p o r t u . A r t yku ł z a w i e r a r y c i n y przedstawiające narzędzia pracy, , 
p iece do w y p a l a n i a w a p n a i j ego t r a n s p o r t . 

1 0 T . 10: 1965, s. 613—624. 
1 1 T . 9: 1964, s. 183—189. 
1 2 T . 9: 1964, s. 293—307. 
1 3 T . 10: 1965, s. 81—88. 
1 4 T . 10: 1965, s. 171—181. 
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E. Pave l , Sumanele moldoveneeti (Sukmany mołdawskie)15. A u t o r k a o m a w i a 
w a r t y k u l e część l u d o w e g o s t r o j u mołdawskiego, zwaną suman ( sukmana ) , mającą 
szerok ie zas tosowanie zarówno w s t r o j u męskim, j a k k o b i e c y m . P o d o b n y jes t spo ­
sób p r z y g o t o w y w a n i a przędzy i t k a n i n y , krój s u k m a n oraz i c h o r n a m e n t y k a . Opis 
uzupełniają r y s u n k i k r o j u i zdob i en ia oraz f o t o g r a f i e s u k m a n z różnych oko l i c Mo ł ­
d a w i i . 

I . Drâgoescu, Un „chestionar etnografie" din anul 1789 (Kwestionariusz etno­
graficzny z 1789 r.) 1 6 A u t o r o m a w i a k w e s t i o n a r i u s z ułożony przez M . B r u k e n t h a l a , 
znajdujący się w M u z e u m w S i b i u , dotyczący przesądów i wierzeń. Z a w i e r a on 
wskazówki me todo log i c zne , które rzucają światło na to , w j a k i sposób podchodzono 
w t y m czasie do zagadnień e t n o g r a f i c z n y c h i f o l k l o r y s t y c z n y c h . 

R. O. M a i e r , Tipul „fintlni eu bazin de acumulare" (Typ studni ze zbiornikiem 
akumulacyjnym) 1 7 . A r t yku ł z a w i e r a opis s t u d n i , połączonej ze z b i o r n i k i e m , służą­
c y m do g r o m a d z e n i a w o d y deszczowej z r e g i o n u A rges . 

I . Drâgoescu, Aria si frecvenfa jogdritului in cea de-a doua jumdtate a secolului 
al XX-lea (Rozpowszechnienie i ilościowe występowanie tartaków w drugiej po­
łowie XX wieku)18. A r tyku ł z a w i e r a wiadomości dotyczące tartaków w R u m u n i i . 
Uzupełniająca go t a b l i c a i d w i e m a p k i podają dane dotyczące ilości tartaków 
w poszczególnych okręgach z uwzględnieniem i c h t ypów oraz związanych z n i m i 
i n n y c h urządzeń przemysłowych (młyny, fo lusze , g r e m p l a r n i e , o l e j a r n i e i t p . 

T r z e c i dział o m a w i a n e g o czasopisma, zatytułowany „Note s i r e c e n z i i " ( „Komu­
n i k a t y i recenz je " ) z a w i e r a s p r a w o z d a n i a z kongresów, krótkie k o m u n i k a t y o raz 
recenz je dotyczące g łównie p rac z d z i ed z iny f o l k l o r u , p u b l i k o w a n y c h w R u m u n i i . 

Maria Misińska 

M A R I A B R A N D O N - A L B 1 N I , Midi vivant. Peuple et culture en Italie du Sud, 
Par i s 1964, Presses U n i v e r s i t a i r e s de F r a n c e 

O I t a l i i Po łudniowej od artykułów W a l e r i i Marrené w „ W i ś l e " 1 n i e p u b l i k o ­
w a n o w Polsce p r a w i e n i c , a edyc je obce dotyczące tego t e m a t u najczęściej do nas 
n i e docierały. Chociażby więc z tego t y l k o wzg lędu praca M . B r a n d o n - A l b i n i m o ­
głaby wzbudzać za in t e r e sowan i e . Jednakże w a l o r y t e j książki, pozwalające sięgnąć 
głęboko w podłoże p r o b l e m a t y k i znane j n a m j e d y n i e pobieżnie z p u b l i k a c j i e k o n o -
m i c z n o - p o l i t y c z n y c h , stawiają ją w rzędzie p o z y c j i l i t e r a t u r y n a u k o w e j . 

A u t o r k a , z pochodzen ia Włoszka, przebywająca od t r z y d z i e s t u l a t w e F r a n c j i , 
podjęła się t r u d n e g o zadan ia u k a z a n i a i wyt łumaczenia c h a r a k t e r u z j a w i s k spo­
łecznych i k u l t u r o w y c h I t a l i i . Opublikowała więc szereg p rac o S y c y l i i i d a w n y m 
Kró les twie N e a p o l u 2 . M i d i vivant j es t kolejną, ostatnią z n i c h , lecz pierwszą d o ­
stępną p o l s k i e m u c z y t e l n i k o w i . 

1 5 T . 10: 1965, s. 415—422. 
1 6 T . 10: 1965, s. 537—540. 
1 7 T . 10: 1965, s. 641—644. 
1 8 T . 10: 1965, s. 645—649. 
1 W. M a r r e n é , Rzeczy ludowe włoskie. Z powodu dzieła Pitrè'go: Usi e co-

stumi, credenze e pregiudizi di Sicilia, „Wis ła" , t . 3: 1889, s. 793—844; t e n ż e , 
Wystawa etnograficzna sycylijska, „Wis ła " , t . 7: 1893, s. 428—439; J . P i t r e , Pieśni 
ludu sycylijskiego (streściła W. Marrené ) , „Wis ła " , t . 6: 1892, s. 593—614. 

2 M . B r a n d o n - A l b i n i , Culture italienne, Pa r i s 1950; t e n ż e , Calabre 
pour l'ethnologie avec traduction en France des poems traditionnels calabrais, 
P a r i s 1957; t e n ż e , Sicile secrète, P a r i s 1960; t e n ż e , Naples et son univers, 
P a r i s 1962. 
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Po I I w o j n i e światowej , w r a z z u p a d k i e m f a s z y z m u i budową nowego państwa 
włoskiego, ujawniły się o g r o m n e dy sp ro po r c j e , przede w s z y s t k i m w r o z w o j u e k o ­
n o m i c z n y m , pomiędzy częścią północną i centralną I t a l i i a Południem. Zmusiło t o 
do rozpoczęcia badań n a d p r z y c z y n a m i t ego z j a w i s k a . Okazało się, że s t an zaco­
f a n i a ekonomicznego , n i s k a s topa życiowa ludności, k o n s e r w a t y z m w dz i edz in i e k u l ­
t u r y , żywa t r a d y c j a m a f i i , n i e zmieniły się p r a w i e zupełnie od czasów badań S o n -
n i n o i F r a n c h e t t i ' e g o p r o w a d z o n y c h n a t y c h t e r e n a c h w końcu ubiegłego s tu l ec ia . 
W i ę ce j : zaco fan ie t o p o z w a l a porównać Ital ię Południową z i n n y m i gospodarczo 
słabo rozwiniętymi k r a j a m i A z j i czy A f r y k i o i g n o r o w a n y c h , bo n i e u j a w n i o n y c h 
dotąd, siłach społecznych. 

Widząc tę sytuację a u t o r k a próbuje postawić szereg pytań, które dotarłyby do 
sedna p r o b l e m u . D laczego możl iwa była s tagnac ja gospodarcza , społeczna i k u l t u r o ­
w a k r a j u posiadającego starą i bogatą tradycję kulturową? Dlaczego w okres i e od 
z j ednoczen ia Włoch do końca I I w o j n y światowej n i e zdołały się wyzwo l i ć d y n a ­
m i c z n e siły postępu ekonomiczno-społecznego? D laczego n i e zaistniały l u b n i e 
zostały umyślnie w y t w o r z o n e w a r u n k i umożl iwiające wyjście z tego k i l k u w i e k o -
wego i m p a s u ? 

Południe — t o k r a i n y A b r u z z a , M o l i z a , K a m p a n i a , A p u l i a , K a l a b r i a , L u k a n i a 
i wreszc i e S y c y l i a . Badając zróżnicowanie pomiędzy Północą, C e n t r u m a Południem 
i j ego p r z y c z y n y n i e należy i c h szukać w e l emenc i e l u d z k i m , r a s o w y m t y c h t e r e ­
nów, j a k t o czyniło w i e l u badaczy . Rasa j es t j e d y n i e w y n i k i e m , n i e przyczyną 
p rocesu h i s t o r i i . P r z y c z y n y zróżnicowania muszą więc leżeć właśnie w same j h i s ­
t o r i i . 

I t a l i a Północna i Środkowa w ciągu X I I i X I I I w . prok lamowały r e p u b l i k i , 
f e u d a l i z m b o w i e m został t a m wcześnie o b a l o n y i istniały możl iwości swobodnego 
r o z w o j u burżuazji, która mogła stać się podstawową klasą społeczną prądów h u m a ­
n i z m u i r enesansu , klasą prężną i twórczą, walczącą o swą pozycję zarówno w dz i e ­
d z in i e e k o n o m i k i , p o l i t y k i , j a k n a u k i i s z t u k i . Po u t r a c i e niepodległości w X V 
i X V I w . postęp w dz i edz in i e k u l t u r y n i e został z a h a m o w a n y właśnie z tego 
względu. 

I t a l i a Południowa pos iada historię zupełnie odmienną. T e r y t o r i u m zas ied lone 
początkowo przez przybyszów z A f r y k i , L e w a n t u i G r e c j i po ra z p i e r w s z y z u n i ­
f ikował p o d s w y m p a n o w a n i e m R z y m . N a j a z d y barbarzyńców i A r a b ó w rozbiły tę 
pozorną jedność, po t o b y zjednoczyło j e Cesa r s two B i z a n t y j s k i e . F e u d a l i z m , p r z e ­
jęty od państw północnych, zapuścił mocne ko r z en i e . S i l n a w a r s t w a sz lachecka, 
b a r o n o w i e , p o s i a d a l i p r a w i e nieograniczoną władzę i a u t o r y t e t . O d baronów również 
zależne by ły m i a s t a Południa. Była t o zależność m u n i c y p a l n a i e k o n o m i c z n a . T y l k o 
n i e l i c zne z m i a s t , n p . B a r i czy T r a n i , wywa l c zy ł y sobie niezależność. B r a k p o l i t y c z ­
nego zaangażowania d r o b n e j s z l a ch t y i kupców skazywały gospodarkę i pol i tykę 
n a stabilizację, co w proces ie h i s t o r i i stało się r e g r e sem. N a t o m i a s t b a r o n o w i e 
u m a c n i a l i swą władzę poprzez zacieśnianie zw iązków z kościołem w k i e r u n k u 
o g r a n i c z a n i a swobód p o d d a n y c h p o m i m o r e a k c j i ze s t r o n y króla. W p r a k t y c e w y ­
stąpienia króla by ły a k t a m i p r z e c i w j e d n o s t k o m , a n i e samej i n s t y t u c j i b a r o n a t u . 

Pos i adac zami z i e m i b y l i b a r o n o w i e . Zarządzal i nią poprzez s w o i c h pełnomocni­
ków, gabellotti, tworzących osobną klasę społeczną, specyficzną d l a układu s t o ­
sunków Południa, pasożytującą i okradającą zarówno baronów, j a k i chłopów. 
Chłopi b y l i j e d y n i e użytkownikami z i e m i na zasadzie zależności pańszczyźnianej l u b 
dzierżawy. Niepewność j u t r a związana z krótkimi o k r e s a m i n a j m u z i e m i prowadziła 
do tymczasowości poczynań gospodarczych , p o s z u k i w a n i a możl iwości i n n y c h docho ­
dów i wres zc i e — j a k o n i e u n i k n i o n y w t y m w y p a d k u r e z u l t a t — p o w s t a n i a b a n d 
grabiących i napadających. 
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B a n d y t y z m będący oznaką chorego społeczeństwa zatacza coraz szersze kręgi. 
Fuori-bando — wywłaszczeni chłopi, pasterze i rzemieślnicy bez p r a c y tworzą 
coraz silniejszą organizację rabunkową, ciesząc się p o p a r c i e m l u d u . W okres i e 
włoskiego R i s o r g i m e n t a b a n d y fuori-bando organizują r e w o l t y , chcąc zapobiec coraz 
częstszym wywłaszczeniom chłopów. W t a k i e j s y t u a c j i p r z e p r o w a d z o n y p l eb i s c y t 
1861 r. przynoszący zwyc ięstwo d y n a s t i i s abaudzk i e j był j e d y n i e w y r a z e m s t r a c h u 
pos iadaczy p r z e d rewoltą chłopów i j e j k o n s e k w e n c j a m i . K l a s a , która mogłaby 
objąć p r z e w o d n i c t w o w t e j s y t u a c j i , burżuazja, j e s t na Południu z b y t słaba, l a b i l n a 
i nierozwinięta, n i e zdo lna do wypełnienia t e j r o l i . P r z y c z y n tego z j a w i s k a należy 
również dopatrywać się w działalności baronów, hamujących rozwój rzemiosła 
i przemysłu w m i a s t a c h , gdz ie rzemieślnicy i k u p c y o d d a w a l i w p r a k t y c e swe 
r e z e r w y do d y s p o z y c j i b a r o n o m . N i e było możl iwości do p o w s t a n i a k l a s y pośredniej 
pomiędzy b a r o n a m i i chłopami, k l a s y burżuazji przemysłowej , będącej w i n n y c h 
k r a j a c h E u r o p y m o t o r e m postępu i r e w o l u c j i burżuazyjnych. 

T a k więc w m o m e n c i e z j ednoczen ia państwa włoskiego Południe s ta je się r o ­
d za j em k o l o n i i d l a uprzemysłowionych re jonów c e n t r a l n y c h i północnych, które 
w t e n sposób uzyskiwały r y n e k z b y t u , tanią siłę roboczą oraz możl iwości oszczęd­
ności i n w e s t y c y j n y c h , zapewniających i m rozwój własnego przemysłu. S y t u a c j a 
Południa n i e w i e l e się z m i e n i a . Sprzedaż na l i c y t a c j a c h dóbr k l e r u i klasztorów, 
wywłaszczonych przez państwo, n i e daje szans n a b y c i a z i e m i chłopom, gdyż c i n i e 
dysponują o d p o w i e d n i m i środkami f i n a n s o w y m i . J e d y n i e b a r o n o w i e i n o w i ob ­
s za rn i c y powiększają swe l a t y f u n d i a . N a d a l n i e istnieją możl iwości r o z w o j u b u r ­
żuazji przemysłowej . Państwo zarządza Południem p r z y p o m o c y f u n k c j o n a r i u s z y , 
pre fektów i zarządców, opierających się g łównie na k l a s i e feudałów i pos iadaczy 
p r z y ż ywym współudziale p o l i c j i . T a k i układ władzy w y k o n a w c z e j n i e g w a r a n t o ­
wał ostatecznego zwa l c z en ia b a n d y t y z m u i k o r u p c j i będących p r z e j a w a m i działal­
ności z o r gan i z owane j mafii s y c y l i j s k i e j czy camorry neapolitańskiej, skupiających 
t e raz p rzede w s z y s t k i m drobną burżuazję. Z j ednoczona I t a l i a p r z e j m u j e w t e n 
sposób Południe w r a z ze schedą f e u d a l i z m u p o p r z e d n i c h s tu l e c i , n i e robiąc w za ­
sadzie n i c w k i e r u n k u z m i a n w układzie gospodarczo-społecznym. F a k t y c z n y m 
rządem t e j części k r a j u j es t n a d a l m a f i a , początkowo z rodzona j a k o o r gan i zac j a 
samosądów, której c e l em była o b r o n a p r a w ludności poza o f i c j a l n y m i i n s t y t u c j a m i 
państwowymi. S z y b k o j e d n a k zmieniła swój c h a r a k t e r , stając się d l a właściciel i 
z i e m s k i c h narzędziem do u t r z y m y w a n i a w uległości p o d d a n y c h poprzez b r u t a l n e 
a k t y p r z emocy . D o t e j p o r y n p . na S y c y l i i m a f i a s p r a w u j e r z e c zyw i s t e rządy. 
S k u p i a w s w y c h kręgach całą ludność, na j e j czele stoją no t ab l e zarówno w s i , j a k 
i m i a s t . Obowiązujące, n i ep i sane p r a w o Południa „milczenie i h o n o r " z j e d n e j 
s t r o n y uniemożl iwia jakąkolwiek wa lkę z mafią, z d r u g i e j wciąga w j e j szereg i 
całą p r a w i e ludność i p o z w a l a na bezkarną działalność. W układzie stosunków 
społecznych Południa przynależność do m a f i i ocen iana jes t j a k o c h w a l e b n a . 

Po krótkim omówieniu s y t u a c j i gospodarczo-społecznej Południa jasne się staje , 
że p r o b l e m z m i a n w t e j części k r a j u by ł w i e l o a s p e k t o w y i b a r d z o t r u d n y do r o z ­
wiązania. Po I I w o j n i e światowej doszły p o n a d t o e l e m e n t y d e s t r u k t y w n e i t r a g i c z ­
ne w s k u t k a c h , j a k i e I t a l i i pozostawiły rządy Musso l i n i e go . 

Usi łowano przeprowadzić re formę rolną, wybudować d r o g i , m o s t y , l i n i e k o l e ­
j o w e . N i e m n i e j j e d n a k wyraźne ślady d a w n y c h stosunków społecznych są ba rd zo 
s i lne . N i e s p r z y j a i c h l i k w i d a c j i również a d m i n i s t r a c j a znajdująca się w rękach 
n i e z b y t i n t e l i g e n t n e j g r u p y w i e j s k i c h bogaczy. P o k u t u j e również d a w n a mentalność: 
zapa t r z en i e się na w z o r y k l a s wyższych i od raza do b i e d n y c h . Rzadkością w urzę­
d a c h państwowych są młodzi i n t e l i g e n t n i l ud z i e o s p r e c y z o w a n y c h , postępowych 
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poglądach. Inną siłą, z d e cydowan i e wsteczną, są n a d a l b a r o n o w i e , p r z e c i w n i j a k i e j ­
k o l w i e k r e f o r m i e . Wykorzystując n a d m i a r siły robocze j , zatrudniając robotników 
r o l n y c h , uzależniają i c h zdobywając w t e n sposób a u t o r y t e t . N a t o m i a s t chłopi, 
w z b o g a c e n i o doświadczenia k l a s y pracującej całego świata, potrafią w t e j c h w i l i 
zorganizować długofalową walką o swo j e p r a w a . Jest t o j e d e n z najważniejszych 
e lementów rokujących postąp w przyszłości: obudzona świadomość p r o l e t a r i a t u 
r o l n e g o i j ego powiązanie z r u c h e m r o b o t n i c z y m Północy. 

Związany z historią gospodarczo-społeczną Południa p o j a w i a sią p r z y końcu 
X I X w . w l i t e r a t u r z e n o w y k i e r u n e k , który zazwycza j określa sią m i a n e m „ruchu 
meridional istów". S k u p i a on w s w o i c h szeregach przede w s z y s t k i m l u d z i pióra, 
dających u p u s t s w y m p r z e k o n a n i o m w ese jach z d z i ed z iny p o l i t y k i , e k o n o m i i czy 
soc jo log i i . Przeważają j e d n a k u t w o r y l i t e r a c k i e . Prąd t e n w y t w a r z a atmosferę 
pomagającą do obudzen ia świadomości mieszkańców i z a i n t e r e s o w a n i a p r o b l e m e m 
Południa i n n e dz i e ln i ce I t a l i i . 

D o X I X w . właśc iwie n i e mówi się o l i t e r a t u r z e Południa, p o m i m o tego, że 
właśnie t a m jes t k o l e b k a w i e l k i c h i n d y w i d u a l n y c h k o n c e p c j i f i l o z o f i c z n y c h T o m a ­
sza z A k w i n u , G i o r d a n a B r u n a , Te les ia , C a m p a n e l l i czy V a n i n i e g o , podczas g d y 
pozostałe części Włoch dały E u r o p i e przede w s z y s t k i m l u d z i n a u k i , w i e l k i e szkoły 
k r y t y k i , ana l i z y , h i s t o r i i , p o l i t y k i . L ecz o r y g i n a l n e myśl i r e w o l u c y j n e , które o d ­
najdywały g r u n t dop i e r o na Północy i w C e n t r u m , przyszły z Południa. L u k a 
pomiędzy d w o m a k l a s a m i społecznymi, b r a k k l a s y pośredniej, wy twor zy ł y wie lką 
intel igencję j e d n o s t e k s a m o t n y c h o b a r d z o o g r a n i c z o n y c h możl iwościach oddziały­
w a n i a . Jest t o przykład na p o t w i e r d z e n i e h ipo t e z y , że c y w i l i z a c j a zacofana a a r ­
cha iczna , posiadająca wysoką i wie lką kulturę na s w o i m społecznym szczycie, j e s t 
w s tan i e wydać t y l k o f i lozo fów i myś l i c i e l i 3 . T a k więc dop i e ro w X I X w . zaczyna 
się p i e r w s z y r u c h świadomie postępowy związany z określonym k i e r u n k i e m w l i ­
t e r a t u r z e , poruszającym palące p r o b l e m y a k t u a l n e j s y t u a c j i Południa. 

M a r i a B r a n d o n - A l b i n i , chcąc ukazać p r o b l e m i dociec p r z y c z y n istniejących 
stosunków gospodarczo-społecznych, ana l i zu j e w swo j e j p r a c y l iteraturę m e r i d i o n a ­
listów, traktując ją j a k o odb i c i e rzeczywistości. 

W l i t e r a t u r z e południowowłoskiej należy wyróżnić d w a n u r t y . Podział t e n 
zrozumiały się sta je j e d y n i e po prześledzeniu omówionych p o p r z e d n i o przez nas 
warunków h i s t o r y c z n y c h , gospodarczych i społecznych. A n a l o g i c z n i e więc do spo­
łeczeństwa a u t o r k a d z i e l i l i teraturę na d w a n u r t y : e l i t a r n y i l u d o w y , zasadniczo 
różniące się między sobą. P i e r w s z y z n i c h — to u t w o r y p isane l i t e r a c k i m językiem 
włoskim, d r u g i z a w i e r a u t w o r y p isane d i a l e k t e m . W p r a w d z i e d i a l e k t y na obszarze 
od A b r u z z y do krańców S y c y l i i wykazują zróżnicowanie, są j e d n a k w a r i a n t a m i 
j ednego języka. Łącznik iem między t y m i d w o m a n u r t a m i są p isarze i poec i , bądź 
pochodzen ia chłopskiego, j a k Rocco Sco te l l a ro , bądź t y l k o piszący w d i a l ekc i e . 
P o zwa l a t o na śledzenie w o b y d w u n u r t a c h p e w n y c h wą tków i f o r m na całym 
t e r y t o r i u m Południa. Niezbędne do tego ce lu było również omówienie w c h a r a k t e ­
rze uzupełnienia oraz d l a lepszego wytłumaczenia szeregu z j a w i s k nawiązujących 
do f o l k l o r u , e t n o l o g i i i soc jo l og i i , będących często j e d y n y m k l u c z e m do z r o z u m i e n i a 
i oceny niektórych treści i f o r m l i t e r a t u r y . Otrzymal iśmy w t e n sposób n i e z w y k l e 
cenną partię książki, zawierającą mater iały e tnog ra f i c zne dotyczące c h a r a k t e r u 
w s i i m i a s t Południa, t r y b u życia mieszkańców, o r g a n i z a c j i społecznej, s y t u a c j i 

3 Przykładem społeczeństwa o o g r o m n y c h d y s p r o p o r c j a c h k u l t u r y poszczegól­
n y c h w a r s t w , które wy tworzy ło wspaniałą f i lozofię, a jednocześnie pos iada n a j ­
uboższy chyba na świecie p r o l e t a r i a t , j e s t I n d i a . 
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k o b i e t y i p o z y c j i mężczyzny w t y m społeczeństwie i w res zc i e mater iały dotyczące 
zwycza jów i świąt. 

Pos t aw i one na początku p y t a n i a znajdują o d p o w i e d z i poprzez analizę l i t e r a t u r y 
i t łumaczenie j e j materiałem h i s t o r y c z n y m , gospoda rc zym, społecznym i e t n o g r a ­
f i c z n y m . Wyłania się ob ra z k r a j u , l u d z i i i c h działań z d e t e r m i n o w a n y c h przez 
h i s t o r y c z n i e w y t w o r z o n y i pogłębiany rozdział między d w o m a k l a s a m i , b e znadz i e j ­
ność i r e zygnac ja , n i e szukające wyjścia z tego układu. 

P raca M a r i i B r a n d o n - A l b i n i j es t przede w s z y s t k i m głęboko h u m a n i s t y c z n y m 
s p o j r z e n i e m na los mieszkańców Południowej I t a l i i , w r o z u m i e n i u człowieka — 
wykraczająca poza oschły esej n a u k o w y . Mater iał z g r omadzono pod określonym 
kątem, t o też przez całą książkę p r z e w i j a się j a sna myśl d o w o d u i o d p o w i e d z i na 
pos t aw i one wstępnie p y t a n i a . N a s t r o n a c h t e j w zasadzie n i e w i e l k i e j p r a c y o d ­
naleźć można o g r o m n e b o g a c t w o myśli, faktów podkreślających wagę p r o b l e m u 
Południa j a k o j ednego z dręczących problemów współczesnych Włoch. 

Dodatkową zaletą książki zasługującą na podkreślenie jes t j e j f o r m a l i t e r a c k a , 
p r o s t y i j a s n y język, stawiające tę pracę w rzędzie l i t e r a t u r y może n i e t y l k o 
n a u k o w e j . 

Anna Zadrożyńska-Barącz 

O B J E T S E T M O N D E S , L a r e v u e d u Musée de l ' H o m m e , 1961—1963 

, ,Objets et M o n d e s " — n i e z m i e r n i e interesujące i na ogół mało u nas znane 
w y d a w n i c t w o muzea lne — jes t p e r i o d y k i e m Musée de l ' H o m m e w Paryżu, u k a ­
zującym się od r o k u 1961 w cz t e r ech zeszy tach k w a r t a l n y c h , z których każdy za­
w i e r a 64 s t r o n y t e k s t u wzbogacone l i c z n y m i f o t o g r a f i a m i i r y c i n a m i . 

P i s m o t o spełnia dwojaką ro lę : z j e d n e j s t r o n y poprzez swój p r o f i l „Objets et 
M o n d e s " s t w a r z a możl iwość pogłębienia i poszarzen ia wiadomości z e t n o g r a f i i , 
zwłaszcza po zaeurope j sk i e j , i t o w s z e r o k i m aspekc ie a n t r o p o l o g i c z n o - a r c h e o l o g i c z -
n y m , z d r u g i e j zaś s t r o n y spełnia ba rdzo ważną roię p o p u l a r y z a c j i e t n o g r a f i i i d z i a ­
łalności n a u k o w e j M u z e u m Człowieka. „Objets e t M o n d e s " przeznaczone j es t więc 
n i e t y l k o d l a wąskiego kręgu specjalistów, a le również d l a szerszego ogółu osób 
interesujących się t a k i m i d z i e d z i n a m i w i e d z y o człowieku i j ego k u l t u r z e , j a k 
archeologią, etnografią czy antropologią. Choć w s t o s u n k u ogólnym d o m i n u j e 
p r o b l e m a t y k a e tnog ra f i c zna (na 75 artykułów o p u b l i k o w a n y c h w l a l a c h 1961—1963 
50 poświęconych j es t e t n o g r a f i i ) , w poszczególnych k w a r t a l n i k a c h znaleźć można 
również w i e l e c i e k a w y c h artykułów informujących o p o d e j m o w a n y c h przez k o ­
l e k t y w n a u k o w y Musée de l ' H o m m e n a j n o w s z y c h b a d a n i a c h a r cheo l o g i c z nych i a n ­
t r o p o l o g i c z n y c h . W s z y s t k i e zeszyty posiadają t e n sam układ treści i stałe działy; 
każdy z n i c h z a w i e r a k i l k a artykułów p o d s t a w o w y c h , kronikę m u z e u m , s p r a w o ­
zdan ia z działalności poszczególnych działów n a u k o w y c h i recenz je n a j n o w s z y c h 
w y d a w n i c t w . Poza sp isem treści u m i e s z c z o n y m na p i e rwsze j s t r o n i e każdego ze­
s z y t u o s t a t n i k w a r t a l n i k z a w i e r a spis treści całego r o c z n i k a oraz i ndeks zawartości 
r o c z n i k a według d y s c y p l i n , z podziałem na a n t r o p o l o g i e fizyczną, etnografię i p r e ­
historię. 

P i e r w s z y r z u t oka na artykuły zamieszczone w I t o m i e „Objets et M o n d e s " 
n a s u w a c z y t e l n i k o w i przypuszczen ie , że t e m a t y k a tego i następnych tomów będzie 
b a r d z o s i l n i e związana z m u z e a l n i c t w e m . N a próżno w zeszycie i n a u g u r a c y j n y m 
s zuka się artykułu wprowadza jącego i równocześnie informującego o założeniach 
p i sma i ce lach, j a k i e p r z ed sobą s t a w i a r edakc j a . N i e można więc z tego p u n k t u 
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w i d z e n i a analizować k o l e j n y c h numerów p i sma , n i e można też ocenić, w j a k i m 
s t o p n i u r e a l i z o w a n e są p o s t u l a t y r e d a k c j i . T y l k o krótka i ba rdzo ogólna n o t a t k a 
umieszczona na o d w r o c i e s t r o n y tytułowej , powtarzająca się zresztą w poszczegól­
n y c h zeszytach, i n f o r m u j e c z y t e l n i k a o objętości zeszy tu i j ego układzie r z e c z o w y m . 

R o c z n i k 1961, w odróżnieniu o d pozostałych, cechuje szeroko pojęta p r o b l e m a ­
t y k a m u z e a l n a , którą w zeszycie i n a u g u r a c y j n y m o t w i e r a artykuł H . L e h m a n n a 
omawiający współczesny ubiór M a j ó w 1 . A r t yku ł t e n nawiązuje do a k t u a l n e j eks ­
p o z y c j i m u z e a l n e j p o d t y m s a m y m tytułem i uzupełniony j es t szczegółowym k a t a ­
l o g i e m eksponatów umies z c zonych na w s p o m n i a n e j w y s t a w i e 2. 

W t o m i e t y m n a j b a r d z i e j r o z b u d o w a n y j es t dział informujący o życiu i o r ga ­
n i z a c j i Musée de l ' H o m m e (La v i e d u Musée), w którym oprócz b a r d z i e j l u b m n i e j 
szczegółowych sprawozdań z działalności poszczególnych działów M u z e u m w i e l e 
m i e j s ca poświęcono omówieniu znajdujących się t a m zbiorów z obs za ru A z j i , A m e ­
r y k i , A f r y k i i Ocean i i . P o n a d t o w t y m s a m y m t o m i e z n a j d u j e m y i n f o r m a c j e 
o działalności związanych z M u z e u m t o w a r z y s t w n a u k o w y c h , t a k i c h j a k Société des 
A f r i c a n i s t e s , Société des Américanistes, Société des Océanistes i i n . 

W pozostałych dwóch t o m a c h p r o b l e m a t y k a m u z e a l n a z a j m u j e już znaczn ie 
m n i e j m ie j s ca , ustępując różnego r o d z a j u artykułom l u b większym omówieniom 
0 c h a r a k t e r z e p r o b l e m o w y m , z których większość do t yc zy zagadnień s z t u k i u róż­
n y c h ludów bądź t o w pos t a c i rzeźby, bądź też w pos tac i z d o b n i c t w a przedmiotów 
k u l t o w y c h , t k a c t w a czy s z t u k i j u b i l e r s k i e j , p r z y c z y m bazą mater iałową d l a t y c h 
artykułów są przede w s z y s t k i m ekspona t y m u z e a l n e . N i e w i e l e artykułów do t yc zy 
zagadnień związanych z kulturą społeczną, n a t o m i a s t k u l t u r a m a t e r i a l n a r e p r e z e n ­
t o w a n a j es t najsłabiej. 

W r e c e n z o w a n y c h r o c z n i k a c h przeważa t e m a t y k a a f r y k a n i s t y c z n a (27 a r t y k u ­
łów) i a z j an i s t y c zna (15 artykułów) . N a j m n i e j (bo t y l k o 7) artykułów do t y c z y 
Ocean i i , n a t o m i a s t na omówienie zagadnień związanych z etnografią E u r o p y 
1 A m e r y k i przeznaczono po 9 artykułów. Z tego też wzg lędu w y d a j e się rzeczą 
słuszną omówienie p r o b l e m a t y k i „Objets e t M o n d e s " w układzie t e m a t y c z n y m 
według w y m i e n i o n y c h kontynentów. 

Tematykę a f r y k a n i s t y c z n a zapoczątkowuje artykuł D. P a u l m e prezentujący 
zbiór przedmiotów m a g i c z n y c h z Wybrzeża Kości S łoniowej , znajdujących się 
w p o s i a d a n i u Musée de l ' H o m m e 3 . Choć w zasadzie a u t o r k a z a j m u j e się szczegó­
łowo j e d n y m t y l k o e k s p o n a t e m pochodzącym z p r o w i n c j i M a n w zachodn ie j części 
Wybrzeża Kości Słoniowej , równocześnie j e d n a k s ta ra się usystematyzować p o ­
zostałe ekspona ty , pochodzące w p r a w d z i e z i n n y c h re jonów A f r y k i Z a c h o d n i e j , a l e 
dające się zaliczyć p o d wzg lędem cech f o r m a l n y c h i spełnianej f u n k c j i do t e j sa­
m e j g r u p y przedmiotów związanych z określonymi z a b i e g a m i m a g i c z n y m i . O m a ­
w i a n y p r z e d m i o t m a g i c z n y s p o t y k a n y j e s t w różnych o d m i a n a c h na z n a c z n y m 
obszarze Wybrzeża Kości Słoniowej , L i b e r i i i G w i n e i p od nazwą gle, ge, gue l u b — 
ba rd z i e j na wschodz i e — pom warna. W e w s z y s t k i c h p r z y p a d k a c h j es t t o p r a w i e 
stożkowaty w kształcie b l o k sporządzony z n i e w y p a l o n e j g l i n y , wysokości ok . 
60 c m , z m n i e j l u b ba rd z i e j wyraźn ie z a z n a c z o n y m i r y s a m i t w a r z y l u d z k i e j , uwień­
czony w górnej części ozdobą z p t a s i c h piór. Zaletą artykułu jes t t o , że a u t o r k a 
n i e og ran i c za się j e d y n i e do samego p r z e d s t a w i e n i a tego p r z e d m i o t u j a k o ekspo ­
n a t u m u z e u m , ale — na p o d s t a w i e z e b r a n y c h mater ia łów — poda je interesujący 

1 H . L e h m a n n , Exposition des costumes Maya d'aujourd'hui. „Objets et 
M o n d e s " (skrót „ O M " ) , 1961, n r 1, s. 3—16. 

2 H . L e h m a n n , Catalogue des objets exposés, tamże, s. 17—32. 

3 D. P a u l m e , Sur un objet magique de Côte d'Ivoir, tamże, s. 3 3 — 4 0 . 
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opis sporządzania gle i obowiązków, j a k i e ciążą na osobie, która chce go wykonać 
t a k , a b y p r z e d m i o t t e n posiadał pożądaną moc magiczną. P o n a d t o d o w i a d u j e m y się 
również o z a s t o sowan iu i z a d a n i u , j a k i e p r z e d m i o t t e n spełnia. Gle l u b pom warna 
pełni n i e j a k o funkcję fe tysza. Z j e d n e j s t r o n y pos iada o n moc d e s t r u k c y j n e g o o d ­
działywania na czarowników praktykujących czarną magię, w s k a z u j e osoby s p r o w a ­
dzające śmierć, cho roby l u b w i n n y sposób działające s z k o d l i w i e n a poszczególne 
j e d n o s t k i czy też większe g r u p y społeczne. Z d r u g i e j s t r o n y przez osob is ty k o n t a k t 
z gle i o d p o w i e d n i e formuły m a g i c z n e właściciel gle j e s t równocześnie wróżbitą 
przepowiadającym przeszłość, teraźniejszość i przyszłość. Może on także uprawiać 
białą mag ię : powodować ob f i t e z b i o r y , pomyślny powrót do z d r o w i a , szczęśliwy 
poród i t p . Doskonałe zdjęcia o m a w i a n y c h przedmiotów ba rd zo w y d a t n i e uzupełnia­
ją całość i podnoszą w a l o r y artykułu. 

Do w s p o m n i a n e g o artykułu nawiązuje t e m a t y c z n i e J . De l ange przedstawiając 
p r z e d m i o t k u l t o w y Y o r u b a pochodzący z p r o w i n c j i Nago w D a h o m e j u 4 . P r z e d m i o t 
t e n , n a z y w a n y Oshe shango, j e s t e m b l e m a t e m boga piorunów Shango , którego m i ­
t o l o g i a Y o r u b a określa j a k o c zwa r t e go króla Oyo i p o d tą nazwą Shango j es t 
j e d n y m z najważniejszych bóstw Y o r u b a . Oshe shango używany jest w czasie 
uroczystości k u czci Shango , podczas której w i e r n i wprowadzając się w t r a n s 
proszą bóstwo o łaski i pomoc . A u t o r k a k o n c e n t r u j e się g łównie n a opis ie oshe 
shango j a k o p r z e d m i o c i e s z t u k i Y o r u b a ilustrując całość f o t o g r a f i a m i o m a w i a n y c h 
przedmiotów. 

Muzeo logów za in t e r e su j e z pewnością artykuł J . M i l l o t a poświęcony n i g e r y j -
s k i e m u M u z e u m N a r o d o w e m u w L a g o s 5 . M i m o tytułu zawężającego problematykę 
artykułu do j ednego t y l k o , n a j b a r d z i e j r ep r e z en tacy jnego m u z e u m , z n a j d u j e m y 
t a m szereg i n f o r m a c j i dających ogólny pogląd na s t an m u z e a l n i c t w a w N i g e r i i . 
A r t yku ł jes t t y m cennie j szy , iż z w r a c a uwagę n a organizację o c h r o n y zabytków 
k u l t u r y l u d o w e j , przede w s z y s t k i m s z t u k i , w państwie, które od n i e d a w n a dop i e r o 
uzyskało swą niepodległość. N i g e r i a — j a k t w i e r d z i a u t o r — jes t j e d n y m z państw 
afrykańskich pielęgnującym ba rd zo s i l n i e t r a d y c j e n a r o d o w e , w którym w pełni 
docen ia się wartość e t n o g r a f i c z n y c h i a r c h e o l o g i c z n y c h ekspozyc j i m u z e a l n y c h . 
Świadczy o t y m l i c zba dziesięciu c z y n n y c h obecnie w N i g e r i i większych muzeów 
e t n o g r a f i c z n y c h i a r cheo l o g i c znych , z których najważniejsze — poza M u z e u m 
w Lagos — t o założone w 1952 r. M u z e u m w Jos prezentujące ogólny do r obek badań 
a r c h e o l o g i c z n y c h dotyczących zwłaszcza o k r e s u k u l t u r y N o k , d a t o w a n e j n a ok r e s 
od 900 r. p.n.e. do 200 r. n.e., o raz M u z e u m w I f e poświęcone w całości sz tuce 
Y o r u b a . S a m o m u z e u m w Lagos założone w r o k u 1957 eksponu j e w układzie 
c h r o n o l o g i c z n o - r z e c z o w y m rzeźbę poszczególnych re jonów N i g e r i i . Stąd też w sa­
l a c h w y s t a w o w y c h p r z e d s t a w i o n e są rzeźby od n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h , sięgających 
n a j d a w n i e j s z y c h okresów a r cheo l o g i c znych , po dzisiejszą rzeźbę nowoczesną. S k o n ­
c e n t r o w a n i e zainteresowań większości muzeów n i g e r y j s k i c h na o b i e k t a c h s z t u k i 
t łumaczyć należy f a k t e m , że s z t u k a ludów N i g e r i i u c h o d z i obecnie za jedną 
z n a j b a r d z i e j o r y g i n a l n y c h w A f r y c e 6 . 

S z t u k a afrykańska z a w i e r a w ogólnej p r o b l e m a t y c e a f r y k a n i s t y c z n e j najwięcej 
m i e j s ca . D o c i e k a w s z y c h zaliczyć należy artykuły: J . De lange omawiający sztukę 
d o l i n y C z a d u 7 ; o p r a c o w a n y w w y n i k u poszukiwań b a d a w c z y c h H . L o t h a artykuł 

4 J . D e l a n g e , Sur un Oshe Shango, „ O M " , 1963, n r 3, s. 205—210. 
5 J . M i 11 o t , Le Nigerian Museum de Lagos, „ O M " , 1961, n r 2, s. 3—16. 
6 W s p r a w i e działalności muzeów afrykańskich p a t r z — rec. J . B u j a k a , 

„Etnograf ia P o l s k a " , t . 10: 1966. 
' J . D e l a n g e , Les arts de la piain du Tschad, „ O M " , 1962, n r 3, s. 135—148. 
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poświęcony p r e h i s t o r y c z n e j sztuce s a h a r y j s k i e j 8 ; G u y de Beanchene dotyczący 
posążków k a m i e n n y c h w A f r y c e W s c h o d n i e j 9 , czy wreszc i e interesujący artykuł 
C. T r a d i t s , omawiający sztukę zdob i en i a f r o n t o w y c h ścian budynków m i e s z k a l n y c h 
u ludów B a m u n w środkowym K a m e r u n i e I 0 . W s z y s t k i e te artykuły opa r t e w de­
cydującej m i e r z e na bezpośrednich b a d a n i a c h t e r e n o w y c h poszerzone są znacznie 
literaturą p r z e d m i o t u , której w y k a z b i b l i o g r a f i c z n y dołączony j es t do każdego 
z n i c h . 

Oddz i e lne mie j sce w o m a w i a n e j do tychczas p r o b l e m a t y c e z a j m u j e M a d a g a s k a r , 
który w „Objets et M o n d e s " w y d z i e l o n y jes t z zespołu afrykańskiego. W y d a j e się 
j e d n a k , że słuszne będzie zatrzymać się n a d problematyką tego r e g i o n u w bezpo­
średnim sąsiedztwie t e m a t y k i a f r y k a n i s t y c z n e j . T a k więc bogatą kolekcję l a m p 
m a l g a s k i c h znajdującą się w z b i o r a c h Musée de l ' H o m m e prezentują J . M i l l o t 
i Y . L a p l z e I I . L a m p y te , zwane w d i a l ekc i e m e r i n a fanaovan-jiro, w y k o n a n e są 
z d r e w n a , k a m i e n i a , żelaza l u b t e r a k o t y . O d d a w n a już przyciągały one uwagę 
podróżników, a p i e r w s z a w z m i a n k a na t e n t e m a t pochodz i od żeglarza n o r m a n d z -
k iego François Couche 'a , który w r o k u 1638 z w r a c a uwagę na różnorodność f o r m 
fanaovan-jiro i s m a k a r t y s t y c z n y i c h twórców. 

Zarówno f o r m a , j a k i o r n a m e n t y k a t y c h l a m p , na które zwrócono w a r t y k u l e 
szczególną uwagę, nawiązują ba rd zo wyraźnie do s t y l u o r i en ta lnego . A u t o r z y 
artykułu wiążą i c h pochodzen ie z podróżami kupców muzułmańskich docierają­
c y c h do północno-wschodnich i północno-zachodnich wybrzeży M a d a g a s k a r u w I t y ­
siącleciu n.e. 

J . M i l l o t i Y . Lap l a z e są również a u t o r a m i artykułu omawiającego felana 
m a l g a s k i e , c z y l i powszechn i e noszone w niektórych r e j o n a c h M a d a g a s k a r u ozdoby 
z m u s z l i Canus I 2 . Początkowo felana noszone były t y l k o przez wodzów podkreśla­
jących w t e n sposób swoją pozycję społeczną. O d X V I I w . stały się e m b l e m a t e m 
wo jowników, którzy o z d a b i a l i się n i m i w czasie w a l k . Z chwilą, k i e d y k o l o n i z a c j a 
f r a n c u s k a wprowadz i ła zakaz w a l k p l e m i e n n y c h , felana stały się zwykłą ozdobą 
noszoną obecnie na z n a c z n y m obszarze zachodn iego i południowego M a d a g a s k a r u 
n i e t y l k o przez mężczyzn, ale również przez k o b i e t y i dz i ec i ( p l e m i o n a : Tanosy , 
Ta i saka , T a n d o r y , M a k a f a l y , Vezo, B a r a , Bes t i l eo , S a k a l a v a i in . ) . Felana p r z y ­
pominają kształtem d y s k o średnicy 4—8 c m i grubości 1—2 m m . U t r z y m a n e są 
zawsze w białym, n a t u r a l n y m ko l o r z e m u s z l i Canus . Ma lgasze noszą j e w pos tac i 
w is iorków n a szy i , rękach l u b też na czole. Oprócz f u n k c j i czysto ozdobne j felana 
pełnią p o n a d t o funkcję magiczną, zapewniając opiekę sił n a d p r z y r o d z o n y c h i w za­
leżności od sił, które warunkują i c h mag i c zne działanie przybierają różnorodne 
n a z w y , n p . felana-alohosty — p r z e c i w z łym d u c h o m , felana-balafosty — p r z e c i w 
p i o r u n o m , ody-felana — p r z e c i w ugodzen iu strzały i t p . Poza t y m spełniają znaczną 
rolę w p r a k t y k a c h m a g i c z n y c h czarowników oraz w obrzędach i n i c j a c j i , zwłaszcza 
w czasie zab iegu obrzezan ia . 

Ozdoby te mają swój o d p o w i e d n i k na z n a c z n y m obszarze A f r y k i W s c h o d n i e j 

8 H . L h o t e, L'art préhistorique saharien, „ O M " , 1962, n r 4, s. 201—214. 
9 G. de B e â n c h e n e , Une statuette en pierre ouest-africaine, „ O M " , 1963, 

n r 4, s. 267—271. 
1 0 C. T r a d i t s , Panneaux sculpté bamoun, „ O M " , 1962, n r 4, s. 249—260. 
1 1 J . M i l l o t , Y. L a p l a z e , Les Lampes malgaches (fanaovan-jiro), „ O M " , 

1961, n r 3—4, s. 3—20. Z i l u s t r a c j i zamieszczonych w a r t y k u l e w y n i k a , że chodz i 
o l a m p y t y p u kaganków oświetlających pomieszczen ie przez spa lan i e się płynu 
w l e w a n e g o do miseczek umie s z c zonych w górnej części l a m p y . 

1 2 J . M i l l o t , Y . L a p l a z e , Les felana malgache, „ O M " , 1962, n r 3, s. 165— 
172. 
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( M o z a m b i k , T a n g a n i k a , K e n i a , Uganda ) , Środkowej ( R w a n d a , B u r u n d i , K o n g o B e l ­
g i j sk i e ) i Południowej (Ango la ) , p r z y c z ym u t r z y m u j e się p r z e k o n a n i e , że r o z ­
przestrzeniły się one na t y m obszarze z T a n g a n i k i , gdz ie powiązane były z s i l n y m i 
wp ływami a r a b s k i m i . P r o b l e m a t y c z n e jes t j e d n a k pochodzen ie felana na obszarze 
M a d a g a s k a r u . Anal izując źródła archeo log i czne i i n n e a u t o r z y odrzucają w p r z y ­
p a d k u felana m a l g a s k i c h możl iwości w p ł y w ó w a r a b s k i c h . 

W r e c e n z o w a n y c h t o m a c h „Objets et M o n d e s " p r o b l e m a t y k a a z j a t y c k a u k i e ­
r u n k o w a n a jes t ba rd z i e j na zagadn ien ia wierzeń i stosunków społecznych, w w y ­
n i k u czego dominujące ogólnie zagadn i en ia s z t u k i schodzą na p l a n dalszy. W dwóch 
p i e r w s z y c h t o m a c h p r o b l e m a t y k a ta do t yc zy ogólnych i n f o r m a c j i o z b i o r a c h m u ­
z e u m z t e r e n u A z j i 1 3 l u b też równie ogólnych sprawozdań z badań Musée de 
l ' H o m m e p o d e j m o w a n y c h w różnych częściach tego k o n t y n e n t u 1 4 . P i e r w s z y m 
większym omówieniem jest artykuł S. T h i e r r y dotyczący 19 manuskryptów k a m -
bodżańskich znajdujących się w dz ia le a z j a t y c k i m M u z e u m C z ł o w i e k a l s . Poza 
szczegółowym omówieniem manuskryptów, i c h treści i wartości a r t y s t y c z n y c h , 
a u t o r k a p r z e d s t a w i a również proces t e c h n i c z n y i c h p r o d u k c j i , zatrzymując się 
dłużej na dwóch c h a r a k t e r y s t y c z n y c h d l a k u l t u r y kambodżańskiej t y p a c h : „kam-
p i " a lbo „satra", w y k o n y w a n y c h z liści p a l m y c u k r o w e j , oraz „ c rang" — z k o r y 
d r z e w n e j . 

. Interesującym materiałem d o k u m e n t a l n y m d y s p o n u j e J . C h e l h o d relacjonujący 
swój udział w p i e l g r z y m c e do K a d z i m a i n — świętego m i e j s ca I s l a m u , położonego 
w odległości 15 k m na południowy zachód od B a g d a d u l s . A u t o r op i su je ciekawą 
ceremonię religijną, t zw . „Ta ' z iya" , odprawianą 27 Radżab każdego r o k u d l a ucz ­
czenia męczeńskiej śmierci dwóch w i e l k i c h świętych muzułmańskich: M u s a a l -
- K a d z i m a i jego w n u k a M u h a m a d al-Djawâda, których zwłoki złożone zostały 
w K a d z i m a i n . , , Ta ' z i y a " m a na ce lu wyrażen ie boleści w i e r n y c h i podkreślenie i c h 
gotowości o d d a n i a życia d l a o b r o n y s p r a w y świętych męczenników. Ceremonię 
poprzedza p i e l g r z y m k a ściągająca do K a d z i m a i n tysiące w i e r n y c h z całego I r a k u , 
a częściowo także z I r a n u , w czasie której demonstrują o n i swój f a n a t y c z n y s to ­
sunek do w i a r y świętych K a d z i m poprze z z adawane sobie t o r t u r y , męki i n i e ­
r z a d k o śmierć. Wartość artykułu podnoszą l i c zne zdjęcia w y k o n a n e przez J . C h e l -
hoda n i e t y l k o podczas p i e l g r z y m k i do słynnego w K a d z i m a i n s a n k t u a r i u m m u ­
zułmańskiego, ale również podczas t r w a n i a poszczególnych obrzędów r e l i g i j n y c h , 
których p u n k t e m k u l m i n a c y j n y m j es t c e r e m o n i a , ,Ta ' z i ya " . 

T e n s a m a u t o r z a j m u j e się również kwest ią p r z e m i a n współczesnych zacho­
dzących w s t r u k t u r z e społecznej p a s t e r s k i c h Bediunów prowadzących do n i e d a w n a 
k o c z o w n i c z y t r y b życia na t e r enach p u s t y n i Negueb Rozb i c i e a d m i n i s t r a c y j n e 
Beduinów s p o w o d o w a n e przez władze I z r a e l a po zakończeniu I I w o j n y światowej 
i n a k a z przejścia do osiadłego t r y b u życia wywar ł y b a r d z o s i l n y w p ł y w na u s t a ­
l one tradycją zwycza je , s t o s u n k i społeczno-prawne i na w i e r z e n i a . C e l e m badań 

1 3 P. L e S c o u r , Ob j e t s nouveaux du Département d 'As ie , „ O M " , 1961, n r 1, 
s. 33—36; t e n ż e , Une donation de la Republique de Corée, tamże, s. 37—40; 
t e n ż e , Une donation nouvelle coréenne, „ O M " , 1962, n r 1, s. 25—28. 

1 4 C. F a y e i n , M i s s i o n a u K a z c k h s t a n et en U z b e k i s t a n , „ O M " , 1962, n r 1, 
s. 29—32; C. J e s t , Mission au Népal, „ O M " , 1962, n r 2, s. 107—130. 

1 5 S. T h i e r r y , Manuscrits cambodgiens du Département d'Asie, , , O M " , 1962, 
n r 1, s. 13—24. 

1 6 J . C h e l h o d , Pèlerinage à Kadzimain, lieu saint de l'Islam, „ O M " , 1963, 
n r 4, s. 253—260. 

1 7 J . C h e l h o d , Une enquête chez les nomades du Négueb, „ O M " , 1963, n r 1, 
s. 59—69. 

36 — E t n o g r a f i a P o l s k a , t . X I 
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J . C h e l h o d a podjętych w r o k u 1962 było z a r e j e s t r o w a n i e z m i a n zachodzących 
współcześnie w k u l t u r z e t y c h ludów i prześledzenie p r o c e su a d a p t a c j i e lementów 
k u l t u r y p a s t e r s k i e j do n o w y c h warunków egzys tenc j i . 

W p r o b l e m a t y c e a m e r y k a n i s t y c z n e j na szczególną uwagę zasługują: w s p o m ­
n i a n y już artykuł H . L e h m a n n a omawiający współczesny ubiór Ma jów oraz a r t y ­
kuł H . L e i h l e n a dotyczący peruwiańskich ozdób ze złota 1 8 . W p i e r w s z y m z n i c h , 
na p o d s t a w i e różnego r o d z a j u źródeł i k o n o g r a f i c z n y c h a u t o r próbuje odtworzyć 
d a w n y ubiór Ma j ów oraz t e c h n i k i t k a c t w a s tosowane na obszarze M e z o a m e r y k i 
w ok r es i e p r z e d k o l u m b i j s k i m . W s k a z u j e p r z y t y m na s i lne powiązania t k a c t w a 
z k u l t e m b o g i n i I x e l u Ma jów i X i c h i q u e t z a l u Az teków, dzięki c z emu t k a c t w o 
stanowiło zawsze domenę kob i e t . Anal izując dz is ie jszy ubiór Ma jów i t e c h n i k i 
p r o d u k c j i t k a n i n a u t o r s t w i e r d z a , że po zos ta l i o n i p o d t y m wzg l ędem wy ją tkowo 
w i e r n i t r a d y c j i , zwłaszcza jeżel i chodz i o m o t y w y zdobnicze (g łównie g eomet ryc zne , 
w m n i e j s z y m s t o p n i u zoo — i a n t r o p o m o r f i c z n e ) oraz b a r w y t k a n i n u t r z y m a n e 
w j a s k r a w y c h i k o n t r a s t o w y c h k o l o r a c h . Z e s t a w i e n i e k o l o r y s t y c z n e i o r n a m e n t a ­
c ja poszczególnych części odzieży pozostają t a k i e same, j a k w ok r es i e k l a s y c zne j 
k u l t u r y Majów. Wierność t r a d y c j i do t y c zy p r zede w s z y s t k i m m o d y k o b i e c e j . 
Uogólnienie t o L e h m a n n rozszerza również w o d n i e s i e n i u do odzieży męskiej . 
W końcowej części artykułu okazu j e się j e d n a k , że odzież męska w y k a z u j e b a r d z o 
duże w p ł y w y e u r o p e j s k i e . P o n o d t o p o d w p ł y w e m kontaktów z o s a d n i k a m i oraz 
związanej z t y m i n t e g r a c j i k u l t u r o w e j odzież męska u lega ba rd zo s i l n y m w p ł y w o m 
a k t u a l n e j m o d y . W n i e z n a c z n y m s t o p n i u — a tego oczeku je c z y t e l n i k — a u t o r 
zajął się kwest ią w p ł y w ó w przemysłu odzieżowego, p r o d u k c j i t k a n i n f a b r y c z n y c h , 
z m i a n w odzieży p o d w p ł y w e m kontaktów e u r o p e j s k i c h i t p . T y l k o krótka w z m i a n ­
k a o powołaniu w M e k s y k u i G w a t e m a l i s p e c j a l n y c h n a u k o w y c h instytutów d l a 
odzieży Ma j ów świadczy, że postęp w dz i ed z in i e przemysłu odz ieżowego przyśpiesza 
t e m p o z a n i k u t r a d y c y j n e j odzieży. 

Przedstawiając muzealną kolekcję wy r obów złotniczych z P e r u H . L e i h l e n 
k o n c e n t r u j e się g łównie na o zdobach uszu pochodzących z r e j o n u L a m b a y e q u e 
(północne wybrzeże Pe ru ) . B a d a n i a a r cheo l og i c zne p r o w a d z o n e w t y m r e j on i e , 
zwłaszcza zaś g r o b y w T u c u m e , dostarczyły dużej ilości p o d o b n y c h ozdób ze 
złota odznaczających się w y s o k i m p o z i o m e m a r t y s t y c z n y m . P r e z e n t o w a n e ozdoby 
a u t o r d a t u j e na o s t a t n i ok res M o c h i c a znajdujący się p o d s i l n y m w p ł y w e m c y w i ­
l i z a c j i T i a h u a n a c o . 

Poza w y m i e n i o n y m i artykułami poszczególne t o m y , ,Objets et M o n d e s " za ­
wierają i n f o r m a c j e dotyczące znajdujących się w Musée de l ' H o m m e zbiorów 
a m e r y k a n i s t y c z n y c h 1 9 i p r a c w y k o p a l i s k o w y c h p r o w a d z o n y c h na t e r e n i e Po łud­
n i o w e j A m e r y k i 2 0 , n a t o m i a s t zagadnień związanych bezpośrednio ze sztuką d o ­
t y c z y artykuł H . R e k h i e n a omawiający rzeźbę w d r z e w i e na obszarze Wy ż y ny 
A m a z o n k i 2 1 . 

W t e m a t y c e e u r o p e j s k i e j , ,Objets et M o n d e s " n i e można uchwycić prob lemów 
wspólnych. Jest ona racze j p r z y p a d k o w a i o g ran i c za się do ogólnych sprawozdań 
z wy jazdów pracowników M u z e u m . Między i n n y m i w t e m a t y c e t e j na uwagę za-t 

1 8 H . R e i h 1 e n , U n b i j o u d 'or de Lambeque, Pérou, „ O M " , 1962, n r 2, s. 7 7 — 
84. 

1 9 H . L e h m a n n , Enrichissement du Département d'Amérique, de 1946 a 1960, 
„ O M " , 1961, n r 3—4, s. 39—52. 

2 0 A . L a m i n g - E m p e r a i r e , Traveaux archéologiques en Amérique du 
Sud, „ O M " 1962, n r 3, s. 149—164. 

2 1 H . R e i c h 1 e n , Ob j e t s e n bois d u Bas-Amazone, „ O M " , 1961, n r 2, s. 17— 
30. 
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sługują d w a artykuły M . Rousse l de Fontanès dotyczące e t n o g r a f i i p o l s k i e j 2 2 . 
P i e r w s z y z n i c h , poświęcony w y c i n a n k o m p o l s k i m ( k u r p i o w s k i e , łowickie, r a w ­
sk ie , opoczyńskie, k r a k o w s k i e i in . ) , j es t w y n i k i e m ekspo zy c j i w y c i n a n e k z o r ga ­
n i z o w a n e j przez Musée de l ' H o m m e w d n i a c h od 1 I I do 15 V 1962 r . W d r u g i m 
a r t y k u l e a u t o r k a r e l a c j o n u j e swój p o b y t na Międzyuczelnianym Oboz ie E t n o ­
g r a f i c z n y m w D r o h i c z y n i e oceniając ba rdzo p o z y t y w n i e inic jatywę o r g a n i z a c j i 
obozów i podając zarys h i s t o r y c z n y D r o h i c z y n a i j ego o k o l i c y . 

Barbara Walendowska-Zapędowska 

J A M E S F. D O W N E S , Animal Husbandry in Navajo Society and Culture, U n i ­
v e r s i t y of C a l i f o r n i a . P u b l i c a t i o n s i n A n t h r o p o l o g y . V o l . 1, U n i v e r s i t y o f C a l i ­
f o r n i a Press, B e r k e l e y i Los Ange l es 1964, ss. 104, 9 r y c i n i 1 m a p a . 

P u b l i k a c j a ta o c h a r a k t e r z e m o n o g r a f i i j e s t r e z u l t a t e m 7 miesięcy badań t e r e ­
n o w y c h , podczas których a u t o r w r a z ze swą rodziną mieszkał wśród I n d i a n N a ­
v a j o w Piñón, w s tan i e A r i z o n a , biorąc c z y n n y udział w e k o n o m i c z n y m , społecz­
n y m i obrzędowym życiu t e j społeczności. W n ieco i n n e j pos t a c i p r a c a t a była 
także rozprawą doktorską a u t o r a . James F. D o w n e s postawił sobie za ce l w t e j 
p r a c y p r z e d s t a w i e n i e moż l iw ie w s z y s t k i c h faktów z z ak r e su h o d o w l i o raz i c h 
znaczen ia i f u n k c j i j a k o części k u l t u r y p r z y j e d n o c z e s n y m w y d z i e l e n i u e lementów 
s ta r s zych , z o k r e s u hiszpańsko-meksykańskiego, oraz młodszych, z o k r e s u a n g l o -
-amerykańskiego. Przypomnieć t u t a j należy, że N a v a j o z a a d a p t o w a l i m e t o d y h o ­
d o w l a n e pochodzące z Półwyspu I b e r y j s k i e g o , a t y l k o z m o d y f i k o w a n e w N o w y m 
Świecie. A u t o r próbuje także wykazać znaczenie h o d o w l i w proces ie a k u l t u r a c j i 
u N a v a j o . P r z y t e j o k a z j i d o k o n u j e próby u s t a l e n i a d e f i n i c j i a k u l t u r a c j i o raz 
a s y m i l a c j i społecznej ( a c c u l t u r a t i o n , soc ia l a s s i m i l a t i o n ) oraz określa swój s t o ­
sunek do t y c h d w u pojęć. 

J . F . D o w n e s p r o p o n u j e definicję a k u l t u r a c j i j a k o z j a w i s k a czysto k u l t u r o ­
wego , n a t o m i a s t asymilację społeczną uważa za z j a w i s k o społeczne. W p r a c y swe j 
t e r m i n u a k u l t u r a c j i używa określając p r z en i e s i en i e i d e i o raz wartości, naślado­
w a n i e zwycza jów oraz p r z y s w a j a n i e cech obcego pochodzen ia . T e r m i n u a s y m i ­
l a c j a a u t o r t e n używa określając stopień udziału j e d n o s t e k j ednego społeczeństwa 
w z i n s t y t u c j o n a l i z o w a n e j działalności d rug i ego . T a k i e określenia, j a k k u l t u r a o raz 
społeczeństwo, a u t o r używa zgodn ie z ogólnie z n a n y m i d e f i n i c j a m i K r e b e r a . 

W krótkim, lecz zwięz łym zarys ie dz ie jów h o d o w l i a u t o r poda je , że N a v a j o 
zapożyczyl i ją od meksykańskich Hiszpanów w ok res i e między 1650 a 1700 r . 
Do tego m o m e n t u podstawą g o s p o d a r k i było łowiectwo oraz z b i e r a c t w o . W X I X w . 
N a v a j o ponieśli ciężkie s t r a t y w s t a r c i a c h z B ia łymi : obecnie liczą o n i ok. 8 5 — 
90 tys . głów, żyjąc w r e ze rwac i e . W 2 i jołowie X I X w . p r z e p r o w a d z o n o próby 
w p r o w a d z e n i a na szeroką skalę u p r a w y z i em i , a le zakończyły się one n i e p o w o ­
d z en i em z p o w o d u niesprzyjających warunków środowiska. A u t o r prowadzi ł swe 
b a d a n i a t e r e n o w e na obszarze z w a n y m B l a c k Mesa l u b Piñón, w s tan ie A r i z o n a . 
Po zarys ie dz ie jów tego t e r y t o r i u m a u t o r op i su je obecną sytuację w r e z e rwac i e , 
w którym m . i n . ważną rolę o d g r y w a Piñón M e r c a n t i l e C o m p a n y , zajmując się 
m . i n . s k u p e m i n w e n t a r z a hodowanego przez Nava j o . W 1958 r. obszar B l a c k Mesa 

2 2 M . R o u s s e l d e F o n t a n é s , Une exposition de Papiers découpés polo­
nais, „ O M " , 1962, n r 3, s. 183—196; t a z, Séjour d'étude en Pologne, „ O M " , 
1961, n r 3—4, s. 81—86. 
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0 p o w i e r z c h n i 1372 m i l i 2 zamieszkiwało 4401 I n d i a n Nava j o . T r u d n e w a r u n k i b y t o ­
w a n i a są t u t a j przede w s z y s t k i m w y n i k i e m ostrego d e f i c y t u w o d y . 

Opis warunków n a t u r a l n y c h B l a c k Mesa z n a j d u j e się w t r z e c i m rozdz ia l e 
o m a w i a n e j p r a cy . Szczególną uwagę z w r a c a t u t a j a u t o r na ob l i c z en ia ilości opadów 
deszczu i śniegu. O b o k op i su ukształtowania p i o n o w e g o i poz iomego t e r y t o r i u m 
z n a j d u j e m y t u t a j także charakterystykę f l o r y r e g i o n u . W rozdz ia l e c z w a r t y m , 
a u t o r z a j m u j e się właściwą charakterystyką i n w e n t a r z a h o d o w l a n e g o i h o d o w l i 
u Nava j o . T r z o n i n w e n t a r z a stanowią owce : mn ie j s ze znaczenie odgrywają kozy , 
bydło rogate i k on i e . Dynamikę w pogłowiu owiec a u t o r p r z e d s t a w i a za pomocą 
wykresów. Obecn ie przeciętne s tado w B l a c k Mesa l i c zy około 100 s z t u k t y c h 
zwierząt. Podstawą g o s p o d a r k i u N a v a j o jes t h o d o w l a oraz og ran i c zona u p r a w a 
z i e m i . Efektywność t e j g o s p o d a r k i j es t racze j mała, n p . w 1955 r. dała ona około 1 

połowy l u b n a w e t m n i e j ogólnego d o c h o d u te j społeczności. A u t o r d z i e l i i n w e n ­
t a r z h o d o w l a n y N a v a j o na t r z y g r u p y : i n w e n t a r z bez znaczen ia ekonomicznego 
(ko ty , szczenięta), i n w e n t a r z użytkowy (koń, pies) oraz i n w e n t a r z o znaczen iu r y n ­
k o w y m i nadający się do k o n s u m p c j i (owca, świnia, koza , bydło roga te i k u r y ) . J e d ­
nocześnie z n a j d u j e m y t u t a j szczegółowy opis t e c h n i k i h o d o w l i poszczególnych ga­
tunków w ciągu całego r o k u . W t y m s a m y m rozdz ia l e zna jdu j e się także opis 
narzędzi używanych p r z y h o d o w l i przez Nava j o . W następnej kolejności a u t o r 
obszernie o m a w i a s t o s u n k i własnościowe na t l e h o d o w l i . W zwięzły sposób opisane 
jes t też znaczenie łowiectwa, które obecnie pos iada wyłącznie c h a r a k t e r s p o r t u . 
1 wreszc ie w końcu rozdziału a u t o r c h a r a k t e r y z u j e metodę uczenia młodzieży 
N a v a j o t e c h n i k h o d o w l a n y c h . 

W piątym rozdz ia l e o m a w i a n e j p u b l i k a c j i z n a j d u j e się opis społeczności N a ­
va j o zamieszkującej B l a c k Mesa . Charakterystyczną j e j cechą jes t m a t r y l i n e a r y z m . 
Najmniejszą komórką społeczną są t a m r o d z i n y , z których składa się ród. I s t n i e j e 
jeszcze także j e d n o s t k a większa od r o d z i n y , połączona więzami pokrewieństwa 
oraz prowadząca wspólną działalność, gospodarczą na z w a r t y m obszarze (homestead 
g roup ) . W rozdz ia l e szóstym a u t o r op i su j e ruchliwość i lokalizację o s a d n i c t w a oraz 
s t o s u n k i własnościowe w odn i e s i en iu do t e r e n u . Niegdyś duża, a obecnie już n i e ­
w i e l k a ruchliwość o s a d n i c t w a N a v a j o jest łatwa do u c h w y c e n i a w m a t e r i a l e źród­
łowym. Regułą jest , że wybór m ie j s ca na założenie osady w a r u n k u j e położenie 
z b i o r n i k a w o d y oraz obecność d r z ew . Zarówno żywy i n w e n t a r z h o d o w l a n y , j a k 
i p o l e t k a k u k u r y d z y oraz określony t e r e n ze z b i o r n i k a m i w o d y i t p . są na ogół 
własnością j e d n e j r o d z i n y . W t y m s a m y m rozdz ia l e a u t o r z a j m u j e się op i sem 
i n s t y t u c j i społeczno-politycznych u N a v a j o na szczeblu p l e m i e n i a . 

O d b i c i e m u d o m o w i e n i a zwierząt w t r a d y c j i oraz obrzędowościach N a v a j o a u t o r 
krótko z a j m u j e się w rozdz ia l e siódmym. W rozdz ia l e następnym a u t o r z a j m u j e 
się s t o s u n k i e m N a v a j o do zwierząt. S t o sunek t e n jes t t u t a j wyraźnie różny w od ­
n i e s i e n i u do u d o m o w i o n y c h oraz do d z i k i c h zwierząt. P r z e j a w i a się on przede 
w s z y s t k i m w o d p o w i e d n i m z n a k o w a n i u zwierząt u d o m o w i o n y c h oraz w głęboko 
e m o c j o n a l n y m s t o s u n k u do n i c h , w i d o c z n y m np . w utożsamianiu r o d z i n y N a v a j o 
z p o s i a d a n y m przez nią s t adem oraz t r a k t o w a n i u n p . o w c y j a k swego b l i sk i e go . 

Szczególnie interesujący w y d a j e się rozdział dziewiąty, w którym a u t o r próbuje 
wydobyć mechanikę oraz s k u t k i p rocesu a k u l t u r a c j i i p r z e m i a n społecznych u N a ­
va jo w okres ie od początku k o n t a k t u z kulturą Białych, na t l e h o d o w l i . Zajmując 
krytyczną postawę wobec do t y chc zasowych poglądów a u t o r s t w i e r d z a , że p r z y ­
jęcie h o d o w l i spowodowało głębokie przeobrażenia u N a v a j o , w i d o c z n e zarówno 
w w i e l u a spek tach k u l t u r y , j a k i w s t o p n i u r o z w o j u społecznego. H o d o w l a ow iec 
u N a v a j o może dostarczyć s t o s u n k o w o duże nadwyżki p r o d u k c y j n e , w p r z e c i -
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wieństwie np . do mało e f e k t y w n e j u p r a w y z i e m i . Obecn ie , w g a u t o r a , w o m a ­
w i a n e j społeczności można dostrzec n a w e t o z n a k i r o z w a r s t w i e n i a k l a sowego . 
W o s t a t n i c h l a t a c h zauważyć można także w z r o s t p o p u l a c j i , co między i n n y m i 
j e s t w y n i k i e m ogólnego postępu gospodarczego te j społeczności. F u n k c j a niegdyś 
p i e r w s z o p l a n o w y c h zajęć gospodarczych , n p . łowiectwa, zmieniła się r a d y k a l n i e , 
stanowiąc obecn ie j e d y n i e rodza j s p o r t u u p r a w i a n e g o d l a przyjemności. Omawianą 
publikację z a m y k a obszerna b i b l i o g r a f i a dotycząca k u l t u r y Nava j o , ze szczegól­
n y m uwzględnieniem zagadn i en ia h o d o w l i . 

Podsumowywując nasze omówienie należy stwierdzić, że p u b l i k a c j a ta za­
w i e r a szereg interesujących spostrzeżeń p o c z y n i o n y c h w czasie badań t e r e n o w y c h 
a u t o r a oraz w n o s i n o w e uogólnienia dotyczące k u l t u r y I n d i a n N a v a j o . 

Lech Krzyżaniak 

W Ö R T E R B U C H D E R V Ö L K E R K U N D E I N V E R B I N D U N G M I T Z A H L R E I C H E N 
F A C H W I S S E N S C H A F T E N , Herausgegeben v o n W a l t e r H i r s c h b e r g A l f r e d K r o n e r 
V e r l a g , S t u t t g a r t 1965 

Słownik w y d a n y przez W a l t e r a H i r s c h b e r g a , p ro f esora e t n o l o g i i na U n i w e r ­
sytec ie Wiedeńskim, przeznaczony j es t g łównie d l a s z e r ok i ch kręgów specjalistów 
d z i ed z in p o k r e w n y c h e t n o l o g i i , posługujących się l iteraturą w przeważającej m i e r z e 
w języku a n g i e l s k i m i n i e m i e c k i m . Z n a j d u j e m y w n i m zwięzłe i p r z e j r z y s t e d e f i ­
n i c j e f a chowe , l i c zne s yn t e t y c zne artykuły n a t e m a t p o d s t a w o w y c h zagadnień 
n a u k i o k u l t u r z e i h i s t o r i i e t n o l o g i i ( e tnog ra f i i ) . 

Ar tykuły z r edagowane są w sposób przystępny, podają podstawową bibl iograf ię 
do r e f e r o w a n e g o w n i c h zagadn i en ia , dzięki t e m u umożliwiają osobom za in te reso ­
w a n y m pogłębienie i rozszerzenie w i e d z y na d a n y t e m a t . 

Dobór haseł do Słownika d o k o n a n y został zgodnie z i n t e n c j a m i w y d a w c y 
w o p a r c i u o k r y t e r i a m a k s y m a l n i e o b i e k t y w n e , stąd w i d o c z n a p r z e w a g a haseł 
czysto r z ec zowych . W y d a w c a świadomie zrezygnował n p . z umieszczan ia w h a ­
słach n a z w ludów i szczepów, ze względu na b r a k w pełni o b i e k t y w n y c h k r y t e ­
r iów i c h d o b o r u . 

O p r a c o w a n e w Słowniku hasła n i e pretendują do sformułowań a r b i t r a l n y c h , 
są j e d y n i e m n i e j l u b więcej pe łnym o d z w i e r c i e d l e n i e m obecnego s t a n u w i e d z y 
w dane j dz i edz in i e e t n o l o g i i . 

Sposób o p r a c o w y w a n i a haseł dotyczących j e d n e j w y b r a n e j d z i edz iny r o zpa ­
t r z y m y przykładowo na zagadn i en iach dotyczących g o s p o d a r k i . 

W p e w n y m sensie w p r o w a d z e n i e m w dziedzinę t y c h zagadnień j es t p r o b l e m 
f o r m g o s p o d a r k i (s. 494). Różnorodne f o r m y życia, c z y l i określone s topn i e k u l t u r y , 
mają specy f i czne d l a s iebie f o r m y g o s p o d a r k i i o d m i e n n e p r o b l e m y ekonomic zne , 
stąd według H i r s c h b e r g a posiadają p o d s t a w o w e znaczenie d l a k l a s y f i k a c j i p o ­
szczególnych k u l t u r . 

Obraz k u l t u r y ludów z b i e r a c k i c h i myśl iwskich j es t o d m i e n n y od o b r a z u k u l ­
t u r y ludów uprawiających ziemię, czy hodujących bydło. Podobieństwa różnych 
ludów myśl iwsko-zbierackich czy r o l n i c z y c h , żyjących w r a m a c h własnych k u l t u r , 
wynikają z j e d n a k o w y c h t e n d e n c j i k u l t u r o w y c h . 

B a r d z o cenne jes t zamieszczenie w Słowniku opracowań dotyczących h i s t o r i i 
poszczególnych f o r m g o s p o d a r k i (np. z b i e r a c t w a — s. 490, h o d o w l i — s. 467 i u p r a -
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w y z i e m i — s. 52—53) na w s z y s t k i c h k o n t y n e n t a c h w o p a r c i u o na jnowsze osiąg­
nięcia a r cheo l og i i , g łównie w dz i edz in i e uściślenia c h r o n o l o g i i w r a z z p o d a n i e m 
różnorodnych h ipo t e z z w e r y f i k o w a n y c h przez najświeższe o d k r y c i a . 

Hasła do poszczególnych zagadnień z d z i ed z iny g o s p o d a r k i d o b i e r a n o w Słow­
niku n i e j e d n o k r o t n i e w sposób możl iwie pełny, dający w s z e c h s t r o n n y przegląd 
problemów i zagadnień z z a k r e s u dane j d z i edz iny . Np . w y b r a n e do Słownika 
hasła z d z i e d z i n y g o s p o d a r k i zbieracko-myśl iwskie j informują nas zarówno o n a j ­
ważniejszych r y s a c h t e j g o s p o d a r k i ( b r a k u zapasów i b r a k u spec ja l i zac j i ) , j a k 
i s t o s o w a n y c h w j e j obrębie różnych podziałach na z b i e r a c t w o niższe i wyższe, 
niezróżnicowane i zróżnicowane, p i e r w o t n e i wtórne ; o sprzęcie i t e c h n i k a c h łowów, 
o rytuałach i k u l t a c h zwierząt, o r g a n i z a c j i łowów, o l u d a c h myśl iwskich i zb i e ­
r a c k i c h , p o l o w a n i a c h , pułapkach myśl iwskich, m a s k a c h używanych przez myś l i ­
w y c h i z w y c z a j a c h myśl iwskich. 

S zybk i e i p o p r a w n e d o t a r c i e do w s z y s t k i c h w y m i e n i o n y c h haseł wiążących się 
z gospodarką zbieracko-myśl iwską j es t u t r u d n i o n e b r a k i e m i n d e k s u haseł za ­
mies z c zonych w Słowniku. W p e w n y m sensie b r a k t e n mogłyby wyrównać o d ­
syłacze p r z y poszczególnych hasłach do zagadnień p o k r e w n y c h , g d y b y były o p r a ­
c o w y w a n e w sposób j e d n o l i t y i wyczerpujący. N p . hasło h o d o w l a (s. 467—469) 
z a w i e r a j e d y n i e odsyłacze do poszczególnych zwierząt : świni, l a m y , psa i t p . , n i e 
pos iada n a t o m i a s t odsyłaczy do ludów hodujących bydło, podczas g d y hasło m y ­
ślistwo (s. 201) odsyła do ludów z b i e r a c k i c h ( W i l d b e u t e r ) . 

Próbę uporządkowania kierunków i m e t o d współczesnej e t n o l o g i i podjęto 
w haśle e tno l og i a (s. 470—475). W haśle t y m wyodrębniono j a k o k i e r u n k i ( A r b e t s -
r i c h t u n g e n , A r b e i t s w e i s e ) k o l e j n o : k i e r u n e k a n t r o p o g e o g r a f i c z n y (Passarge, Ratze l ) , 
s t r u k t u r a l n o - f u n k c j o n a l n y (F. K r a u s e , R. H . L o w i e , B . M a l i n o w s k i 1 , W . Mühl­
m a n n , A . R. R a d c l i f f - B r o w n , R. T h u r n w a l d ) , e tnosoc jo l og i c zny (W. Mühlmann, 
W. H . R. R i v e r s , H . Spencer , R. T h u r n w a l d , C. W i s s l e r i i n n i ) , p sycho l og i c zny 
(C. G. J u n g , K . K e r e n y i , L . L e v y Brühl, R. T h u r n w a l d , W . W u n d t ) ; j a k o o s t a t n i — 
k i e r u n e k sty lów k u l t u r o w y c h (B. A i t k e n , R. Bened i c t , M . M e a d , T r i m b o r n ) . Z w o ­
l e n n i c y uwzględniania h i s t o r y c z n y c h aspektów faktów i z j a w i s k k u l t u r o w y c h r e ­
krutują się według H i r s c h b e r g a g łównie z etnologów działających n a n i e m i e c k i m 
obszarze k u l t u r o w y m . Za l i c za do n i c h : H . B a u m a n n a , K . D i t t m e r a , L . F r o b e n i u s a , 
J . H a e k l a , s iebie samego, t j . W . H i r s c h b e r g a , A . Jensena, W . K o p p e r s a , P. W . 
S c h m i d t a , C. S c h m i t z a , H . T r i m b o r n a i i n n y c h m n i e j z n a n y c h . W y m i e n i e n i wyże j 
różnią się m e t o d a m i p r a c y . 

D o o d m i e n n y c h m e t o d za l icza H i r s c h b e r g posługiwanie się koncepcją kręgów 
k u l t u r o w y c h , p r o w i n c j i k u l t u r o w y c h , bądź posługiwanie się ścisłymi m e t o d a m i 
h i s t o r i i ze s t o s o w a n i e m k r y t y k i źródeł i p r z e s t r z e gan i em ścisłego następstwa źródeł 
(są t o e t n o h i s t o r y c y , do których H i r s c h b e r g za l icza s iebie samego) . P o n a d t o istnieją 
próby łączenia k i e r u n k u f u n k c j o n a l n o - s t r u k t u r a l n e g o z h i s t o r y c z n y m (Haeke l , 
Schles ier ) . W o m a w i a n y m haśle uwzględniono również historię e t n o l o g i i i omówiono 
p i e rwsze t eo r i e i pojęcia e tno log iczne , j a k n p . teorię m i g r a c j i , pojęcie p r a w a m a ­
c ierzystego , p i e r w o t n e g o m o n o t e i z m u , f e t y s z y z m u i t d . 

P o m i m o w s p o m n i a n y c h u s t e r e k Słownik spełni n iewątpl iwie pożyteczną rolę 
p o r a d n i k a d l a osób interesujących się z a g a d n i e n i a m i e t n o l o g i i i e t n o g r a f i i . 

Jadwiga Kucharska 

1 N a z w i s k o M a l i n o w s k i e g o podano p o p r a w n i e j e d y n i e na s. 267, n a t o m i a s t na 
s. 139 i 369 z błędem w p i s o w n i : M a l i n o w s k y . 


